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2 K I A ' 1 A  W  A  R  T  Y .
Zni  a n y  g a b i n e t ó w ,  k tó re  n a s t ę ­

pują po so b ie  p o d  e g i d ą  i przy  
w s p ó ł u d z i a l e  M ar sz a łk a  F i ł s u a s k ie -  
g o  są p o d ł u g  w ł a s n e g o  j e g o  w y r a ­
ż e n i a  n i c z e m  in n e m  jak „ zm ia n ą  
wart".  T a k  jest  n i e w ą t p l i w i e  i tak  
t ez  o c e n  a t e z m i a n y  op m j a  p ub l ic z ­
n a  w  p a ń s t w .e .  D o c i e k a n i a  k » ł  o p o ­
z y c y j n y c h ,  us i łu jące  w  zm ia n a c h  
p e r s o n a l n y c h  d o s z u k a ć  s ę  g ł ę b s z e ­
g o  z n a c z e n i a  w s e n s i e  z a p o w i e d z i  
jakie jś  z a s a d n i c z e ’ rad yk aln ej  z m i a ­
ny  kursu po l i tyki  rz ą d o w e j ,  są  naj-  
c z ę ś c . e j  a lbo  p ł o d e m  bujnej  w y o b ­
raźni ,  albo s w i a d o m e m  m ą c e n i e m  
opinj i  publ icznej .  W  pra s ie  o p o z y ­
cyjnej  p i s z e  s i ę  nieraz,  ż e  o to  ta 
lub ta m t a  grup a  w o b o z . e  prorzą  
d o w y m  w zię ła  g ó i ę  n ad  m n e m i .  W 
gru n c ie  r z e c z y  , t  dn a k  ż a d n a  z tych  
g r u p — a i stnieją o n e  w  k a ż  J e m  
w i ę K s z e m  ś r o d o w i s k u  lu d z k i e m  — nie  
Wiele w p ł y n ą ć  m o ż e  na  b ieg  rz eczy ,  
o k r e ś l o n y c h  m i a n e m  wielk ie j  p o l i t y ­
ki,  k tór e  l e żą  w s f er ze  z a i n t e r e s o ­
w a ń  i d e c y z y j  Ma r sz a ł ka  P i ł sud-  
s k  e g o

O c z y w i ś c i e ,  n ie  n a l eż y ,  s t aw ir ją c  
p o w y ż s z ą  t ez ę ,  w p a d a ć  w p r z e s a d ę .

P o  p ie r w s z e ,  s f era d e c y z y j  M a r ­
sz a ł k a  P i ł s u d s k i e g o  n ie o b e j m u i e  
w s z y s t k i e g o  w dz ia ła lnośc i  r z ąd o w e j ,  
z w ł a s z c z a  k w e s t y : d r o b n y c h  .ub
d r u g o r z ę d n y c h  Po  drug ie ,  n a w e t  
p o m i ę d z y  o t i c e ra m  i żo ł n ie r z a m  w  
j e d n y m  sz e r e g u  z a c h o d z ą  z n a c z n e  
róż ni ce .  W  najbardziej  z d y s c y p l i n o ­
w a n y c h  o rg a n iz a c  ach  lu dz ie  różn i ą  
s . ę  inte l igencją ,  c h ar ak t er em ,  t e m ­
p e r a m e n t e m ,  w y d a j n o ś c ią  w  pracy  
i t d. W  z a l e ż n o ś c i  o d  tych  p r z y ­
m i o t ó w  i n d y w i d u a l n y c h  te s a m e  
f u n k c .e  m o g ą  b y ć  p rz e z  r ó ż n y c h  
ludz i  rozmaic  e s p e łn ia n e ,  p o m i m o  
iz b ę d ą  w z g o d z i e  z u s t a l o n e m i  z a ­
s a d a m i  ogólnerrn.  Zd a rz aj ą  się przy-  
t e m  s i lne indy w.  dua lnośc i ,  k tć re  pra-  
cy ^ sw o j e j ,  c h o ć  c a ł k o w i c i e  z t emi  
z a s a d a m i  s k o o r d y n o w a n e j ,  n ad a ją  
w y r a ź n e  w ł a s n e  p i ę tn o .

T a k ą  w y b i t n ą  i i idy w id ua ln o śc ią  
w  rządac h  D o m a j o w y c h  by ł  prof.  
Bartel ,  z w ł a s z c z a  w  z a k r e s ie  g o s p o ­
darki  p a ń s t w o w e j ,  k tór ą  w C ią g u  

t rz ec h  lat potrafi ł  d źw ig n ąć  z z u ­
p e ł n e g o  u p a d k u  na tak m o c n y  grunt,  
ż e  n a w e t  p r z e w le k ły  i c i ężk i  k ry zy s  
g o s p o d a r c z y  o g n l n o - s w a i t o w y  n .e  
m o ż e  z a c h w i a ć  p o ł o ż o n y c h  p o d  nią  
m o c n y c h  f u n d a m e n t ó w .  T a k i e m .  w y -  
b i t n em i  i n d y w id u a l n o ś c ia m i  w d z i e ­
d z in ie  sw ej  pracy  re so r to w ej  byli  
d w aj  u s t ę p u j ą c y  o b e c n i e  m in i s tro ­
wie:  S ta n i e w i c z  i K w ia t ko w sk i .

N ie  są d zę ,  aby  zn a la z ł  s ię  k t o ­
k o lw ie k .  n a w e t  z a s a d n i c z y  p r z e c i w ­
n ik resoriu re form ro lnych,  k tó ry by  
n ie  u zn a ł  o b j e k t y w n i e  .m p o n u ja c e j  
s u m y  pracy  twórcze j ,  w y k o n a n e i  
p rz e z  min S t a n i e w i c z a  w c iągu ■ I2 

lat  n i e p r z e r w a n e g o  i n ie z m ie rn ie  in­
t e n s y w n e g o  k i e r o w n i c t w a  s w o i e m  
m ini s te rs t w om .  W  s p r a w o z d a n i a c h  
t e g o  m in i s te rs t w a ,  w p r z e m ó w i e ­
n iach  i o g ł o s z o n y c h  d ruk ie m  pra­
c a c h  min S i a r . i e w ic za  z n a l e z c  m o ż ­
n a  obfi ty malerjf i l  i lustrujący l .cz-  
b o w o  o g r o m n y  p o s t ę p  o s ią g n ię ty  w  
w a ż n e j  d z i e l z i m e  n a p r a w y  ustroju  
r o l n e g o  w p a ń s t w ie .  Ale  nie ty lko  
l i czby  s t a n o w ią  plon  tej d ługo l e tn ie j  
pracy .  W a r t o ś ć  ich jest  t em  w ię k sz a ,  
ż e  są  o n e  w y n i k i e m  s y s t e m a t y c z n e j  
i k o n s e k w e n t n e j  real izacj i  p e w n e j  
o k re ś  inej k o n c e p c j i ,  na k'ore j  m n .  
S t a n i e w i c z  dz ia ła ln o ść  s w o j ą  oparł ,  
k o n c e p c j i ,  m i  l iczące j  s ię  z d e m a ­
g o g i ą  i p o ż ą d a n i a m i  ty ch  czy  in ny c h  
z a i n t e r e s o w a n y c h  grup,  a s k i e r o w a ­
nej  w y ł ą c z n i e  ku u p o r z ą d k o w a n i u  
s t o s u n k ó w  ro i nych ,  u z d r o w i e n i u  i 
p o d n i e s i e n i u  w a r sz ta t ó w  produkcj i ,  
a c o  za t e m  idzie ,  z w i ę k s z e n i u  o- 
g o l n e g o  d o b r o b y t u  ws. .  R z a d k o  też  
który m n is tei  o d e j ś ć  m o  ;e  o d  sw ej  
pracy  z a w o d o w e j  z tak u z a s a d n io -  
n e m  p o c z u c i e m  s p e ł n i o n e g o  o b o ­
w ią zk u ,  z tak  w e lkim k a p ó a ł e m  za 
s łu g  w o b e c  p a ń s t w a  i s p o ł e c z e ń ­
s t w a .  W i ln u  p r z y b y w a  dz i a ła cz  d o ­

ś w i a d c z o n y  na  sz erokie j  are n ie  p ra ­
cy p a ń s t w o w e j ,  e n e r g i c z n y  i s p o ­
ł e c z n i e  c z y n n y ,  k tó r em u  n ie zabrak-  
n.e  tutaj po la  d o  dalszi  g o  r o z w i n i ę ­
cia s w o i c h  zd o lnośc i .

M  n. K w ia t k  rwski ,  w  od ró żn ie n i u  
o d  min.  S ta n ie  bicze,  n ie  na leż a ł  do  
ludzi ,  k tó r y m  s k r a w y  n a s z t g o  kraju 
s z c z e g ó l n i e  l e ża ły  na sercu.  U w a g a  
j e g o  z w r ó c o n a  by ła  g ł o w n i e  na  z a ­
c h ó d  ce nt r um  Eolski ,  jako  na  
d z i e ln i ce  b o g a t s z e  w p ło d y  natu ra1- 
ne  i bardziej  u p r z e m y s ł o w i o n e .  Mu-  
ż h w o ś t i  r o z w o j o w e  t y c h  dz i e ln ic  
p op ie ra ł  min.  K w i a t k o w s k i  p rze de-  
w s z y s t k i e m  j e d n a k  d la te g o ,  ż e  w i ­
dz ia ł  tam o d p o w i e d n i e  na  to w a ­
runki.  W y g l ą d a ł o  to n a  p e w n e  ich 
u p r z y w i l e j o w y w a n i e  i f a kt yc z n i e  
niem' w p e w n y m  s t opn iu  b y ło  My  tu 
n a  W s c h o d z i e  R z e c z y p o s p o l i t e j  nie  
m o ż e m y  za p i s a ć  na  dobr o  mini stra  
K w i a t k o w s k i e g o  ża d n ej  w y d a t n i e j ­
sze j  pozy cj i ,  z  w y ją t k ie m  u t w o r z e ­
n ia Izb P r z e m . - H a n d l o w e j  i R z e m i e ­
ś lniczej  w  W i ln ie .  N ie  p r z e s z k a d z a  
to nain je d n a k ,  o d ł o ż y w s z y  na bok  
n a s z e  lo ka ln e  —  b y ć  m o ż e  z a n i e d ­
b y w a n e  in te re sy  i p o t r z e b y  —  
s t w ierdz ić ,  iz w  skali  o g ó l n o  - pan-  
s t w o w e j  4 ,v/g l etnia r ó w n i e ż  dz ia ła l ­
n o ś ć  min,  K w i a t k o w s k i e g o  da je  w  
s n m i e  w ie lk ie  wart ośc i  i p o z w a l a  g o  
z a l i c z y ć  d o  w y b i t n y c h ,  s z c z e g ó l n i e  
z a s ł u ż o n y c h  min i s trów R z e c z y p o s p o ­
litej.  o

P o w a ż n e  z a p e w n i  w z g l ę d y  z m u ­
siły min.  Prys to ra  d o  zm ian y  p ia ­
s t o w a n e j  do tąd  z tak w ie l k i e m  p o ­
w o d z e n i e m  1 o g o l n y m  a p l a u z e m  te-  
k P ra c y  i O p ie k i  Spo ł .  na  t e k ę  
p r z e m y s ł u  . handlu.  M n. Prys tor  
w c h o d z i  w  n o w ą ,  o d r ę b n ą  w so b ie  
d z i e d z i n ę  ży c ia  o wie lk ie j  dziś  dla  
p a ń s t w a  d o n io s ł o ś c i .  Jeżel i  s ię  t e g o  
t ru d n eg o  z a a a n ia  pod , ą ł ,  to,  znając  
w y s o k i e  za le ty  i c g o  charakteru  ; u-  
n y siu,  m o ż e m y  b y ć  p rz e k o n an i ,  że  
nie  p o sk ąp i  p ra cy  i w y s i ł k u ,  aby  
m u  w p e łn i  spro s t ać .  O  n a s t ę p c y  
prof.  S t a n i e w i c z a  na fotel  u m.nistra  
re form ro lnych,  prof.  L i o m e  K o ­
z ł o w s k im ,  ni twie le  nara z ie  w i ę c e i  
w i a d o m o ,  p o n a d  to ż e  j es t  p ro ­
f e s o r e m  arc he o lo g i i  na U n i w e r s y t e ­
c ie  w e  L w o w i e ,  a d o  p o p r z e d n i e g o  
S e j m u  w s z e d ł  z d a l s z y c h  m ie j sc  listy  
p a ń s t w o w e j  B e z p .  B loku ,  d o  z r z e ­
c z e n iu  s ię  m a n d a t u  pr ze z  prof.  Batt la.

Inne  zm ian y  na  fo te la ch  m in i ­
s t er ia ln yc h  n ic w y w o ł a ł y  w i ę k s z e g o  
w r aż en ia ,  p o n i e w a ż  op inja b y ła  już  
o d  p e w n e g o  cz a su  d o  n ich  p r z y g o ­
t o w a n a .  Z e  zm ia n  t y c h  n a  p o d k r e ś ­
l e n i e  za s łu g u j e  prze jście  płk P ie -  
rac k . eg o ,  d o t y c h c z a s o w e g o  p o d s e ­
kretarza  s t anu  w Min.  Spr.  W e w n . ,  
na s t a n o w i s k o  wic e pr em je ra ,  k tó r e ­
mu z a p e w n e  p r z y p a d n ie  w  udz ia le  
k o o r d y n o w a n i e  dz ia ła lnośc i  rządu  w  
z a k r e s ie  adm.ni s trac j i  w e w n ę t r z n e , .  
P o g ł o s k i  o us tą p i en iu  min.  Z a l e s k i e ­
g o  o k a z a ły  sic,  na s z c z ę ś c i e ,  m y ln e .  
R z e c z y  w,  śc ie ,  t rudn o  by łoby  w y o ­
brazić,  a b y  w  tak t rud ny m  i w a ż ­
n y m  m o m e n c i e  dla na sze j  po l i tyki  
za gr an ic z ne j ,  k i e r o w n i c t w o  jej m o ­
g ło  s:ę w y s u n ą t  z tak d o ś w i a d c z o ­
n y c h  rąk. S p o k ó j  i r ó w n o w a g a ,  a 
z a r a z e m  s t a n o w c z o ś ć  i k o n s e k w e n ­
cja,  k tó re  c e c h o w a ł y  p o l i t y k ę  min.  
Z a l e s k i e g o ,  d a , ą  p o w a ż n e  g w a r a n ­
cje,  że  1 z o c z e k u j ą c y c h  P o l s k ę  opre-  
syj  na tle p o l i t y c z n e j  o f e n s y w y  n i e ­
miec k i e j ,  w yj d z i e  o n a  z w y c i ę s k o .

W ca ło śc i  n o w y  rząd s t a n o w i  
d o ś ć  zwartą  w s e n s i e  p o l i t y c z n e g o  
k o l e ż e ń s t w a  gr u p ę  ludzi ,  n a d a j ą c y c h  
ton  i tarbę d z ia ła n io m  o b o z u  rzą­
d o w e g o  Jest t o — jeżei i  m o ż n a  u ż y ć  
t e g o  p o r ó w n a n i a  —  j e g o  pol i t ycz ny  
sz ta b  o p er a c j  jny, są  to ludzie,  z 2 — 3 
w y ją tk am i ,  w y w o d z ą c y  s ię  z w o j ­
s k o w e j  ro b ot y  n i e p o d l e g ł o ś c i o w e j ,  
j e d n e m  s ł o w e m — ż o łn ie rz e  M a r s z a l ­
ka  P i ł s u d s k ie g o .  1 y ch  to s w o i c h  
d a w n y c h  żo łn ie rzy  p u s z c z a  M a r s z a ­
ł e k  „na  g ł ę b o k ą  w o d ę 1", s t w o r z y w ­
sz y  dla n ich  w p r z ó d  d o g o d n e  w a ­
runki  d la ro z w in i ę ć  a s w o i c h  sił

Kandydat na posła w Berlinie.
t Tcl .  o d  wf .  kor .  z  W a r s z a w y .

D o w i a d u j e m y  s ię ,  że  d o t y c h c z a ­
s o w y  p o d s e k r e t a r z  s t anu  Mi nis ter ­
s t w a  S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h ,  p W y ­
sock i ,  nie  b ę d z i e  p o w o ł a n y ,  jak p o ­
p rz e d n io  z a m ie r z a n o ,  na p l a c ó w k ę  
p o l s k ą  w A n g o r z e ,  l e cz  o b e j m i e  j e d ­
no z p o s e l s t w  p o l sk ic h  w  _ .urcp ie  
ś r o d k o w e j .  Jak s ły c h a ć ,  p. W y s o c k i  
m a  z o s ta ć  m i n i o w a n y  p o s ł e m  po!  
sk im w  Berl inie.

Dodatkowe kredyty 
dla bezrobotnych.

Tcl.  ad  wlasn.  kore sp .  z  W a r s z a w y .

R a d a  M.n i s t rów  u c h w al i ła  p r z y ­
z n a ć  kredy ty  d o d a t k o w e  w b u d ż e ­
cie  M in i s ter s t w a  Prac y  i O p ie k i  
S p o ł e c z n e j  na f u n d u sz  b e z r o b o c i a  i 
na p o m o c  dla b e z r o b o t n y c h .

— 0 0 —

Zachłanność niemiecka.
B E R L IN , 5. XII. (Pat). D o  R e ic h ­

stagu  w p ły n ą ł  szereg w n io sk ó w  fra-  
KCYj p a r la m e n ta r n y c h  w sp r a w ie  
zajść  n a  G órnym  Ś ląsku.

F rakcja  n ie m ie c k o  - n a r o d o w a  d o ­
m a g a  się  z a s to so w a n ia  n a ty c h m ia s t o ­
w y c h  zarząd zeń  re p r esy jn y ch  p rzec iw  
ko P o lsc e  oraz p odjęc ia  k r o k ó w ,  aże ­
b y  p ra w a  d o b r o w o ln ie  p rzy z n a n e  
m n ie js z o śc i  w  N ie m c z e c h ,  b y ły  jej p o ­
z o s ta w io n e  ty lk o  y\ ty c h  ram ach ,  o  
i le  m n ie jsz o ść  n ie m ie c k a  w  P o lsc e  
m o ż e  k o rzys tać  7 tak ich  sa m y c h  p raw  
F ra k cja  n ie m ie c k o  - n a r o d o w a  żąda,  
ab v  rząd R zeszy  d o m a g a ł  się p r z y z n a ­
n ia  N ie m c o m  —  p o s ia d a ją c y m  o b y ­
w a te ls tw o  p o lsk ie ,  k tó r z y  d o tk n ięc i  
zosta li  „ o k r u c ie ń s tw a m i p o ls k ie m i“ 
o d sz k o d o w a ń  za p o n ie s io n e  straty ,  
p r z e d e w sz y s lk ie m  zaś za jiłacen ia  
S ch m erzge ld u .  N a stęp n ie  frakcja  nie-  
im ieck o-u arod nw a żąda w y s ta w ie n ia  
p olsk iego  Górnego Śląska zp ow rotem  
z w ło c z n e g o  w y stą p ie n ia  z w n io sk ie m  
o z w o ła n ie  n a d z w y c z a jn e j  Sesji  R ady  
Ligi.

N iem ie ck a  'frakcja lu d o w a  w s p ó l ­
n ie  z frak cją  g o sp od arczą  zg ło s i ły  in ­
terpe lację  z w r a ca ją cą  się  d o  rządu  
R ze szy  z za p y ta n ie m ,  co zam ierza  u-  
czyn-it p o za tem , c o  d o ty c h c za s  p rze d ­
s ię w z ią ł ,  ce lem  u z y sk a n ia  o d s z k o d o ­
w ań  za k rzy w d y ,  d o zn a n e  przez m n ie j  
szość  n iem ie ck ą ,  zab ez p iec ze n ia  p o ­
sz a n o w a n ia  d la  tej m n ie js z o śc i  oraz  
o c h r o m  na jej p r z y sz ło ść  przed  g w a ł ­
tam i.

W n io se k  fra k cj i  h it ler o w sk ie j  w z v  
w a rząd, ażeb y  d o m a g a ł  się  o f ic ja ln ie  
o d  Ligi N arod ów  u n ie w a ż n ie n ia  d ecy-  
20 p a źd z iern ik a  1921 rok u  i w.-,zvsl 
k iem i m o ż i iw e m i  śr o d k a m i starał się  
zji K on ferencji  A m b a sa d o ró w  z dn ia  
0 p rzy łączen ie ,  n a  p o d s ta w ie  przepro-  
w a d z o n e g o  w t>m  czasie  p leb iscy tu ,  
Grenzsehut/ai. w z y w a ją c  rząd do nie- 
d o  R ze szy  N iem ie ck ie j .

W k o iicu  fran k cja  L a n d v o lk u  i 
k o n s e r w a ty s tó w  zg łos iła  w n io se k  o 
p o d jęc ie  w sz e lk ic h  m o ż l iw y c h  zarzą ­
d zeń ,  zw ła szc za  u  Ligi N aro d ó w ,  k tó ­
re w yd aja  się b y ć  .dos-ownemi, ab y  
z m u s ić  Polsk ę  d o  u zn a n ia  p r a w a  m ię ­
d z y n a r o d o w e g o .  zw ła szc za  w  zak res ie  
■świadomej d z ia ła ln ośc i  p o lityczn e j ,  
szk o ln ic tw a ,  ję z y k a  i prawra w ła sn o śc i  
Rząd R zeszy  p o w in ie n  w \  s iąp ić  z L i­
gi N arod ów , o Hdby ta o s ta tn ia  o d m ó ­
w iła  jiojiarcia sp ra w ie d liw e j  tej ąira  
wy.

Mr. Baldwin,

Po dokonanej przebudowie sal operacyjnych

KLINIKA CHIRURGICZNA Uni wersytetu S.B.
wznawia przyjęcia cnorych w dniu 4-go gruania b r.

. A m b u l a t o r j u m  K lin ik i  “o"T3:1”S!'.
P o rad y  arr.buiatoryjne w Klinice  udz ie lane  są bezpłatnie. 2407

Zaprzysiężenie nowego gabinetu.
Pożegnania ustepujach ministrów.

( T t l .  o d  m u s i u t c  h o m p o n d e n t m  t  W r r r z r m j j .

W czoraj  o godz. 1 w  p o łu d n ie  na  
Zanikli od b y ło  się  z a p rz y s ię że n ie  n o ­
w eg o  rządu. N a Z am ek  p rzyb yli  w s z y ­
scy  m in is tr o w ie ,  na cz e le  z p. Marsz.  
P iłsu d sk im  i p. p r em jer em  S taw k iem .  
P rz y s ię g ę  od rządu od eb ra ł p. P r e z y ­
d e n t  R ze cz y p o sp o lite j .  W  p rez y u ju m  
R ad y  M .n is trów  nnn R eck  p o ż e g n a ł  
z g r o m a d z o n y c h  w jed nej  z sa l prezy-  
d jiun  w s z y s tk ic h  u rzęd n ik ów  w im ie ­
n ia  Marsz. P i łsu d sk ie g o  i swojenr. Z 
r a m ie n ia  zeb r a n y c h  ze g n a ł  m in  Rec  
ka  sz e f  b iura  p ra w n e g o  R ad y  M in is t ­
rów  d yrek tor  Piętak .

Zkole i sz e f  gab in e tu  prezeisa R a­
d y  M in is trów  p. S ch aetze l  w  b n i .n i u  
p rem jera  S ła w k a  p o w ita ł  w sz y s tk ic h  
zgrom a d z o n y c h ,

O godz. 5 p o  poi.  o d b y ło  się  p ie r ­
w s z e  p o s ie d z e n ie  n o w e g o  rządu  p od  
p r z e w o d n ic tw e m  p rem jera  Staw ka,  
n a  k tó r e m  u c h w a lo n o  p re l im in a r z  
b u d ż e to w y  n a  rok 1931-32.

P o n a d to  Rada M in is trów  p o s ta n o ­
w iła  p rzed s taw ić ,  P a n u  P rezyd en tów  i 
R ze cz y p o sp o lite j ,  w n io sk i  n o m in a c y j ­
n e:  m in  B e ck a  n a  p odsek retarza  s ta ­
n u  w  M in is terstw ie  Spraw Zagranicz  
n y e li ,  d yrek tora  S ta m ir o w sk ie g o  na  
w ic e m ii iL tr a  spraw w e w n ę tr z n y c h
o ra z  d y rek to ra  K orsaka  na  d ru g ieg o  
w ic e m in is tr a  sp raw  w e w n ę tr z n y c h ,  
j e d n o c z e ś n ie  m in .  S ta m iro w sk i  za ­
t rz y m u je  k ie r o w n ic tw o  w  d e p a r ta m e n  
c ie  p o lity cz n y m , a m in  K orsak  w  d e ­
p a r ta m e n c ie  s a m o r z ą d o w y m .

Jak się d o w ia d u je m y ,  in n e  j m ia n y  
na w y ż sz y c h  s ta n o w isk a c h  w  rządzie

Przesunięcia osobowe w składzie 
Sejmu i Senatu.

Tcl.  o d  wl .  k or

Wczoraj '  o d b y ł o  s i ę  pos ie  d z e n  e 
P a ń s t w o w e j  Ko mis j i  W y b o r c z e , .  K o ­
misja pr zyję ła  d o  w i a d o m o ś c i  z r z e ­
c z e n ia  się ,  pi cz  M a r sz a łk a  P i ł s u d ­
sk ie g o ,  m a n d a t u  p o s e l s k i e g o  i s e n a ­
torsk iego:  p.  W a le r y  S ł a w e k  zrze  kł  
się  obu  u z y s k a n y c h  m a n d a t ó w  do  
S en a tu .  M m .  Z a l e s k .  p r z v i d  m a n ­
dat  d o  S e n a t u  z o k r ę g u  J a rs zaw a  
mi asto .  N a  i e g o  m i e j s c e  w c h o d z i ^  
l isty p a ń s t w o w e j  Nr. I p r e z e s  r a d ,  
n a c z e l n e j  s t a r o o b r z ę d o w c ó w  w  W i l ­
nie ,  P i m o n o w .

D o  S e n a t u  w c h o d z i  r ó w n i e ż  na  
m ie j s c e  a d w o k a t a  B o g u c k i e g o ,  k t ó ­
ry u z y s k a ł  m a n d a t  z listy p a ń s t w o -

z W a r s z a w y .
wej ,  n a s t ę p n y  k a n d y d a t  z l.sty Nr. 
1 w w o j e w ó d z t w i e  n o w o g i ó d z k i e m  
S te du n,  roln k w p o w ;e r i e  s łon im -  
sk im P o s e ł  Jan P . ł s uds k i ,  w y b r a n y  
s e n a t o r e m  z w o i e w a d z t w a  ł ó d z k i e g o ,  
zrze k ł  s ię  ma nd at u .  Dr. H a ł u s z c z v ń -  
ski,  w y b r a n y  do S e n a t u  w  w o j e ­
w ó d z t w i e  s i a r i s ł a w o w s k t e m ,  przyjął  
m a n d a t  posel sk i .  N a  wriejsce p. 
S ch a et z l a ,  k tóry zrze k ł  s i ę  m a n d a tu  
p o s e l s k i e g o  z l isty Nr. 1, w c h o d z i  
do  S e j m u  p Jam na K ir dk l i s ow a.  
p r e z e s k a  Z w i ą z k u  O b r o n y  P r a w  
K o b i e t  w  W d n i e .  P o s ła n k a  K-rtikl: 
s o w a  znajduje  s i ę  na 7 3  m ie js c u  li­
sty p a ń s t w o w e j  Nr.  I.

Najstarsi senatorowie.
Tcl.  od  wł .  kor .  z  W a r s z a w y .

T r z e m a  najs tarszymi  c z ło n k a m i  
S en a tu ,  z p o śr ód  k tó r y ch  P.  P r e z y ­
d en t  R z e c z y p o s p o l i t e j  w y b i e r z e  prze  
w o d m c z ą c e g o  p i e r w s z e g o  p o s i e d z e -  

są dr. B o l e s ł a w  L i m a n o w s k ą  l a t  

prof.  'dr. M a k sy m i i j an  Thul l ie ,  lat
p ia
95,

77 i dr. A n t o n i  H a r b a c z e w s k i ,  lat  74.  
N a l e ż y  p rz y p u s z c z a ć ,  ż t  p r z e w o d n i ­
c z y ć  b ę d z i e  na p e r w s z e m  p o s i e d z e ­
niu S e n a t u  prof.  Th ul l i e ,  k tóry r ó w ­
n ie ż  o t wi er a ł  drugi  S e n a t

Nowy rsgutamin sejmowy.
Tclcf .  o d  wl asn .  ko re sp .  z  W a r s z a w y .

D o w ia d u je m y  się, że BBM R, już  
na p ie r w sz y c h  p o s ie d z e n ia c h  S-ejmu 
przetlsl iw i  projekt n o w e g o  r e g u la m i­
nu ob rad  se jm o w y c h .  Jak s ły c h a ć  pro  
j e k io d a w c y  n o w e g o  r e g u la m in u  w y-

.Szli z za ło że n ia  iż trzeb a  w y r z u c ić  
w sz y s tk o  to z ob i ad p ar la m en ta r n y c h ,  
co  zm n ie jsz a  s p r a w n o ś ć  p ra cy  i. u c z y ­
n ić  z p a r la m en tu  rea ln y  w a rsz ta t  p ra ­
c y  p a ń s tw o w e j

Do czego prowadzi wewnętrzna polityka
Sowietów.

Szaleńczy odrurh protestu przeciwko kolektywizacji.

k tóry  m ia ł  stony tw e j  par tj l  t rudnośc i
i zapew ne  będzie  się z n iemi sp o ty k a ł  w p rz y ­
szłości.  Mimo to uzyska ł  on  w o tu m  zaufan ia  
W idz im y go tu. jak w to w a rzv : tw ie  p rezeza  
par tj i  konse rw a tyw nej  Mr. N ev  Ile C h a m b e r ­
laina  i jego  żony opuszcza  sw e  m ieszkan ie .

Z łii  k o rd o n u  sow ieck iego  d onoszą  nam , 
i i  na  I t ia lejrusi ,  we wsi N m okow nira  zdarzy ł  
się  na  t le  ko lek tyw izac ji  g o sp o d a rs tw  ro lnych  
t rag iczny  w ypad ek .  O św iadczono  m ia n o w i­
cie k leksaudrowi Gubina v owi,  że całe jego 
gospodarstw  o  włączone zos ta ło  do ko lek tyw u,  
a sam  cii  ja k o  z am o żn y  eh to p  pozbaw iony  
jes t  nnrżności zos tan ia  cz łonk iem  tego ' ole- 
k ty w 11 i będzie  w j .s iany do  Syberj i  na  robo ty  
p r / ,  musowe.

Grfljby G ubarew  był ez.łow iekiem s a m o ­
tn y m , m ożeby  nie  na s tąp i ło  tak  t rag iezne  
r o /w ia z a n ie ,  lecz s t ra ch  o b y ł  i przyszłą  n ie ­
dolę  żony i c zw orga  m aiych  dzieci zmusił  
go do sza lonego  czynu. W róciw szy  7. sowietu

gdzie  m u  ośw iad czo n o  decyzję ,  w ,  dobył z u- 
k ry c ia  k a r a b in  i w z iąw szy  zc sobą  k i lk a d z ie ­
s ią t  zapaso w y ch  n abo i  ru szy ł  z p o w ro tem  
do  sow ie tu  i t a m  celnom i s t rz a łam i  położył 
t r u p e m  prezesa  s ie lsowietu  Iw a n a  P aw io w a  
o ra z  k o m is a rz a  d la  k o lek ty w izac ji  wsi Grę 
g ó ra  T isn o m iro w a .

D okonaw szy  zab ó js tw a  p o dpa li ł  d o m y  i 
z a b u d o w a n ia  gospo d a rcze  zab itych ,  a  sam  
s tan ąw szy  p rzed  p lo n ącem i b u d y n k a m i  b r o ­
nił d os tępu  do  n ieh  z k a r a b in e m  w ręku .  
g rożąc  śm ie rc ią  k ażdem u,  s t o b y  chcia ł  p o ­
ż a r  ugasić.  Gdy z budow li  pozosta ły  d o g o ry ­
w a jące  zgliszcza rzucił  się  G ubarew  do  b a r ­
dzo g łębokie j  s tudn i ,  p o nosząc  śmierć.

utw ter * Hitlerowcy się zbroją.
i zd o lnośc i .  D Me Wowidzące  o k o  W o ­
dza b ę d z i e  j e d n a k  w c iągu  z i m o ­
w y c h  m i e s i ę c y  c z u w a c  z b r z e g ó w  
Ś i ó d z i e m n e g o  m or z a  nad  p o s t ę p e m  
ich prac.  na s z e r o k ą  z a k r e ś l o n y c h  
rrrarę. Tts t i s .

B E R LIN , 5.XI1. (Pat)  W  zw iązku  z a re sz ­
to w an iem  h it le ro w sk ich  fo rm a c y j  bo jow ych  
w Ja sc h k o w i tz  w o kręgu  w roc ław sk im  mi 
Ś ląsku „ W c it  am A bend’* poda je ,  że po d o b n e  
ćwiczeniu  po low e  h i t le ro w có w  o d b y w a ją  się  
ró w n ież  pnd B e r l in em  o raz  w ro z m a ity c h  
m ie jscow ośc iach  M ektem burg ji ,  P r u s  W sc h o ­
dn ich ,  na  P o m o rz u  P r u s k im i ,  w T u ry n g j i  i w

B ru n sw ik u .  D z ien n ik  zapytu je ,  sk ą d  urguni-  
zae je  h i t le ro w sk ie  z ao p a t ry w a n e  są w broi, 
i a m u n ic ję .  W y k ry te  na  Śląsku z ap asy  b ron i  
i a m u n ic j i  nic p ochodzą  z d aw n y ch  zap a só w  
b ron i ,  s ą  bow iem  now ego  w y ro b u ,  co  w s k a ­
z u je  na  ścisłe s to su n k i  o rg an izacy j  h i t łe ro w  • 
sk ie h  z f a b ry k a n ta m i  b ro n i  w N iem cz  erh,

WIADOMOŚCI z KOWNA
NOWY PO S E Ł  SO W IE C K I W  L IT W IE .

Nowym  posłem  sow. R osji w L itw ie zo­
sta ł m ian o w an y  k iero w n ik  w ydziału  b a łty ­
ck ieg o  k o m isa r ja tu  zag ran iczn eg o  K arsk i. 
R ząd Jilew ski u d z ie lił  ju ż  sw-ej zgody -na 1ę 
n o m in a c ję .

UROCZYSTOŚĆ 21-LECIA SEJM U W I L E Ń ­
SKIEGO W  K O W N IE

D nia 5 b. m . w  K ow nie o d b y ł się  u ro c zy ­
sty obchód  25-Ietniej roczn icy  zw ołan ia  1-go 
-sejmu litew sk iego  w W iln ie  w 1905 r. P o d ­
c z a s  u ro czy sto śc i w ygłosili sp ra w o z d a n ia  
ów cześni posłow ie prof. Leo nas E. G alw a- 
m owski i M. Sleżew icz.

■będą z a ła tw io n e  w  n a jb l iż sz y m  o k r e ­
sie. Rada M in is trów  p rze ś le  o b e c n ie  
p re l im in arz  b u d że tu  d o  S ejm u

O g o d z in ie  2 ji. p. w sali r e c e p ­
cy jn e j  M in is terstw a  S p r a w ie d l iw o śc i  
u rzę d n ic y  tego  resortu  p o żeg n a li  u stę -  
jm jacego  m in . Cara.

O godz. 12 w  p o łu d n ie  o d b y ło  się  
w M in is terstw ie  P ra c y  i O p iek i Spot  
p o ż e g n a n ie  m in .  Prystora . Min. Pry-  
stor p r z e m a w ia ł  dziękUjtic w s z y s tk im  
za o w o c n ą  w sp ó łp ra cę .  R ó w n ie ż  o d ­
byto  się  w  M in is te rs tw ie  R obót P u b l i ­
c z n y c h  p ożegn  in ie  u s tę p u ją c e g o  m in.  
prof. M atak iew icza .  N o w o m ia n o w a n y  
m in. gen. N o r w id -N e u g e b a u e r  p r z e ­
ją ł  już u rzęd ow an ie .

O godz, 1-ej w  poł. u r z ę d n ic y  prze-  
my.slu i h an d lu  żegna li  sw eg o  d łu g o ­
le tn ie g o  sze fa  nrin. K w ia tk o w sk ie g o .  
Do u s tę p u ją c eg o  m in .  p r z e m ó w i ł  w  
go rą cy ch  s ło w a c h  v. m in .  h o ż u c h o w -  
sk i p rze d s ta w ia ją c  jego  d o n io s łe  za ­
sługi n a  p o lu  życ ia  g o sp o d a r cz eg o  
jianstw a. W  k ró tk ic h  s ło w a c h  o d p o ­
w ied z ia ł  nrin. K w ia tk o w sk i .

Jutro o  godz. 12 w  p o łu d n ie  o d b ę ­
d z ie  się  w  M in is terstw ie  R efo rm  R o l­
n y c h .  p o ż e g n a n ie  u s tę p u ją c e g o  m in .  
dr W ito ld a  S ta n iew ic za ,  a n a s tę p n ie  
o b ję c ie  u r z ę d o w a n ia  przez prof.  L e ­
o n a  K o z ło w sk ieg o .

P o  p o s ie d z e n iu  R a d y  Ministrów’, 
m in. P ierack i,  k tó r y  j iełnić b ęd z ie  fu n  
k eję  w ice p r em jera  w  rządz ie  p. S ła w ­
ka ob ją ł  u r z ę d o w a n ie  w  p rez y d ju m  
rad y  m in is trów .

S P R k W a  SĄ DOW E PR Z E C IW  POLAKOM.

Na p o c z ą tk u  styczn ia  n a  w o k an d z ie  są d u  
w o jennego w K ow nie znajdzie  się szereg  sp raw  
P o lak ó w , ja k  B artu szk i, W ilkick-iego i łn . 
o sk a rżo n y c h  o d z ia ła ln o ść  w y w iad o w czą  n a  
rzecz  P o lsk i.

Tre&ć noty Łundrzarskiego.
G E N E W A . j>.XII. (Pat). W c z o r a j ­

sza nota  so w ie ck a ,  d o ty c zą c a  prac k o ­
m is j i  p r z y g o to w a w c z o -r o z b r o jc n io w e j  
d o ty c h c z a s  n ie  jest  p od a n a  do  w ia d o ­
m o śc i .

W u z u p e łn ie n iu  w cz o ra jsze j  d e p e ­
szy  d o w ia d u je m y  się, że n o c ie  tej to ­
w arzyszy  pisano szefa  d e legacj i  s o w ie ­
ck iej  Ł u n a c za r sk ieg o .

W  p iśm ie  te m  Ł u n a c za r sk i  żąda  
n ie u w z g lę d n ie n ia  przy  red ak cj i  r a ­
portu u w a g  i zastrzeżeń  d e le g a c j i  s o ­
w iec k ie j ,  a j e d y n ie  tego, ab y  nota ,  z a ­
w ier a ją ca  zas trzeżen ia  so w ie c k ie ,  z o ­
stała  w  ca ło śc i  d o łą cz o n a  d o  raportu .  
W  n o c ie  Ł u n a c za r sk i  w y licza  szcze  
g ó ło w o  w s z y s tk ie  p rop ozycje ,  u c z y n io  
n e  w  czasie, trw ania o b e c n e j  sesji , k t ó ­
re —  jak w ia d o m o  ‘—  n ie  z o s ta ły  
p rzez  k o m is ję  u w z g lęd n io n e .

D a k j  Ł u n aczarsk i.  z a p o w ia d a  ż ą ­
d a n ie  zu p e łn eg o  z r ó w n a n ia  w s z y s t ­
k ich  k o n la h o n tó w  p rzysz łe j  k o n w e n ­
c j i  w  ich  p raK aeh.

O d n o śn ie  d o  t. zw . K lauzu li  r o s y j ­
sk iej  -Ł u n aczarsk i p odkreśla  że m e  
zgod z i się  w  ża d n y m  w y p a d k u  na t e ­
go rodzaju  k lauzulę ,  k tó r a h y  p o z w o l i ­
ła  za c h o d n im  sąs iad om  Rosji s o w ie c ­
k iej  p o c z y n ie n ie  zastrzeżeń  w  raz ie  
Tiieprzystąpienia przez Sowiet'-  d o  
k o n w e n c j i .  W  z a k o ń c z e n iu  Ł u n a c z a r ­
sk i za p o w ie d z ia ł  u d z ia ł  w  m ię d z y n a ­
ro d o w ej  k o n fe r e n c j i  r o z b r o jen io w ej

Strajk górnikftw szkockich 
skończony.

GLASGOW , 5 .XIf.  (Pat). Na k o n ­
feren cj i  d e le g a tó w  g ó r n ik ó w  sz k o c ­
k ich . p o s ta n o w io n o  j e d n o g ło ś n ie  p o ­
w ró c ić  do p ra cy  w- p on ie d z ia łe k .

Konfiskata pism.
W A R S Z A W A  5.XII.  (P«t) .  Z p o ­

w o d u  a t a k ó w  ua orge na pol icj i  pa ń-  
stwow-ej,  jakie  p oj aw i ły  s ię  w  p e w ­
nej  c z ę ś c i  prasy  w z w i ą z k u  z p r o ­
c e s e m  o z a b ó j s t w o  C e n t n e r s 7 w e r a .  
koirćsariat  rządu  zarządz i ł  k o n f i s k a ­
tę  n a s t ę p u j ą c y c h  pism: „ R o b o t n i k a ”, 
„ W i e c z c  u W a r s z a w s k i e g o "  i „D o -  
b i e g o  W i e d z o m ”.

M A S Z Y N Y  d o  SZYCI A  l
ktX ó cu ^Ytinunta wggrodzkiego i

W lino, Zawaina 11-a
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WBLCJTY I DEWIZY-

D o l a r y ..................................................................- 8.8?V»
Rfclgja ...................  U U -ił  — i*L2> — R<V„13
B u iU p e s U  , ..........................l ’>6 —156 40— ).‘ 5 60
H o t a u u j a .......................3 5 9 ,0 4 -3SU.94—35?,14
K o p e n h a g a  • . 2 . 3 3  60—239,20—238
L o n d y n ............................  4 3 .3 2 - 4 3 ,4 3 —43,21
N ow y York . . . . .  8 .9 1 4 —8 9.-,4 — 8,»94
No:vy Y ork  k abel  . . 8.923— 8.943— 8,903
P a r y ż ........................................... 35,0t5— 35,15 34,97
S to k h o lm  . . . . 239 3S—2 i9  98 —238 78
Szwajjja rJa  . 1 /2,80— 172,g5— 173,. 8 — 172,43
W i e d a ń ...............................1 2 5 ,5 6 -1 2 5 ,8 7 — 12 ,25
W ł o c h y ..................................... 4 8 , —46,80—46,64
Berlin  w obr .  p ry  w.......................................... 212,75

PAPIERY PROCEKTOWF 
3%  p r e m jo w a  p o ż y c z k a  b u dow la  la  . 50,00
P o ż y c z k a  i n w e f ty c .............................................99,25
T a  s a m a  se ry j  n i ................................................. 103
5%  K o n w e rs y jn a  ................................... 50
b%  L. L. B. G. K i B. R., obi. B G. h .  9*.00
Ta sam e 7% . . . .  . . .  b3,25
8%  obi. B. G. K. ......................................... . 93
5% w a rb za w s k ie  . . . . . .  56.50
8% w a r s z a w s k i e  . . . 72 25 — 72,00
6°/0 p o ż .k o n w .  m W arsz .  V 1II i IX 51,50—51,25 

fl l\ C J  E :
B a n k  P o l s k i ...................................................... 158,(jO
Z ach o d n i  . . . . . . .  70,00
Sole  P o ta s o w e  ............................................ 92,00
C u k i e r ......................................................................3 t ,5 0
P i r l e y .............................................................  24,00
V7ęgie .  . . .  . . . 3 9  0 0 - 3 8 .0 0
P a r o w o z y  I i H e m  . . . .  „ 18,50
S ta r a c h o w ic e  .   i 6 ,00
lC°/0 K , l e jo * a  .............................................114,50

Popierajcie Ligę Morską 
 — i Rzeczną!!
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Afera OustriUa.
(Korespondenc ja w ł a sn a )

Paryż, w grudniu 1930 r 
Bajeczna karjera człowieka, który obalił trzech m inistrów.

A f e r a  ba nk ie r a  O u sr n c a ,  która  
z m u s i ł a  już d o  u s t ąp ie n i a  mini stra  
s p r a w i e d l i w o - : i ,  p. R a o u i a  Per e t ,  
z a t a c z a  cora z  sz e r sz e  kręgi .  W  u- 
b i e g ł y  p ią te k  zu p e łn  a n i e s p o d z i a n i e  
z g ł o ś  ii s w e  u s t ą p ie n ie  z g ab ine tu  
d w a j  p o d s e k r e t a r z e  stanu: sztuk
p i ę k n y c h ,  p. Laut ier ,  i r o b o 1 pub l icz ­
n y c h ,  p. F o lc oz .  W y ł o m  w sz a ń c u  
p .  Ta rd i  eu  r o z s z e r z y ł  s i ę  z a t e m  
■znacznie.  O p o z y c j a  triumfuje Pr z y­
w ó d c a  r a d y k a ł ó w ,  p. Da laaier ,  nie  
p o in y ń ł  się — zd a je  s ię  — t w i e r d z ą c  
p rz e d  .ciika d n ia m i  w Izb.e d e p u t o ­
w a n y c h ,  ż e  w a fer e  Oustr ica  w m i e ­
s z a n y c h  l e s t  3U p o l i ty kó w .  N a l e ż y  
p rze to  o c z e k i w a ć ,  z e  j e s z c z e  n i e ­
j e d n o  n a z w i s k o  z o s t a n i e  i u ' a w n i o r  e  
i —  b y ć  m o ż e  — s k o m p r o m i t o w a n e .

O d  po cz ąt k u  o b e c n e j  p o w a k a ­
c yj n ej  seaji par lam entu  Izba p r z e d ­
s t a w i a  istne pnie  walki .  R z ą d  nie-  
z a w s t e  z tej walk i  w y c h o d z i  z w y ­
c i ęs k o ,  c h o ć  w s z e l k i e m i  s i łam,  s t a ­
ra s i ę  w y d o s t a ć  z matn i ,  w  którą  
m . m o w o l i  z a p ę d z o n y  zo s ta ł  prze z  
b a n k r u c t w o  Oustr ica .

Form aln ie  g a b in e t  w y g r y w a ,  a le  
m o r a ln ie  p o n o s i  j e d n ą  k l ę s k ę  za  
dru gą .  Jeszcze prze d  ki lku dniami ,  
g d y  p o  raz p ie r w s z y  z a c z ę t o  w lz 
b ie  l a n s o w a ć  projekt  u t w o r z e n ia  k o ­
misj i  par la men tar ne j  d o  zb ad a n ia  
n ie t y lk o  afery Oustr ica ,  U e  w s z y s t ­
k ich  os t a tn ich  Ł e n s a c y m y c h  b a n ­
kructw,  w któ rych  p rz e p a d ły  se tk i  
m il j o n ó w  francusk ich  o s z c z ę d n o ś c i ,  
p T a r d . e u  o ś w ia d c z y ł ,  że  w o b e c  
t o c z ą c e g o  s . ę ś l e d z t w a  s ą d o w e g o ,  
p r z e ć , w s t a w  się  p ro jek to w i  u t w o ­
rzen ia  takie i  komisji .  A  e w  k i lka­
n a ś c i e  g o d z m  puzme.1 spos tr ze g ł ,  że  
p rz e g r a  i w y c o f a ł  s ię  roz tropnie  z 
n i e b e z p i e c z n e j  gry. U t w o r z e n i e  k o ­
misu  u c h w a l o n e  z o s t a ło  383 g ło sa m i  
p r z e c i w  10 W  s a m e j  k omis j .  rząd  
z n ó w  o d n . ó s ł  p o z o r n e  z w y c i ę s t w o  
p r o c e n t o w o  b o w i e m  p r z e d s t a w ic ie l e  
w ię k s z o ś c i  r z ąd o w e j  w es z l i  do  k o ­
misji  w w ię k s z e j  l i czb .e ,  an .że l i  w y ­
p a d a ł o b y  to z ich fa kt yc z ne j  l i c ze b ­
n o śc i .  A l e  b e z p o ś r e d n i o  po  u t w o ­
rz en iu  komisj .  na s tą p i ła  d ym is ja  
d w ó c h  p o d s e k r e t a r z y  s tanu ,  k tórzy  
byl i  w  p e w n y c h  s t o s u n k a c h  z b a n ­
k i e m  Oustr ica .

K t ó ż  je s t  j e d n a k  ten,  k ier y  jest  
b e z p o ś r e d n i m  p o w o d e m  p o d n i e s i e ­
n ia par a m e n t u  i k tóry zd o ła ł  ji z 
w y s a d z i ć  z s . od ł a  t rze ch  m.ni strc  v?

Oustric! .  . N a z w i s k o  b r z m ’ z bre-  
tu ń sk a ,  a le  sam  Ous tr ic  p o c h o d z i  z  
G u ja n y  O j c i e c  j ego ,  w r ó c iw s z y  
p r z e d  wo jn ą  j e s z c z e  d o  E u ro p y ,  z a ­
ł o ż y ł  w  ulnz ie  k a w i a re n k ę ,  po  k t ó ­
rej obijał  s ię  syn ,  w n i k a j ąc  p rz y t e m  
p i l m e  w z a s a d y  gry w p o ke ra ,  w  
której  pó źni e j  c e l o w a ł  i k tóre,  o d ­
d a w a ł  s i ę  n a m ię tn ie  R ó w n o c z e ś n i e  
b y ł  k o m i w o j a ż e r e m  w bran ży  s z a m ­
p a n a  Szczęs ,:*e w  o b u  zaj ęc i ac h  
m ia ł  takie ,  iż p o c z ą ł  si lnie  w ie r z y ć  
w  s w ą  g w i a z d ę .  W ia r a  z a . taka  
idz ie  z a w s z e  w pa rz e  z ryz yki em .

P o c z ą t e k  w o j n y  za s t a ł  Ou str ica  
w ch a ra k te r ze  u rzę dni ka  w  p e w n e j  
f a b r y ce  w  T u lu z ie ,  u r zę dn ik a  zresz -

Nowe trzęsienie ziemi.
RA.NGOO.N, 5.XII. (Pat).  5V©dłu« os ta tn ich  

w iad o m o śc i  o  t rzęs ien iu  z iem i w okolicy  Piu- 
C zan ą ,  p rócz  26 osób, k tó re  pon ios ły  śm ierć  
j e s t  zg ó rą  50 r a n n y c h  W c z o ra j  w ieczorem

odczu to  n o w e  t rzęs ien ie  z iemi,  k tó re  w y w o ­
ła ło  o lb rzy m ią  p an ik ę ,  n ie  w y rz ąd z a ją c  jed- 
n ą k  szkód.

Olbrzymi pożar nafty.
NOWY YORK, 5 X11 (Pa t) .  W c iągu  nocy  

w y b u c h ło  [9 o lb rzy m ich  z b io rn ik ó w ,  n a le ż ą ­
c y ch  do  S ta n d a rd  Oil C o m p an y .  S t ra ty  w y n o ­

szą  ok o ło  jed n eg o  m il jo n a  do la ró w .  W  czasie 
a k c j i  ra tow  niezej  22 o so b y  uległy  p o p a rzen iu .

Pod znakiem polityki zagranicznej.
Dyskusja budżetowa w Reichstagu.

tą w i e l c e  c e n i o n e g o ,  g d y z  d yre kt or  
abrykt n .e  z a w a h a ł  s ię  w y s ł a ć  g o  

w  p e w n e j  b a r d z o  de l ikatnej  misji  
d o  P ar y ż a  W ła ś c ic i e l  f irmy,  z  k t ó ­
rą p ; r t r a k l o w a l  Ou st r ic  w  im en iu  
s w e g o  m o c o d a w c y ,  z a p a n  i ętał  s o ­
b ie  in te l ig e nt ną  twar z  m ło d z ie ń c a ,  
z ca łą  j e g o  p o ł u d n i o w ą  e n e r g ią  i 
ż y w o ś c i ą  i p o  6Kończonej  w o  nie  
z a o t  i r o w a ł  mu w  s w e m  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a  b ar dzo  p c w a ż n r  s t a n o ­
w is k o .  Oustr ic  nie z a w a h a ł  s ię  ani  
chw.Jr, p o c e g n a ł  ci ę b e z  żalu z T u ­
lu zą  i o r z e n io s ł  s; ę J o  Paryża .

T u  z a c z y n a  s ię  drugi rozdz ia ł  
j e g o  ba je cz ne j  karjery.  W  kilka rr.'e- 
s i ę c y  po prz yb yc iu  do  P aryża ,  czfo  
w ie k  ten ,  który n ie  miał  p oję c ia  ani  
o  b a n k o w o ś c i ,  ani  o g ie łdz ie ,  nie  
m ó w i ą c  już o f inez jach  gry g i e ł d o ­
wej ,  za k ła d a  przy p i y n c y p a l n c j  uli­
c y  A u b “r bank,  k t ó r e g o  z a ł o ż e n i e  do-  
s k o n a e  o d p o w i a d a  c h a ra k t er o w i  O-  
ustrica,  Ż a d n y c h  o s z c z ę d n o ś c i ,  d r o b ­
n y c h  w k ł a d ó w ,  tak c e c h u , ą c y c h  k a ż ­
d e g o  p r z e c i ę t n e g o  Francuza .  Gie łd a ,  
akcje ,  gra.  h aussa ,  bai ssa ,  w a l k a  z 
pr ze c i w n ik a m i ,  ru j n o w a n i e  ich,  by  
s a m e m u  zaró b  ć miI ,ony.

N a m i ę t n o ś ć  gry p o rw a ła  O u s t r i ­
ca R y z y k o  p o d n i i e c a  go  S z c z ę ś u i e  
sz ło  za ni.n.  P r z e ć . w m c y  ka pi t u l o ­
wal i  p rze d  O u s t n c ‘e m  J e d n 1 f a k ­
ty cz n i e ,  inni  pozo rn ie .  O d u r z o n y  
k o m i w o j a ż e r  z a m a r z y ł  o d y k t o w a ­
li u c e n  na ryn ku o b u w a .  Z a c z ą ł  
s k u p o w a ć  ak cje  p o s z c z e g ó l n y c h
prz eds ięb ior s tw ,  Irtóie d o t y c h c z a s  
p r a c o w a ł y  uczc iwi e .  P o d s k o c z y ł y
c e n y  ob u w ia ,  a le  s z e r o k a  publ icz  
n c ś c  w s t r z y m a ła  s ię  od  z a k u p ó w .  
W  m a g a z y n a c h  b y ły  pustki .  O u s t r c  
nie zraża ł  s ię  tern N a b y ł  ak cje
H u a n c h a c a .  k tóre  mia ły  b y ć  rum a 
k ie m  b o j o w y m .  W y sr nbo wa ł  ich 
kurs do  n ie s ł y c h a n e j  w y s o k o ś c i .  N a ­
m i ę t n o ś ć  gry o p a n o w a ł a  g o  juz w  
zupe ł no cc i .  N a b y w a  cor az  in ne  akcje,  
p o d n o s i  ich kurs,  z b y w a  je z szaio-  
n e m .  z a r ob k am i  poto ,  by n a t y c h ­
miast  p o t e m  s p o w o d o w a ć  ich bais-  
s ę  i zr u j n o w a ć  n a b y w c ę .

P r z y s z e d ł  j e d n a k  m aca zm  gieł*. 
d o w y  O c s t r c  z a c z ą ł  t racić Mi l iony  
sz ły  na  b e z c e l o w e  p o d t r z y m y w a n i e  
kursu z d e p r e c j o n o w a n y c h  pap erów ,  
a z u k a z a ła  s i ę  g łę b ia  b e z  dna.  R z ą d  
p r z y s z e d ł  p o  raz p ie r w s z y  z p o m o ­
cą,  o b a w i a j ą c  s i ę  b e z r o b o c i a  w  
p r z e m y ś l e  o b u w i a n y m  w  raz ie  b a n ­
k ru ct w a  Oustr ica .  N a p e ł n i w s z y  rzą-  
d o w e m  p i e n ię d z m  k as ę ,  Oustr ic  
sza lał  dalej  na  g ie łd z i e .  Straci ł  już 
j e d n a k  w s z e l k i e  c z u c ie  luz s i ę  sza r ­
p a ł  w  próżni .  N a d e s z ł a  g o d z . n a  
z e m s t y  p r z e c i w n ik ó w .  N i e  b y ło  n a ­
b y w c ó w  na  p a p ie r y  Ou str ica .  W a r ­
t o ść  ich s p a d ł a  d o  m in im u m .  O l ­
b rz y m ia  fortuna  komiwoja:  :era roz ­
s y p a ł a  s . ę  w  ki lka m i e s i ę c y ,  jak  
d o m e k  z kart U p a d e k  ' e g o  n ie * b y ł  
j e d n a k  o d o s o D n . o n y .  W r a z  z n im ru­
n ę ło  jak . eś  10 b a n k ó w  mnie j  lub  
w i ę c e j  s o l i d n y c h  i t rzech  m in i s trów

N a  k o g o  teraz  kolej?

Al.  Tlien:

B E R L IN , 5 .XII. (Pat). P o p o łu d n io ­
w a .h s k u s j a  b u d ż e to w a  w  R eich s tagu  
toczy ła  s ię  dz iś  pod  z n a k ie m  p o lityk i  
zagran iczn e j  Rzeszy.

Przedstawicie-l h i t le r o w c ó w  R o­
se n b er g  zarzuci ł  P o lsc e  prow/adzenie  
p olityk i  sy s te m a ty c z n e g o  p o lszc ze n ia  
ż y w io łu  n iem ie ck ieg o .  M ów ca  prz* 
p o m n ia ł  n u  niorjał,  z ło żo n y  przez ciele 
gację  polskij r z ą d o w i a n g ie ls k ie m u  w  
roku  1917, w  k tó ry m  m o w a  jest o tern 
że K ró lew iec  w raz z okolic:) p o w in ie n  
n a leż eć  do P o lsk i.  Od tego  cz a su  P o l ­
sk a  k o n ty n u u je  ^wą p o lityk ę  w tym  
d u ch u .  R osen berg  uw aża , że w o b e c ­
n y c h  w a r u n k a c h  P o lsk a  n ie  z a r y z y ­
k uje  za m a c h u .  P ro w a d z i  on a  ś w ia d o ­
m ie,  ob ok  p r o p a g a n d y  p o litycznej,  
p rzy g o to w a n ia  s tra teg iczn e  na p r z y ­
szłość. Rzijd p o lsk i b u d u  je now e lin je 
kolejow  e, zna jd u jące  się w p os ia  d a- 
m u  tra n cu sk ich  ia b r y k a n tó w  broni 
S ch n e id er  - ( ire n /o t .  P r z e m ó w ie n ie  
sw e  przed-da w ic ie l  lid l e n  we ów  z a ­
k o ń c z y ł  w yr lżen iem  syn ipatji  dla  
m n ie jszo śc i  u k r a iń sk ie j  w .  P o ls c e ."

Poseł n ie m ie c k o -n a r o d o w y  F rey-  
ta g -E o r in g h o fen  uw aża  za rzecz nie  
m o żliw a  prowad.zenie polityk i poro—-- 
zu m ien ia  n a  Z achod zie ,  przy jed n o c zę  
sn em  z a c h o w a n iu  p o lityk i  rew iz  joni-  
.Bycznej na W sc h o d zie .  Mówcia przy  
p o m in ą  w zw iązk u  z tein o św ia d c z e n ie  
F ra n k l in -B o u i l lo n a  w e  fra n cu sk ie j  Iz ­
bie D e p u to w a n y c h ,  że g ran ice  w s c h o ­
d n ie  Francji leżą nad W i ,ią. Kto tego  
n ie  b ier ze  pod uw agę, len albo  łudzi  
n aród n ie m ie c k i  a lb o  sam  jest z u p e ł ­
n ie  zd ez o r jen to w a n y .  .Niemiecka p o ­
l i tyk a  re w i- jo n is ty c z n a ,  og ra n ic za ją c  
się  ty lk o  d o  W sc h o d u  n ie  zn a laz łaby  
p rzytem  n igd z ie  p op arcia  N iem iec .  
Ereyt ag L o r in g h o fen  u bo lew a ,  że 
sze f  R e ic h s w e h r y  gen. von  H am m er  
stein . że gn ając  fra n cu sk ieg o  a ttache  
w o js k o w e g o  w y r a z i ł  ży c z e n ie  p o r o ­

zu m ien ia  n i e m i w k o  - fran cu sk iego .  
K on ste lacja ,  dzięk i której F ran cja  od  
n iosła  k ied y ś  z w y c ię s tw o ,  dziś już m i ­
nęła . M ów ca  w sk a z u je  na p o w sta n ie  
. io w y ch  u gru p ow aii  p aństw , jak np  
bloku  p o łud niow o-w scl i-od n .  , R zym —  
M o sk w a-  A ngora’1 pod k ie r o w n ic t ­
w em  W ło c h .  A nglja  zajęta  jest w łas-  
n e m i sp ra w a m i,  F ra n cja  zu p e łn ie  i 
zolow aiu i.  Amery'ka wyra żnie ośw iad 
cza, że  traktat wrersa lsk i n ie  jesI n ie ­
n aru sza ln y .  M oż liw ośc i  tych, jak ie  w 
tej  k o n ste la c j i  otw ierają  s ię  przed  n ie ­
m ie c k ą  p o l i ty k ą  zagran iczną ,  n ie  wad 
n o  p rzeoczyć .

W  od p ow ied /d  n a  w y w o d y  posła  
n ie r n ie ck o -n a r o d o w eg o  zabrał g łos  
m in is te r  f u r l i u s  p od k reś la jąc  na  
w stęp ie ,  że- w y k o n a n ie  program u ii-  
n a n s o w e g o  o b e c n e g o  rządu jest z a s a ­
d n ic z y m  w a ru n k ie m  p r z e p r o w a d z e ­
nia o w o c n e j  polityk i zagran icznej.  
S p e cja ln ie  ,ako  m in is te r  sjiraw za g r a ­
n icz n y c h  R zeszy  dr. f.urtiu.s w y ra z i ł  
żvC/eiiie ,  a / e b y ‘ap el kanclerza zn a laz ł  
p os łu ch  w śród  s tro n n ic !w  p a r la m e n ­
tarn ych .  M inister n ie  godzi sie  na roz­
p o c z y n a n ie  w  ob ecn ej  c h w i l i  s z c z e g ó ­
łow ej  d ysku sj i  n a d  w sz y s tk ie m i nró- 
b le m a m i p o lityk i zagran iczn e j  N ie ­
m iec .  w skazując ,  że na p os ied zen iu  ko 
mi.->ji spraw' z a g r a n icz n y c h  sp r a w y  te 
b y ły  o b sz e r n ie  o m a w ia n e .  W  sp raw ie  
poliiyką m n ie js z o śc io w e j  dr. Cuirtius 
Uważa, że n a js to so w n ie j  b ęd z ie  z a c z e ­
k ać do p o w r o tu  delegacj i  n iem ie ck ie j  
ze s ty c z n io w e j  sesji R adv Ligi. O d n o ­
śn ie  d o  sto su n k ów  p o lsk o -n iem ie ck ich  
m in is te r  Curtiie o św ia d c z y ł  że  N ie m ­
c y  w y sz ły  już z ok resu  rezo lucyj  agi 
ta cy jn y c h  i n a d sz ed ł  c z a s  d zia łan ia .  
Dr. F u r liu s  o c z e k u je  że .sprawa n ie ­
m ie c k a  na s ty c z n io w e j  sesji beuzie  
mOgła b y ć  p o p r o w a d zo n a  z w ię k sz e m  
p o w o d z e n ie m ,  an iże l i  to s la ć n y  sie m o  
gło  teraz na sesji n a d z w y c za jn e j .

Rozłam wśród komunistów gdańskich.
( M a tn io  o t rzy m al iśm y  c iek aw e  d a n e ,  t y ­

czące tegn, iż de legat  p a r t j i  k o m u n is ty czn e j  
w G d ań sk u  Ojrpitz, k tó ry  n ie d a w n o  po rzuc i ł  
szeregu k o m u n is tó w  ogłosił s en sacy jn e  in fo r ­
m ac je  o ro z łam ie  wśród  g d ań sk ich  k o m u n i ­
stów. W e<l 1 lig jego  s łów  w c iągu  os ta tn ich  
miesięcy porzuc i ło  szereg i  p a r t j i  ok .  50 proc. 
c z łonków , pozosta l i  zaś są  zupełnie  z d ez o r ­
ien tow an i ,  Nawet c z ło n k o w ie  z a jm u ją c y  k ie ­
ro w n icze  s ta n o w isk u  w p a r t j i  n ie  m ogą  d o ­
tychczas  d o k ład n ie  z rozum ieć  na  ezem po le ­
g a  „ g en e ra ln a  l in ju "  t. usi ln ie  za lecana  prze* 
K o m in tc rn ,  Ogólna s u m a  c z ło n k o w sk ich  o- 
p ła t  sięga 700 gu ldenów , nie w y s ta rcza jący ch  
oczywiści© na  pokryci© n a w e t  s a m y ch  nie­

odzow nych  potrzeb .
W śró d  kom unis tów  m o żn a  zaob serw o w ać  

b a rd z o  częste  sw a r y  i k łó tn ie  u byli d ro b n o ­
stkę .  Oppitz  r.wraca się do l idera  g d ań sk ich  
k om unis tów  IMenikowskiego z całym  sz e re ­
giem p rzy k ry c h  py tań .  51. i. z ap y tu je  gn d l a ­
czego 1’len ikow sk i  u t rzy m u j i  m ieszkan ie  nie 
ty lko  w G d a ń sk a  a le  i w Zopjio tach  i z jak ic h  
ś rodków p o k ry w a  sw e c iągle  p rz eg ra n e  w 
r u le tk ę  W obec  r ew elacy jn y ch  posunięć  <>p- 
pit/ .a  gdau scy  ko m u n iśc i  ze s t ra ch e m  ocze­
k u ją  ag en tó w  k o m in te rn u ,  k tó rzy  m a ją  lada  
dz ień  j irzyjcciihać i d o k o n a ć  „czystk i"w  sze ­
re g ac h  pa r t j i .

Niezwykłe pytanie.
Czy człowiek może być dwa razy sKazany na śmierć

W Rewlu w’y da rzy i  się  b a r a z o  in te re s u ją ­
cy w y p a d ek  n ien o tn w a n y  d o tychczas  w k r o ­
n ik ach  sąd o w n ic tw a  estońskiego,  a  tem  c ie ­
kaw szy ,  że  ro z w iąz an ie  jego zm usiło  do  spe­
c ja ln eg o  u z asad n ien ia  n ie k tó ry ch  p u n k tó w  
p ra w a .  Otóż, przed n iesławnym czasem  zosta ł  
sk a z a n y  t a m  nu śm ierć  za  zab ó js tw o  n ie jak i  
.Sergjusz W asilenko .  i .s tu u sk ie  p r a w o  o  k a rze  
śm ierc i  jes t  dość o ry g in a ln e ,  a  polega na  tem. 
że  sk azan iec  m oże  w ybrać  sob ie  ro d z a j  
śm ierc i  —  być pow ieszonym  iud wypić  cza rę  
t ruc izny .  W as ilenko  w y b ra ł  t ruc iznę .  Do celi 
s k a z ań c a  p rz y n ie s io n o  k ielich  m o cn o  d z ia ­
ła jącego  j ad u ,  k tó ry  W a s i len k o  wypił.

L ecz  tu ta j  właśni© zas/.cdł w ypad ek ,  k tó ­
re g o  es to ń sk ie  praw o a a w s tw o  nic p rz ew id z ia ­
ło. W y ją tk o w o  s i lny  o rgan izm  W asi  lenki 
pezemńgl d z ia łan ie  t ruc izny .  P rz e z  k i lka  dni

by ł  on  śm ie r te ln ie  chory ,  m ęczy ły  go bo tesne  
skurcze ,  lecz os ta teczn ie  pozosta ł  jirzy życiu. 
P rz e d  e s tońsk iem  są d o w n ic tw em  w ynik ła  
k w e s t ja  u s to su n k o w an ia  się  do t a k  n iezw y ­
k łego  w y p ad k u .  Z asadn icze  p ra w o  głosi,  iż 
sk a z an iec  n ie  może być k a r a n y  d w u k ro tn ie  
za to  s a m o  przes tępstw o .  F o rm a ln ie  w y ro k  
śm ierc i  na  osobie  W as ilen k i  zos ta ł  w y k o n a ­
ny, a  że  n ie  u m a r ł  no,  to  n ie  jes t  jego  wina .

- Lecz k o n se k w e n tn ie  id ąc  p o  m y ś l i  p ra w a  
cz łow iek ,  k tó ry  poniósł  k a rę ,  m as i  być  zwoi 
j iiony.

W tem  m ie jscu  s ta w ia m y  k ro p k ę ,  gdyż 
n a r m i e  ta k ą  k ru p k ę  postaw iło  i s ąd o w n ic tw o  
es tońsk ie ,  n ie  m og ąc  w y b rn ą ć  z t ru d n eg o  
zagadnien ia .  R ozstrzygnięc ia  sp ra w y  należy 
oczek iw ać  w czasie na jb l iższym

D2ie!na lotniczka.
RZYM 5.XII! (Pat). P ism a -wieczorne, je ­

d n o c ze śn ie  z w ia d o m o śc ią  o w y ląd o w an iu  
trzecli lo tn ik ó w  w łosk ich , k tó rzy  p rzelec ie li 
z K apsz tad  tu do R zym u, [Kidają szczegóły  k a ­
ta s tro fy  m iss  Spoom ei, )k tó ra  p rz y le c ia ła  w 
iśrodę w ieczo rem . Z pow odu u szk o d zen ia  m o ­
to ru  m is  S po o n er m u sia ła  o p u śc ić  się  na m o ­
rze. Po dwugodzmiiiiem liezsku tecznein  o,-zt 
ik iw auiu  pom ocy  lofciuoźka rzuc.ita się w p ław

ii szczęśliw ie  d o p ły n ę ła  do  brzi gu koło Bel- 
lnont.* -Ca lah ro  j m ia ła  ty le  sit, aby  d o b rn ą ć  
d o  s tac ji k o le jo w e j i zażąd ać  pom ocy. Zor- 
igianizowasm ekstpedyeja pnzyj»iiło,k>\v;ił:i do  
(Kirtu u a rzy m u ją c y  się  na  m o rzu  a p a ra t  -wraz 
z. lo tn ik iem  F d w ard sem . F d w a rd s  jes t łek k o  
ra n n y . L u d n o ść  zgo tow ała  lo tn ik o m  serdeez- 
ną  maiiiifofitację.

Silne lotnictwo to potęga PaPstwa?

Wrażenia podróżne.
Zaczarowany św iat—  Postumia.

JV.
T e r a z  juz przys taną ł  m o ż n a ,  w y le ź -

l i ś m y  z t u r k o c z ą c y c h  w a g o n i k ó w .
P r z e w o d n i c y  d z i e lą  ca fe  t o w a r z y s t ­
w o  na  grupy,  p rz y k a zu j ąc  os tro  m e  
z o s t a w a ć  z tyłu.  n ie  z b a c z a c  n igdz ie  
n a  w ła s n ą  rękę,  K t o b y  tam chciał!  
j o s t e ś m y  w s z y s c y  o n i e ś m i e l e n i  i 
p r z y c  szent ,  n a w e t  rozm aw  iam y  s z e p ­
t e m .  D o w i a d u j e m y  się,  , ak  d a le k o  
j e s t e s m y  o d  w ej śc i a  i s z a c u n e k  n a s z  
wzr as t a .  A  przewodp>k cn a  dla nas  
krótki ,  p op u la rn y ,  od  lat na p a m i ę ć  
n a u c z o n y ,  w y k i a o  o t em ,  jak s ię  te  
g r o t y  tw or zy ły .  /  e j ede i i  mil imetr  
n ar a s t a  pr«.ez t rz y d z ie śc i  lat i że  na  
tej  p o d s t a w . e  m ą d r z y  g c O io g u  vie  
ob l icz y l i  w i e k  grot.  L i cz ą  so b ie  
o ś m d z i e s i ą t  m . l j o n ó w  lat. Z  p o c z ą  ku 
cyfra n ie  c h c e  s ię  p o m i e ś c i ć  w  &łoj 
w i e ,  a p o t e m ,  g d y  już w e j d z i e  d o  
ś w i a d o m o ś c i ,  z a w i e j e  od  niej  t&K 
p rz e ra ź l i w y m  ch łó d  em ,  że  p o z o s t a j e  
ty lk o  c o  p rę d ze j  p r z e s t a ć  myś ioć -

Id z i e m y w  głąb  B a r w y  d o k o ła  
n a s  n a bi e ra .ą  i n t e n s y w n o ś c i .  l a  
c z ę ś ć  grot zos ta ła  u p o r z ą d k o w a n a  
i  otwa rta  dla p ub l i c z n o śc i  przed  
t rz yd z ie s t u  laty,  n ie  zn a ła  już i n n e ­
g o  świat ła  p o z a  e l e k t r y c z n o ś c ią .

S ą  k o l u m n y  a la b a s t ro w o - b ia łe ,  
s ą  r ó ż o w e  i są  m i e n i ą c e  s i ę  z i e lo n o  
l u b  b łę k . t n o  S ą  zb l i żeń  a,  s t o p n i o ­
w e  p rze j śc ia  i k o m b in a c j e  barw,  d a ­
j ą c e  w r a ż e n i e  h a r m o n n n y c h  ak o r­
d ó w ,  zdaj ą  s i ę  ś p . e w a ć  ch ó re m .  Są  
o d c i e n i e  k o l o r ó w  n i e s p o t y k a n e  ni­
g d y  na  zienn:  m o d r o ,  ć, jakiej  n ie

z n a  n ie b o  ani  w o d a ,  z ' e l e ń ,  k tórą  
s i ę  nie  p o s z c z y c i  ż a d e n  liść, ż a d n e  
ź d ź b ło  traw y W s z y s t k i e  b a r w y  m i ę k ­
k ie  i łagoc lne ,  p a s t e l o w e ,  s t o n o w a ­
ne:  n ie  zn - is łyby s ł o n e c z n e g o ,  ja­
s k r a w e g o  dnia,  u lo tm ły b y  się,  w y ­
pe łz ły ,  w y b l a k ł y  w  ob l i c zu  mo rza ,  
lasu,  łąk,  czy c h o ć b y  ż ó ł t e g o  p i asku  
n a  drod ze .  A l e  tu, b e z p i e c z n e  w 
s w o j e m  p o d z i e m n e m  kr ó le s t w ie ,  
grają  ta je m n ic zo ,  p r z e le w a j ą  s i ę  j ed  
n e  w drug ie ,  m ie n ią  □lad emi  t ę c z a ­
mi,  o l ś n i e w a j ą  u r o c z n y m  p r z e p y  
ch e i n  P o  śc ian ac h  jarzą s ię  kr ys z ta ł ­
ki jak ic hś  soli  i ś c ia ny  o s y p a n e  jak­
by d ja m e n ta m i .  Ciszę ,  tak g łę bo k ą ,  
ż e  s ł y c h a ć  s z m e r  w ł a s n y c h  myś l i ,  
p r z e r y w a j ą  ty lko  kro ple  w o d y ,  pa-  
d o .ą c e  m ia ro w o,  zrzadka ,  z e  s k le ­
p ień  n a  z i e m ię .  T o  g ło s  n i e z m o r ­
d o w a n e j  p r a c o w n i c y ,  k tóra  te  
w s z y s t k i e  c u d a  s t w or zy ła ,  zn a k  jej 
Życia. O n a  to,  c i er p L w e n n  k rop lam i  
p o  sk a la ch  ś c i t k a j ą c a .  w yr z eź b i ła  
b ia łe  „ C w ast y  O lb r z y m a * ,  z w i s a ’ące  
z e  s k le p ie n ia  j ed nej  z  sal  w  k o m p ­
le k s i e .  z w a n y m  , .Raj“. O n a  to z b u ­
d o w a ł a  „Chrzc ieln icę",  „ L o ż ę  t e a t ­
ralną",  u s t aw i ł a  „Saricołag" w e g c  
c i e m n e j  n i sz y ,  w r e s z c ie  p o d ż w i g n ę -  
ł a  „ G o t y c k  T u m  i roz p i ę ła  n a d  
p r z e p a ś c ią  g i g a n t y c z n e  s k i e p . e m e  
„ K o n c e r t o w e j  Sal i".  W s z y s t k i e  t e  
n a z w y  s ą  z n a k o m i c e  doDrane,  u-  
sp.av* ‘d l iw .a ją s i ę  sai  se na  p ie r w ­
s z y  rzut oka ,  c h o c o y  dla orzykł adu  
„Mu mje " ,  s z e r e g  ró ż o w o - s z a r y c h ,  
kró tk ich  s t a la g m it ó w ,  k tó r e  w rę c z

n i e s a m o w i t e g o  w y g l ą d u  nabierają  
przy o d p o w ie d r .  e m  oświe t l e n i u .

N a  ś - i a n a c h  iR aj u"  p r z e w a ż a  
z i e l e ń  i biel .  Ś n i e ż n o b i a ł e  k o l u m e n -  
ki s trzelają ku g ó r z e  p o j e d y ń c z o  i 
grup kam i .  Z g r u b ie n ia  u w ie r z c h o ł ­
k ó w  r a d a  ? im p o z ó r  k o r o w o d u  t a ­
j e m n i c z y c h  postac i ,  s p o w i n i ę t y c h  w  
c h u s ty  i c a ł u n y  N ie k t ó r e  d z w o n i ą  
za  p o tr ą c e n ie m ,  m o ż n a  w y g r a ć  na 
nich  jaką  pros t ą  m ei od ję ,  p o s t u k u ­
jąc konCem pa lc a  po tych  d z i w a c z ­
n y c h  o r g a n a c h  N a s z  p r z e w u d -  
nik k o rz y s ta  z t e g o  i w y g r y w a  
z z a p a ł e m  p r z e d w o j e n n ą  p o b u d k ę  
austrjacką.

Id z i e m y,  w c ią ż  i d z i e m y  p r z t z t t n  
z a c z a r o w a n y  św iat  k o ń c a  n i e m a  
c u d o m  i d z i w o m ,  od s ła n i a j ą  s ię  c o ­
raz n o w e  p e r s p e k t y w y ,  w ą s k i e  g a r ­
d z ie le  rozszer za ją  s i ę  w cora z  n o w e  
sa le ,  w y s o k o  nad  g ł o w a m i  k łęb i  s ię  
mrok,  n i e p e w n e  ś w i a t e ł k a  śl i zgają  
s i ę  po  śc ia n a c h ,  n ie p r z e w i d z i a n e  
p r z e p a ć c i c  o twier ają  s i ę  tuż po d  n o ­
g a m i  A  w c i ą ż  s ię  zdaje ,  ż e  lada  
ch w . i a  rr:ja ne  postac>e p o ru sz ą  się ,  
oż yją ,  za s tą p ią  n a m  d r o g ę  i nie  
p u s z c z ą  dalej .

S c h o d z i m y  cora z  g łęb ie j  p o d  z ie -  
m .ę .  O t o  „S „a K o n c e r t o w a " ,  naj 
w ięk sz e  s k le p  e n i e  z e  w s z y s t k i c h  
na tur a lnych ,  c z y  sz tu c z n y c h ,  jakie  
i s tn .e  ą na  Kuli  Z i e m s k i e j .  Z a t r z y ­
m u j e m y  s i ę  by  w y p o c z ą ć .  Jest  g ł ę ­
bo ki  pó imr ok;  e l e k t r y c z n e g o  w y s i ł ­
k u  n ie  s t a rc zy  n a  tę o g r o m n ą  p r z e ­
s trzeń ,  żarówki  w a l c z ą  n a d a r e m n . e  
z o b u r z o n ą  n a s z e m  w t a r g n i ę c ie m  
W  ? c z y s t ą  N o c a  p o d z ie m i .  O d l e g ł e  
k ą ty  p iec zar y ,  p o g r ą ż o n e  w  c ien iu ,  
zd w a j a j ą  j e s z c z e  w r a ż e n i e  o g r o m u  
R a z  d o  roku ,  w  dniu j a k ie g o ś  w i o ­
s e n n e g o  św .ę ta ,  gra tutaj ork .stra;

w ó w c z a s  zbierają s i ę  t łumy  p ub l ic z ­
noś c i  i j e s t  ko ncert ,  , a k  s ię  patrzy,  
ku z d u m i e n i a  i n i e z a d o w o l e n i u  
w s z y s t k i c h  g n o m ó w .  O b o k  „Sali  
K o n c e r t o w e j "  um  e s z c z o n o  po cztę ;  
sn o b iz m  p r z e c i ę t n e g o  turysty ,  s z c z e ­
gó ln iej  n i e m i e c k i e g o ,  n a z a z u j e  mu  
k o n i e c z n i e  w y s ł a ć  kartkę  d o  przyja­
c iół  z e  s t e m p l e m  p o c z t y  ja sk i n io ­
wej .  S ą  i stol iki  p o d  paraso ldmi.  
ż e b y  w o d a  k a p ią c a  n ie u s t a n n ie  ze  
skl ep ie ń  n ie  p r z e s z k a d z a ła  p i s zą ­
cym.  N  e o p o d a  roz łoż y ł  s i ę  z e  sw o-  
m kram iki em  s p r z e d a w c a  w e r m u th u  

na l  iehszks,  ale  nie m a w ie l k ie g o  
p o w o d z e n i a .  P o c o  lu dz iom s z tu c z n e  
p o d n ie c e n ie ?  T o ,  co  w id z ą  i t a k i c h  
pod niecą.  R o z m a w  iają go i  ączk o w y m  
s z e p t e m ,  n espo ko jr . i e  krążą  po  j a s ­
kini i o g lą d aj ą  s ię  n a  c i e m n e  kąty,  
a do  p r z e w o d n ik a  c i sn ą  się,  jak o w ­
c e  d o  pas terza-  A  on  u ś m i e c h a  s ię  
d ob ro t l i wi e  i z a g a n ia  ca łą  g r o m a d ę  
d o  da l sze j  drogi  b o  c z a s  w y z n a ­
c z o n y  s z y b k o  mija tam,  na  g o . z e ,  
c z e k a  druga  partja.  R u s z a m y .  P r z e ­
w o d n i k  w y m i e n i a  c i e k a w s z e  u gru ­
p o w a n i a  sra lagm ito  we:  o t o  „Sloń-
b e z - g ł o w y " ,  o to  „ o w a “, co  p rz y ­
s iad ła  na  g ł az ie  i z a i a z  roz w in i e  
sk rz yd ła  d o  l^tu. O t o  „ W i e l k a  K o ­
tara"; jej fa łdy  tak m ę k k o ,  tak  a k ­
s a m it n ie  s p ł y w a j ą  od  sk le p ie n ia  w  
d o i  po śc ia n i e ,  z e  t rz eba  c a ł e g o  w y  
si łku,  by s o b ie  p i z y p o m n i e ć ,  że  to  
p r z e c i e ż  k a m ie ń ,  mart wa ,  lita skała.

Mi ja m y  „ Ż y d o w s k i  Cmentarz";  
p o d o o n y ,  aż  J o  z ł ud zen ia ,  ty lk o  n a ­
grobki  jakieś  w y s m u k le j s z e . . .  P r z e ­
c h o d z i m y  p o d  „ M i e c z e m  D&mokle -  
s a “, d ług im,  w ą s k i m  s t a la k ty te m ,  
z w i s a j ą c y m  p r o s t o p a d le  p ra w ie  tuż  
n a d  g l o w a m  A  w s z ę d z i e  z na mi  
id z i e  w ie lk e ,  n i e z m ą c o n a  Cisza,  n.^-

Komnet GbywdteLski poże­
gnania p. Wojewody Włady­

sława Paczkiewicza
jK idaji do w iadom i,ści, że zam ierza  wn, 

czyć p ,woj'ewodzie B aszkiew iczow i w czasie 
rau tu , m ającego  się odbzyć w b ieżącym  m ie­
siącu  ad res  p am ią tk o w y  z podpisam i. Adres 
ten  będzie zaw iera! podp isy  łych  w szystk ich  
osób, k tó re  p rag n ą  d ać  w yraz  sw ym  uczuciom  
w obec w ojew ody, jak rów nież  osób, k tó re  
w sp ó łp raco w ały  z p, Raczkiew iczem  w akcji 
spo łecznej i działalność i ad m in is trac y jn e j W  
zw iązku z pow yższem  k o m ite t zw raca  'się do 
w szystk ich  urzędów , in sly tu ey j i o rgan izacy j 
społecznych o raz  do poszczególnych osób, 
k tó re  p ragnęłyby  złożyć sw e p odp isy  n a  ad 
resie  p am ią tkow ym , o zgłoszenie snę w- dn iach  
(i, !) i 10 g ru d n ia  do  .Sekrctarjatu  K oniiłolu 
Urząd W ojew ódzki, I-szc p ię tro , po k ó j Wr.. 5(i, 
wr godzinach  od 10 do  14, gdzie o trzy m ają  a r  
kusze przeznaczone dla zb iorow ych  podpisów , 
]uh leż złożą swe podp isy  poszczególne osoby.

„Tydr r ń  Emigrantki Palaka",
jirzep row adzony  w m iesiącu  czerw-cu p r a ­

wie ■„ ca łe j Polsce odbędzie się na W ileńsz­
czyźnie w czasie od 14 do 21 g ru dn ia  r. 1). 
W ażne okoliczności, jak odw iedziny  w czerw 
cii przez Bana P rezyden ta  ziem i W ileńskiej, 
o k res w akacy jny , wreszcie o k res w yborów  
spow odow ał jirzeniesieiiie lej akc ji aż do gru 
dnia. / j . iw .s k o  .sjmłeczne, tak  w ażne , a  w j j c - 

w nej m ierze i bolesne, jak  em ig rac ja , n re m o ż e  
nam  być obo jętna , a to tem więcej, że rek ru  
lac ja  na s< .o iiiiw ą  em igrac ję  do F ran c ji z a ta ­
cza co iaz  szersze kręgi i na W ileńszczyźnie. 
R oztoczenie opiki n ad  /.om szonym i do em i­
g racji jest s|>rinvą n ie tyko  P aństw a, ,utc i su ­
m ieniu oby Aalelskiego. ljow odcm  tego ma 
być ak c ja  T ygodnia  F in ig ran ln  Polaka.

Program  Tygodnia obejmie:
.\'i'( ih ie ln , ilnict l i - y o h. m . rjutlzina h i-h i 

n ab o żeństw o  w K atedrze  i okolicznosciow  em 
kazaniem  o opiece re lig ijne j nad em ig rac ją . 
W ieczorom  tegoż d n ia  o godz. 7 wiecz. w sali 
Ś n iadeckich  U. S. B. odbędze się ak ad em ja  
em ig racy jn a  z. w ykładem  prof. L im anow sk ie-.1 
go. W  niedzielę rów neż odbędą się zb iórk i w

lo k alach  zam k n ięty ch  i uliczne na  cele op iek i 
n a d  tu łaczam i. Jednocześn ie  odbędzie się 
sp rzedaż  b ro szu r o m aw ia jących  n iedom agan i«  
i b iedy  naszego w ychodzlw a.

W ojew ódzki K om itet T ygodn ia  L in ig ran - 
la P o laka  u p ra sza  kom ite ty  pow iatow e o prze 
p ro w adzan ie  lej sam ej akcji na  pow ia tach , z 
k tó ry ch  obecnie w tak  w ielk iej liczbie re k ru ­
tu ją  się w ,cliodź‘cy do F ra n c ji. M a terja ł p ro ­
p agandow y do w ypełn ien i*  p ro g ram u  p rzes­
łan o  kom ite tom  pow iatow ym  jes/czo w czer­
w cu  r. li.

O taką sam ą w sp ó łp racę  zw raca się K om i­
te t z p ro śb ą  do dy rek cy j szkół średn ich  h a n ­
d low ych  i p rzem ysłuw ych . k tó ry m  rów nież 
p rzesłan o  m ate rja ł poglądow y w czerw cu.

W sp ó łp racy  przy realizatjji T y godn ia  E m i­
g ra n ta  Polaka pod jęło  się W ileńskie S to w a­
rzyszenie  ,,(),)ieka PoL k.. nad  R o dakam i na 
O bczyźnie11, k tó re  lak  ch lubn ie  d z ia ła  już  na  
tem  nolu pracw

WŚRÓD PJSW
— W o jsk o w y  Przegląd Spó łdzie lczy . U k a­

zał sit,’ 7 d ru k u  N r. 21 — 22 „W ojskow ego  
P rzeg lądu  Spółdzielczego —  S p o łe m !“ . Zeszyt 
ten poza  obszernym  dzia łem  o fic ja ln y m  zaw ie­
ra jący m  szereg in s tru k cy j, w skazów ek i za ­
rządzeń, m ieści w sob ie  k ilk a  a r ty k u łó w  na 
lem at zagadnień  spółdzielczości ro ln iczej, pod 
n astęp u jące in i ty tu łam i: „R ola żo łn ierza  po 
powrocie* na w ieś“ . ...Rołniclwo a spółdziel- 
czo.ść‘\  ..Ogólna c h a ra k te ry s ty k a  sjłółdzielczo- 
ści ro ln icze j4* i I. p. .lak zw ykle  p o rad y  p ra ­
w ne i k ro n ik a  gosp o d arcza  zam y k ają  tre ść  
zeszvtu.

a s a s
' £ r

Zredukowany pracown!k 
Magistratu.

o b arczony  rodziną (dziećm i pół ro k u , 2 i 5 
laO ])rosi chociażby  o n a jm niejsze  datk i. O fia ­
ry pod S. ,1. p rzy jm u je  A d m in istrac ja  „K u rje ­

ra  W ileń sk ieg o '.

w
Dź wi ę ko wy  K i n o - T e a t r  „ H E L I O S "  I

Róg W ileńskiej i A. M ickiewicza. Te lefon l  26.____________

T E L E G h A  M.
- -  i —  DZIŚ 6-go i JUTRO 7-go b. m. =

Królow a ekranów polSKicn, bohaterka obrazu „ N A  S Y B I R 1

K d w g a  S m o s a r s k a
osobi śc i e w ystąp i  w godzinach  

w ieczo ro w y ch  w kinie 
nia,  c ie sząceg o  się n ieb y w ałem  p o ­
w odzeniem , d źw ięk o w c a  po lsk iego

„ H e l i o s "  
H A  S Y E I P

p o d c za s  de- 
m ons trow a-  

i p rzywita  publicz" 
nosć  w i l e ń s k ą

oraz udzie lać  będzie  sw oich  au togra fów  (w ła sn o ręczn y ch  podp isów ).
D z i ś  początki seansów o godz. 12, 2, 4, 6, 8 i 10*15. 
Ceny zniżone tytko na seansy o godz. 12-ej i 2-ej pp. 2462

Pod protektoratem P. Prezydenta R. P.

Uroczyste otwarcie w niedzielę dnia 7.Xtl 1930 r. o godz. 
12- ei w bali tniacieckich Uniwersytetu.

Informacje w Biurze Kongresu — Uniwersytecka 3, parter, 
telefon 3-48, od godz 9-ej do 19-ej. 2450—1

Rabusiek na drodze.
\V d n iu  19 m aja  ub. r. d ro g ą  w iodącą 7. 

P ic rsza j do  Gliniszcz, pow raca ł gospodarz  z 
tej o sta tn ie j w ioski, Józef P liskow ski k tó ry  
w iózł ze sobą 7 b u telek  w ódki o raz  zaw iązane 
w chusteczce JO rubli w złocie.

O koło wsi .Słoboda zn ienacka zatrzy m ał go 
jak iś  m łody  m ężczyzna, u b ra n y  w b iały  b re ­
zen tow y p łaszcz i bez w stępów , chw ycił Plis- 
kow skiego za gard ło , oba lił go na ziem ię, a  b ę ­
dąc na jw id o czn ie j dobrze  po in fo rm o w an y m , 
o d szu k a ł i z ab ra ł w ęzełek z p ieniędzm i oraz 
k ilka  b u te lek  w ódki i z lem począł szybko od- 
ilolać się w stro n ę  lasu, gdzie n iebaw em  znikł, 
m im o naw o ły w ań  za n im  poszkodow anego.

O grab iony  km io tek  złożył odpow iednią  
skargę  w najb liższym  p o ste ru n k u  po lic ji, w y ­
ra ża ją c  p rzypuszczenie, iż sp raw cą  n ap ad u  
jest znany  m u ze słyszenia jak  n a jg o rsze j o- 
pinji Razyl Szała j, zam ieszkały  w Słobodzie.

P o licja  idąc  za w skazów kam i, odszukała  
■Szalaja w k tó ry m  isto tn ie  poszkodow any po ­
zn ał n ap as tn ik a .

Szałaj odd an y  został do dyspozycji u rzędu  
p ro k u ra to rsk ieg o , k tó ry  go po staw ił v stan  o- 
sk a rżen ia . in k ry m in u jąc  m u n ap ad  ra b u n k o ­
w y (art. 589 cz. I K. iv.).

S taw iony' p rzed  sąd em  okręgow ym  w sk ła ­
dzie pj>. Sędziów : (!/.. S ienkiew icza, St. Miła- 
sźewicza i Zaniew skiego o sk a rżo n y  Szałaj 
n ie p rz y /n  ił się do w iny i tw ierdził, że chciał 
P łiskow skiego zad enuncjow nć przed  po lic ją , 
jm niew aż w idział ja k  ten  w S łobodzie k u p o w a ł 
sam ogonkę. W  tym  celu w ziął z kosza n a  wo­
zie w ódkę, k tó ra  jed n ak  roz la ła  się. P ien iędzy  
nie b ra ł.

P rzew ód  sądow y obalił jed n ak  to na iw ne 
tłum aczenie  i upew nił sąd  o w inie p o d sądne-

W  rezuR acie sąd, u zn ał zasadniczo  w inę 
za u d o w odn ioną , jed n ak  zm ien ia jąc  k w a lif ik a ­
cje czynu, skazał go za d o k o n an ie  k radzieży  
ze s/.czególnem  zuchw alstw em  (art. 58i cz. II 
K.K.) na dw a la ta  w ięzienia. Kn-er.

w z r u s z o n y  s p o k ó j  i przera z i .w a  
m ar t w ot a ,  jakiej  n i e m a  na p o ­
w ie r zc hn i  z i em i  w najg łęDszą ,  naj ­
cza rn i e j s zą  noc .  N a s z e  kroki  u u d zą  
e c h a ,  t r z e p o c ą c e  s i ę  n ie s p o k o j n ie  
p o d  sk le p ie n ia m i  e c h a  o ^ c e  tutaj i 
n ie p o tr z e h n e .  A  pr ze c i eż  i tu j©si 
życ ie ,  j a k k o lw ie k  m e w i a r o g o d n e m -  
b y  s i ę  to zd a w a ło .  D o c h o d z i m y  do  
malutkiej ,  p o d z i e m n e j  s a d z a w e c z k i ,  
g d z ie  m ie s z k a j ą  d z i w a c z n e  s t wory ,  
p r z y p o m i n a j ą c e  t iaszk i - tr y t ony .  P r z e : 
w o d n i k  n a z y w a  je p o  n ^ m i e c k u :  
„Der  Olm",  ła c iń s k ie  'm ię  noszą:  
„P ro t eu s  an g ui n eu s" .  S ą  n ikłe  i b a- 
d p  z a b a r w io n e ,  s ą  ś l e pe ,  a z o o l o g o ­
w i e  łam ą s o b ie  g ł o w y ,  b y  o d g a d ­
nąć,  c z e m  te i s toty  żyją? 1 oruszają  
s ię  n a w e t  d o ś ć  ż w a w o ,  u m y k a j ą  zr ę ­
cz n ie ,  j eśl i  i ch  w ie c z n i e  s e n n ą  w o d ę  
poruszyć  K oń cem  laski,  a le  p o z o s t a ­
w i o n e  w spokoju-,  t rwają n i e r u c h o ­
mo,  w ą z iu t k ie  skraw ki  c i e n ia  ną  
m r o c z n e m  tle sz are go  Ina.

S z la k  n a s z  z a t o c z y ł  k o ło  i p o w o ­
li za w r ac a .  P r z e w o d n i k  p o k a z u j e  
n a m  w ą s k ą  gardzie l ,  d r o g ę  u c i e k a ­
ją cą  w  n i e w i a d o m ą  dal.  T a  m jest  
s ł y n n y  „Tartarus",  t a m t ę d y  m o żn a  
i ś ć  z e  d w a d z i e ś c i a  k i lo m etr ów ,  ale  
w s t ę p  dla w y c i e c z e k  za m k n ię t y .  C o  
p ra w da ,  brak już energj i ,  n a w e t  g d y ­
by  b y ł o  wo ln o .  N a d m i a r  w r a ż e ń  w i ­
ruje w  g ł o w i e  i r o z s a d z ą  m ó z g .  Cz a s  
p o w r ó c ić .  M i n . j m y  j e s z c z e  „ Z w  alo~ 
ną K o lu m n ę " ,  c o  run ę ła  p rze d  trzy­
d z ie s tu  t y s i ą c a m i  lat i l e ż y  Diałym 
m o s t e m  w p o p r z e k  drogi .  Ob ejr zy -  

’my zbl i ska  „G n o m a " .  S ie d z i  sk u lo ­
ny' p o d  skalą,  z g ł o w ą  l e k k o  na b o k  
o d w r o r o n ą ,  ialcby na nas  sp o g lą d a ł  
p rz e z  ramię:  d w i e  jamy  w  k a mi en iu  
na ś ladują  o c z y ,  t rzec ia —  s z e r o k ie  
r o z w a r t e  usta.  N a g ł o w i e  m a  ipicza-

s ty ka ptu re k ,  r ę c e  za p l ó t ł  na  p o d ­
k u r c z o n y c h  k o la n a c h  i cz ek a ,  aż s o ­
b ie  p o  d z i e m y  i p rz e s t a n i e m y p r z e ­
sz k a d z a ć .

Mijamy.  N i e c h  p o z o s t a n i e  w  s p o ­
koju o n  i w s z y s c y  j e g o  p o d z  e m u .  
b ia c i a  N ie  p o k a ż e  n am  i tak s w o -  
ch z a k l ę t y c h  sk a rb ó w ,  z w s z e l K ą  

p e w n o ś c i ą  nie z a s ł u g u j e m y  na  to  w  
■ e g o  o cz a ch ,  m u s i e l i b y ś m y  m i t ~  c a ł ­
k i em  in ne  walory ,  dzis-a juz n i e ­
s p o t y k a n e .

C o ś  p o d o b n e g o  d o  P o s t u m  i m a  
i akże  D a lm ac ja .  T o  „ W r o n i e  G n i a ­
zdo" n i e d a l e k o  S p  itu, on g i ś  sc hr o­
n i s ko  n a d m o r s k i c h  z b ó j c ó w .  „ W r o ­
n i e m u  G ni azd u"  d a le k o  d o  P o s t u -  
mii,  n i e m a  tu takie '  przedz iwne *  
roz ma i tośc i  k s z t a ł t ó w  i barw,  roz ­
miary  ca ł ośc i  o wiele sk rn mn  ej sze;  
ty lko  to ż y w e  j e s z c z e  w śró d  o k o ­
l i c z n e g o  ludu  w s p o m n i e n i e  gro; n y c h  
m i e s z k a ń c ó w  jaskini  n ad a j e  „ W r o ­
n i e m u  Gniazd u"  sp ec ja ln y ,  r o m a n ­
t y c z n y  urok.  M o ż n a  o g l ą d a ć  w ąs k i  
k o m in ,  k tó r y m  w y d o b y w a l i  s i ę  n a  
świat ,  koś  :i, n a l e ż ą c e  on g i ś  d o  ba-  
ra n ó w ,  p o z , a d a n y c n  na uc z t a c h ,  ś la ­
dy  ogr. isk,  p a l o n y c h  g ł ę b o k o  p o d  
z iemią .  T u  już m e m ?  1 e l e k t r y c z n o ­
ści; z w y k ł e  ś w i e c z k i  m i g o c ą  n i e p e ­
w n i e  w  ręKach p r z e w o d n i k ó w ,  a  
oni  sa m i  og lą d a ją  s ię  c o  chw i la  
l i czą  s w o i c h  t u r y s t ó w  od  p o c z ą t k u  
d o  k o ń c a  i od  k o ń c a  d o  p o cz ą t k u .  
G d y b y  tak  s ię  o d b ić  o d  g r o m a d y  i 
z o s t a ć  s a m o t n i e  w podz iem iu ?  B a ­
gatela!  M i m o  c a ł e g o  p i ę k n a  . oc z a­
r o w a n e g o  Ś w i a t a  raźniej  jest ,  g d y  
s i ę  z n o w u  w y i d z -e n a  S ł o ń c e

Wanda N. Dobacsewska.
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U IE S C II  O B R A Z K I Z  t iR K H I
Pożegnanie p. woj!. Ratzkiewicza w Oianach.

W  O r a n a c h  na granicy  w o j e ­
w ó d z t w a  w i l e ń s k i e g o  p oc i ąg ,  k t ó ­
r y m  o d j e ż d ż a ł  p. w o j e w o d a  R acz -  
k i e w . c z ,  za t rzy m ał  s ię  o g o d z i n ie  
12 w no cy .  O d b y ł o  s ię  tu p o ? e g n a -  
nie p. w o j e w o d y  przez p r z e d s t a w i ­
ciel i  K. O.  P..  gm in y  i ludnośc i .  N a  
d w o r z e c  przybj  ł p p u łk o w n ik  Perko-  
wicz.  d o w ó d c a  K. O.P .  w t o w a r z y s t ­
w ie  o f i c e r ó w  K..G.P , s ę dz ia  Iszora,

Morderstwo rabunkowe pod Bieniakonianti.

Ujęcie sprawczyni zbrodni przy 
ul. Nowogródzkiej.

Sian jej brata jest beznadziejny.

re p r e z e n ta n c i  nrganizacyj  spc O c z ­
ny ch .  Przy d z w . ę k a c h  m arszu  p.  
w o j e w o d a  p r z e s z e d ł  przed s z e r e g a ­
mi o c h o t n i c z e 1 straży pożarnej  i F e ­
deracj i  P .Z .O . O . ,  p o c z e m  p a n ie  w r ę ­
cz y ły  p w o j e w o d z i e  k w ia ty .  Po  
krótkiej  r o z m o w i e  z pułk.  P e r k o w i  
c z e m  i innymi ,  dz ię ku ją c  za w y . ń -  
ż o n e  ucz uc ia ,  p. w o j e w o d a  od je ch a ł  
do  W a r s z a w y .

Morderca sam siebie wydał.
W B icniakoniueh wv w ołał duże 

w rażenie następujący v ,vpadt
W śród inieszkaiieów  tego m iaste­

czka ogóln ie lij ia  znaną dw udziesto­
k ilkuletn ia  Saw icka K atarzyna, k tó ­
ra ze zw yczajnej praczki w krótce do­
rob iła  się  znacznej fortuny^ i u ch o­
dziła  za kob ietę zam ożną.

W krótce m iai się odbyt ślub Saw i­
c k ie j  z n iejak im  Stefanem  Mukarykttn 
który od d iaższego już ezasu zabiegał 
«  w zględy bogatej panny.

T ym czasem  na k ilk a  dni przed sin  
óem  narzeczona niespodziani! zginęła  
bez śladu. Zaalarm ow ana policja  
w szczęła  poszukiw ania, które narazić  
do żadnego p ozytyw nego rezultatu  
iue» doprow adziły .

U stalono ty lko, iż K atarzyna Sa­
w ick a  m iała zam iar przed śluben  k o ­
p ie sob ie dom z gospodarstw em , e- 
w entualn it m ały m ająteezek , i w tym  
celu  prow adziła pertraktacje, a na­
wet w yjeżdżała z m iasteczka z jak i­
m iś n ieznanym i osobnikam i. Szereg 
okoliczności wskazyTwał na to, że Sa­
w icka padła ofiarą m ordu rabunko­
w ego. Trudność jednak polegała na 
łem . że policji naw et nie udało się  
natrafić na trupa zam ordow anej.

Nic m ogąc trafie na ślad zbrodi. 
w ładze policyjne w yznaczyły  500 zi. 
nagrody ttm u , kto w skaże m iejsce  
pocnow ania trupa zam ordow anej lub 
naprow adzi w ładze śledcze na trop 
zbrodni.

Na drugi dzień po ogłoszen iu  na- 
grouy. na posterunek 1’. I \  w Hienia- 
koniach , zg łosił się  syn w łaściciela

Utarczka szaulisów z patioltm K. 0. P.
Nocy ub ieg łe j lia o dc inku  g ra n i,zn y n . Pod 

w eran ce  usiło w ała  na leran  polski przedostać  
sic u zb ro jo n a  b an d a  szau lisó -

M anew r te ziuiw ażył p a lro l K. O. P., k tó ry  
urządz ił zasadzki;.

Szaulisi w ysłali pikietę, k tó ra  w pad ła  w za- 
-sadzk .. W y w iązała  się strze lan in a  Pikiecie ua  
pom oc pośpieszyli ich tow arzysze. k tó rzy  g ra ­
dem  kul obsypali żo łn ierzy  K. O P P a tro l 
w odjiow iedzi rów nież  użył b roni. N astąp iła  

-o b u stro n n a  silna s trzelan in a . N i odgłos strze  
T an in ę  z pom ocą  p rzybył inny p a tro l, klory 

*

L I D A
— W i leński Sąd Okręgów y w Lidzie.

W7 d m u  3 g ru d n ia  p rzy b y ł do  L idy  n a  sesję, 
w y jazd o w ą  W ileńsk i Sąd O kręgow y w skła- 
dż ie  p p . ; yice-prcizesa K aduszk iew w z, sę ­
dzi oy. M .łaszew icza i B rzozow skiego , p ro ­
k u ra to ra  S zcm io tha i sta rszeg o  s e k re ta rz a  
ATUkańca. Sąd O kręgow y o b a rd o w ać  Pędzie 
<rio d n ia  11 g rin h iia  w łączn ie .

+  O jciec  zw ierzę . W  w ie tn iu  b. r. atiieja - 
k i F ied o ro w icz  .łan  m ieszk an iec  w io sk ; Ros- 
Urki pod b id ą  pow róciw szy  do  dom u usi 
ło w a ł d o k o n ać  g w ałtu  n a  swe j có rce  'd a n i-  
.sławie, izag rarżają i je j p rzy  tein zabójstw em  
jesii będzie m u staw ia ła  opor. Na krzyk  o fia ­

r y  sasiedza p rzeszk o d z i li w  w y k o n an iu  p o ­
tw o rn e g o  zam ia ru  F ied o ro w icza  i w d n iu  

-3-go g ru d n ia  s ta n ą ł o n  p rzed  Sądem  O kię- 
jgow ym , k tó ry  „sikazał tpo za pow yższy czyn 
n a  8 lat c iężk iego  w ięzien ia  z p o zb aw ien iem  
p ra w .

SF Liga Samów y s ta rcz a ln o śr . I.o sp o o a i 
eze j P a n  dw a w L idzie. W  o s ta tn ic h  d.w ach 
o d b y ło  -się w Lidiziic o rg a n iz ac y jn e  zeb ran ie  
K om iietn  T y g o d a ia  (ksizczędności-oweigo i  Sa 
m ow ys.ta.rczaInosie g o sp o d a rcze j p aństw  i pod 
p rzew odn i*  lw em  p s ta ro sty  łio-gatkow-skiego. 
N a z eb ra n iu  tein powołano: 2 K o m d etj i j. 
k o m ite t  M ejsk i i Kom itet P ro w in c jo n a ln i} . 
k tó re  za jm ą  się w y k o n a n iem  p ro g ram u  T y ­
godnia O szczędności i sam o w y sta rcza ln o śc i 
g o sp o d a rcze j p a ń stw a  w pow iecie  i m ieście 
L idr,ie . 'Na p ro g ram  T y g o d n ia  z łożą się a k a  
d e m  je , o d czy ty , u ro czy ste  n ab o żeń stw a  w 
m ie jsc o w y ch  św iątw niach rozd.iw unui i roz- 
jpow szechniaińe  b ro sz u r  i u lo tek  p ro p a g a n ­
dow ych  oraz  u rząd zan ie  pocłiodow  po m ia ­
s ta c h  ‘i w ioskach  li. tra n sp a re n ta m i. N astęp ­
n ie  p o stan o w io n o  p rzy stąp ić  do  izredrgaiiizo 
w-ania Ligi Sam o wy.s ta r  c z al i io,.śc i in te resó w  

.g o sp o d arczy ch  p ań stw a , w  k tó re j to .-.pra- 
w,i.e o d b ęd zie  się  re o rg a n iz a c y jn e  zebr unie w 

-d n iu  16-go g ru d n ia  w sali po sied zeń  S ta ro ­
s tw a  L idzkiego.

5 -dn iow j k u r s  osw ia tow o-b ib t  jo le  kar 
sk i  w B erdńw ee pod Lidą. .S taraniem  W iloń 
s-kiego K u ra lo rju iii O kręgu Szkolnego w p o ­
c z ą tk a c h  styczn ia  1‘JS l ro k u  'Zostanie zor- 
jg am zo w an y  5-dn.iowy k u rs  ośw ia lo w o -b  b ljo  
to k a rs k i p rzy  szko le  R olniczej w B erdow ce 
p o d  L id ą  d ia  nauczyuleJi szk ó ł p o w szech ­
nych , którzy- p ra c u ją  czynn ie  w o rg a n iz a ­

c ja c h  sp o łeczn y ch . Kurs- ten  odbędzie  się  
iz.upel.nie b ezp ła tn ie , a lb o w iem  K u ra lo rju m  
3ia oe*l pow yższy  p rzy d zie liło  od.pow iednie 
s u w y . U czestn icy  knr.su o trzy m a ją  b ezp ła tn ie  
c a tk o w ile  u trzy m an ie  o ra z  zw ro t kosztów  
j w droży . K andydaci re flek tu jący  n a  w zię­

c ie  u d z ia łu  w  k u rsie  w in n i sk ład ać  p o d an ia  
d o  In sp e k to ra tu  Szkolnego w  Lid-zie.

ŚWIĘCIANY
+  L ch a  z la n ieu ro d z a ju  w pow, świę- 

c ia ń s k im .  S ta ty s ty k a  w y k azu je , iż w Jatach  
k lę sk i g łodow ej, k tó ra  n aw ied z iła  p o w ia t 
św ięc iań sk iR ząd  u d z ie lił  zapom ogi p ien iężn e j 
■w su m ie  380000 zł. o ra z  w n a tu rz e  17 w a ­
gonów  ży ta  i 25 w agonow  ziem niaków . Z po 
m ocy k o rz y s ta ło  90.000 osób  s to jąc y ch  w o- 
b liczu  głodu.

+  P rzy sp o so b ien ie  Rolnicze w pow. świę- 
e.iańskini.  W ktunkursach u p ra w y  b u rak ó w , 
iuaTehwń p astew n ej, z ie m n ia k ó w  i k a p u s ty —  
o rg a n iz o w a n y ch  w la tach  ub ieg ły ch  (1929 —  
1930) p rzez  P o w ia to w ą  K om isje iPrzysp. R ol­
niczego b ra ło  u dzia ł 625 m łodzieży obojga  płci 
M łodzież ta  zdoby ła  łączn ie  260 n ag ró d  p rz y ­
z n a n y c h  p rzez  K om isję  w- postac i n a rzę d z i 
ro ln iczych  ja k  pługi, b ro n y  sp rężynow e, ob- 
sypki p lan e ty  i t. p. o raz  książek , om a 
w ia jący ch  zak res dziedziny u p raw y  roślin  

• i robi. Poza,tern w r . b. b ra ło  u d z ia ł w k o n k u r ­
a c h  97 gospodarzy  p ra c u ją c y c h  od  la t  Sk.il

W e w czora jszym  n u m erze  „K u r  j e ra  Wi 
leńsk icgo“ d o m is i in m y  o s t ra sz n e j  zbrodni,  
k tó re j  d o k o n a ła  na  o sobach  swego b ra ta  i 
m a tk i  16-hdnui R ache la  I te rm au j  ul.  N ow o­
g ró d zk a  71).

Obecnie  d o w iad u jem y  się o da lszych  szeze 
golach te j  zbrodni.

P o  p rzybyciu  na  m ie jsce  w y p a d k u  policji 
i ucieczce p rzes tępczyni  n a ty c h m ia s t  ro z p o ­
czę to  j e j  poszukiw anie .  W k ró tc e  w y w ja d o w ­
em u polic j i  u d a ło  się  usta lić ,  iż Rachelu  B e r ­
m a n  p rzeb y w a  u  sw oich  k re w n y ch  przy  ui. 
Sza w e lsk ir  j Nr. 12.

W  chwili ,  k iedy  w yw iadow cy  wkroczyli 
do m ieszk an ia  B erm anów na n a jsp o k o jn ie j  
w śn ie c ie  spa la .  W ed ług  zeznań  k rew n y ch .

B erm anów  na przyszła  do  n ich w nocy, i opo 
w iadając ,  że się  pok łóc i ła  z b ra te m ,  wobec 
czego nic n tożc  pozostać  w dom u, p ros i ła  
o pozw olen ie  p rzespać  się  u nich.

Po d czas  b a d a n ia  w policji,  p rzes tępczyni  
z cala  p e r ł id ją  przy z,un ia  się do p o p e łn io n e ­
go czynu, o św iad cza jąc  „ ch c ia łam  się zem ­
ścić i uczyn i łam  en t y ł o  po trzeba ,  i cóż z 
t eg o 2“

B erm anów  nę z ro z p o rz ą d ze n ia  sęd/.iego 
śledczego z a m k n ię to  w v. ięzicniu na  Lukisz-  
kach .  Dalsze dochodzen ie  w tej  sp ra w ie  t rw a .

S tan  ra n n e g o  Szy m ona  B e rm a n a  znaczn ie  
się  pogorszył,  i n iem a  p ra w ie  żad n e j  nadziei  
u t rz y m a n ia  go przy- życiu. (e)

ziem sk iego  Jan Budaj, który zeznał, 
iż w lesie, dokąd jeździł przed paru 
dniam i po drzew o, przypadkow o na­
trafił na trupa kobiety , i przypuszcza, 
iż jest to ciało Saw ickiej. Po otrzym a­
niu takiej w iadom ości, w ładze śled ­
cze natychm iast pojechały  na w ska­
zane m iejsee, gdzie rzeczyw iście zna  
łcziono trupa Saw ickiej.

O ględziny lekarskie ustaliły  .iż Sa­
w icką zam ordow ano k ilkom a uderzę 
m am i siekiery.

Z achow anie się Tana IJudaja w y ­
dało się polieji podejrzane, w obec eze- 
g,» przytrzy m ano go, a przeprow adzo- 
it(“ dochodzenie ustal <o, że Hoduj zez­
nał niepraw dę, gdyż po żadne drzew o  
do lasu ni«* jezdził.

P rzyciśn ięty do im irn pod krzyżo­
w ym  ogniem  pytań Hiulaj zeznał, iż 
dow iedziaw szy się, że -Sawicka za ­
m ierza kupie sobie jakąś aierucho- 
ntość, zg łosił się do niej i zapropono­
w ał kupno inająteezku który rzeko­
m o na bardzo dogodnych w arunkach  
sprzedaje się w pobliżu H ie.tiakoń. S a ­
w icka nie podejrzew ając n ic  złego  
zgodziła  się pojechać z nim  na ołtej- 
rzenie „m ajątet zku“ zabierając ze so ­
bą, za jego radą w iększą ilość gotówks 
W  lesic Bndaj n iespodzianie uderzył 
ją k ilkakrotn ie siekierą, zabrał p ien ią­
dze a zm asakrow ane eialo schow ał w  
krzakach. Gdy ogłoszono nagrodę, ze ­
chciało  m u się  i jej.

T ym czasem  stało się  inaczej...
M ordercę osadzono w w it;zieniti.

( c)
— o  o

Aresztowanie wybitnego komunisty i męża 
zaufania Kominternu.

W ładze  bezp ieczeńs tw a  publ icznego  are-  
s z tn u a ly  w czo ra j  s tu d en ta  W ydz ia łu  L e k a r ­
skiego I '. S. B. I z y d o ra  K ruka .  Aresz tow anie  
n a s tąp i ło  n a  pods taw ie  -zebranych n ia te r ja -  
tów, św iadczących  n iezbicie  o tern, że K ru k  
jes t  w yb i tn y m  dz.iałaezein K. I*. Z. B. i czyn 
n yn i  cz łonkiem  K. I* Z. JVt. O rgan izow ał  on 
jaeze jk i  w yw ro tow e  wśród  m łodzieży b ia ło ­
r u sk ie j  i u k ra iń sk ie j ,  u t rzy m y w ał  ścisły k o n ­
tak t  z C e n tra ln ą  1’a r t j ą  K om unis tyczną ,  był

m ężem  z au fa n ia  K o m in te rn u  w Polsce
Po d c z as  a resz to w an ia  w m ieszk an iu  K ru ­

k a  zna lez iono  wiele m a te r ja lu  k o m p r o m i tu ­
jącego, dob i tn ie  stw ie ruza jącego  iż K ru k  d z ia ­
łał  w- p o ro zu m ien iu  z w ła d za m i  moskiew 
skiem i

A resz tow anego  p rz e k a z a n o  w ładzom  s ą ­
d o w y m  k tó re  p o  p rz es łu c h an iu  K ru k a  p o le ­
ciły osadzoć  go w więzien iu  .n a  L ukiszkach .

K R O N I K A

Sobota

Grudzień

Dziś: M ikołaja  B. W. 

Jutro: A m brożego  B. W. D.

W sc h ó d  s ło ń ca— g. 7 m. 28. 
Z a c h ó d  . -  g. 15m . 25.

zm usił n ap astn ik ó w  do  Uwinięcia się na tery- 
lo rju m  litew skie. W czasie strzelaniny eiężlćo 
ran n y  został w nogę jeden z żołn ierzy  K. (1. 1’. 
oraz  2 szaulisów k tó ry ch  pod g rad i ni kn l to ­
warzysze. zdo ła li zab rać  do L iiw y

P ow iadom ione  o w ypadku  w ładze K. O. P. 
w ydelegow ały  n iezw łocznie spec ja ln ą  Kom isję 
k tó ra  p rzy stąp iła  energicznie do śledztw a.

W ładze K. O. P. zw róeą się z p ro testem  do 
w ładz litew skich w zw iązku z naruszen iem  
bezpieez.ein.twa ua g ranicy  i zran ien ia  żołn ie­
rza  pob kiego.

,ku i -killkunastu sam odzieln ie . W r. b. u a  z a ­
koń czen ie  pr.a:c k o n k u rso w y ch  bv ły  z o rg an i­
zow ane trzy  w ystaw y Przysp . R olniczego, a 
n iianow io ie  re jo n o w e : w  H oduc-iszkach dn ia  
30.X (113 uczestników ) i w P od b ro d z iu  3 .XI 
(123 uczestników ) oraz  pow iatow a w Święcia- 
nacli na  ry n k u  d n ia  5.XI (135 uczestn ików ;

W  re zu lta c ie  Kom: s jo sęd z io w sk a  (Sąd 
k o n k u rso w e) p rz y zn a ła  167 n ag ró d  n a  sum ę 
3710 zł.

W  konikursa.ch nujiliiczmrejszy u d z ia ł w z ię ­
ła -młodzież z o rg an izo w an a  w / w .  M łodzie­
ży  W ie jsk ie j; po za tern w S tow arzysz. Mł. 
P o lsk ie j, Zw. B yłych  W yeh . Szk. Gosp. W ie j­
skich  i inyncli. W  r. b. po raz  p ierw szy w p o ­
w iecie is tn ia ły  zespoły  w y ch o w u  św iń . Zgło 
szono -ł zespoły  liczące przeszło 20 uczestni 
ków  ,z pośrod  k tó ry ch  p. A nna C ycenów lra 
z L igum  zoistała nagrod-zoną n ag ro d ą  m is trz o ­
w sk ą  w w ysokości 100 zt.

Z pow yższych  og ó ln ik o w y ch  d a n y ch  w i­
dzim y że p raca  nad podniesien iem  pozio 
m u n aszego  ro ln ic tw a  w  n a sz j m pow iecie  
p ro w ad zo n a  jes t :z eałą  w y trw a ło ścią  i zro- 
zuorienicńc w ładz pow ia tow ych

Józef  Terlecki

WORMANY
-p D w ie u ro czy sto ści. W dn iu  29 lis to ­

pad a  r .  b. W o rn ia n y  obchodził}- dw ie  po łą  
< zon-e u ro i /y slośc i. Je d n ą  — był o b ch ó d  s tu ­
letn iej rocznicy pow stan iu  listopadow ego —  
d ru g ą  obchód dziesięciolecia o d parciu  n a ­
ja z d u  t m isze waciki tsgo ii z w iąz-e nt: z tern od 
słoiiiięcie p o m n ik a  ku czci I-go M arszałka  
P o lsk i Jó z e fa  P iłsudsk iego . U roczyste  n a ­
bożeństw o i pochód n i poblisk i cm en tarz  
ku grobow i N ieznanego Ż ołn ierza  ro zp o czę ­
ły p ro g ram  d n ia .

Na em enlairzu i iprży o d sło n ięc iu  p o m n ik a  
w ober liczn ie  zg ro m ad zo n e j ludności, d z ia ­
tw y  zszkoliiu ] i p rzed staw ic ie li w ładz okoti- 
eznośd iuw e przemów.ieiiue w yg łosili; m ie jsco ­
wy ks. d z iek an  SHewiez i in s tru k to r  o św ia ty  
po-zaćżkolnej p . A lurhna. W  króKkiean sw em  
p rzem ó w ien iu  ks. dziekan  p rz y p o m n ia ł zm a­
gan ia  N arodu  o w olność z pnzod 100 fart, o raz  
n aw iązu jąc  do odparciu  n aw ały  bo lszew ic­
k ie j z 0920 r .  po d n ió sł zosdugi W odza  N aro ­
du  M arszałka  Jó zefa  P iłsudsk iego .

P o d c z as  uroezytytośei o b ecn y  by ł z a s tę ­
pca S ta ro s ty  w ilcńsko-lrock iogo  p. N o rb ert 
T rz a sk a  Pokr.zew iński.

P o p o łu d n io w a  u k a d en ija  zo rg an izo w an a  
Ja ra n ie m  miojwow.eigo zespo łu  n a u czy c ie l­

sk iego  p rz y  ud.ziak' d z ia tw y  szk o ln e j w p ro ­
w ad ziła  je j  s łuchaczów  w 1-ia.slrój podniosły , 
ca łk o w ic ie  o d p o w ia d a jąc y  chw ili.

W ieczo rem  zupełn ie  u d a  tn ie  o d eg ran o  
„D .ziasiąty P a w ilo n 11, a  n a s tę p n ie  p rz y  d źw ię­
k a ch  o rk ie s try  w o jskow ej w m iłe j i zgodnej 
a tm o sfe rze  och o czo  baw iła  się m ło d z ież  s trz e ­
lecka  i O ch o tn icze j S traży  P o ż a rn e j w espół 
z  m ie jscow ą in te lig en c ją .

W sp o m n ia n y  p o m n ik  w fo rm ie  o b e lisku  
s ta n ą ł  w y siłk iem  m ie jscow ego spo łeczeństw a 
chcącego  w ten sp o só b  w y raz ić  sw o je  szcze 
re  p rz y w iąz an ie  do o so b y  M arsza łk a  o raz  
u p a m ię tn ić  Jego  D ziejow y Czyn.

Obecny

POSZUMEEŃ
4- Z eb ran ie  K ó łka  Rolniczego. D n ia  8 b  ni 

w lo k a lu  m ie jsco w ej Szkoły  pow sz. o d b ęd zie  
się  doroc.zine w a ln e  zeb ran ie  czło n k ó w  K ółka 
fRolniczego „N ad z ie ja "  w P oszu m ien iu . J a k  
się  d o w ia d u ję  z eb ra n ie  m a d o k o n a ć  n o w y ch  
-wyborów Z arząd u  K ółka  o ra z  om ów ić b ie ­
żąc e  spraw y . Jed n o cześn ie  d o n o szą , że n a  
z e b ra n ie  p rz y b ęd z ie  p . P o lk o w sk i —  poseł 
do  S e jm u  i cz ło n ek  tu t. kó łk a

Spostrzeżenia żnafgau Meteoroiogjł U. S. B 
w Wilnie z dnia 5 XII— 1930 roku.
Ciśnienie  ś redn ie  w m il im e t isch :  770 
T e m p e ra tu ra  ś red n ia  — 2° C

. najwyższa: — 0° C.
, najniższa: — 2° C

O p a d  w m il imetrach:  —
W ia tr  przeważający:  po łudn .-zachodni .
T e n d e n c ja  barom.: s tan  stały
Uwagi: Dochmurno, w ieczo rem  pogodn ie .

MIEJSKA
—  L ik w id ac ja  sk lepów. W  m yśl n ow ej 

ustaw}- p rzem y sło w e j o k a ż  Jem  o tw a rc iu  lul: 
zam k n ięc iu  sk lepu, zaliczonego  w ustaw ie  
do po jęcia  u p raw ian a  p rzem ysłu  należy 
niezw łocznie zawiadom..* o tem  w ydział p rze­
m ysłów } M agistratu .

O ile  p rzed sięb io rcy  o tw ie ra ją c y  now e 
sk lepy , w w iększości w y p ad k ó w  o tern p a ­
m ię ta ją . o tyle z am y k a ją cy  sk lepy  p rzep isu  
tego n ie  p rzes trzeg a ją , n ie  o r jc n tu ją c  się , że 
g rozi lim to  z je d n e j s tro n y : pow ażną  k a rą , 
z d łu g ie j  Lstrouy niie u s ta ją  p rzez  to o b o w ią ­
zki -w ynikające z fak tu  prow adz-ęńia  p rze ­
m ysłu

Ka-ra ta  sięgać m oże 1000 z ło ty ch  w zg lę­
d n ie  1 t d.mi aa-esz-tu, a lb o  też dw óch  tych k a r  
łąc zn ie  sto so w an y ch  w  d ro d z e  a d m in is tra ­
cy jn e j

—  P o d a te k  od lokali .  11 b. m. up ływ a 
te rm in  p ła tn o śc i ra ty  od p o d a tk u  za 4 kw ar 
ta ł. P r  tym te rm in ie  w sp o m n ian y  p o d a tek  
będ zie  śc iąg a n y  p rzez  M ag is tra t w raz  z o d ­
se tk a m i za zw-łokę o rn z  k o sz tam i e g ze k u cy j­
nym i iPoprzoduia r a ta  o m aw ian eg o  p o d a tk u  
p rz e s ła n a  jest już  do egzekucji.

—  P o s iedzen ie  B ady  Miejskiej .  N ajb liższe  
p o sied zen ie  R ady m ie jsk ie j \v> znaczone, zo­
sta ło  ara d z ień  18 b. m . P o rz ą d ek  dzrenny  
z n a jd u je  się  o becn ie  w o p ra co w a n iu . Międizy 
in . u a  p o sied zen iu  tem  będzie  ro z p a trzo n a  
sp ra w ą  :znciągnięcia w k o m u n a ln e j Kasie 
O szczędnośc i m. W iln a  pożyczk i w  kw ocie 
173 795 z ło tych  n a  p o k ry c ie  w y d a tk ó w  zwtią- 
zan>ch z w y p ro d u k o w an iem  przez B e to n ia j-  
n,ię M iejską m a te r ja lu  ch o d n ik o w eg o  na  r. 
1931/32.

SPRAWY PRASOW E.
Zatw ierdzen ie  k o n f isk a t .  Sąd O k ręg o ­

wy w W iln ie  n,a sesji g o sp o d a rcze j z a tw ie r ­
dz ił d o k o n a n e  o s ta tn io  p rzez W ileń sk ie  Sta 
ro s tw o  G rodzkie  a resz t}  n a k ła d ó w  n a s tę p u ­
jąc y ch  c zaso p ism ; 1) Ńr. 43 . G łosu W ileń ­
sk ieg o "  za  um ieszczen ie  a r ty k u łu  p. t. ,,Co 
o b ieca ła , a  co d a ła  sa n a c ja " , 2) Nr. 47 tegoż 
czaso p ism a  za  a r ty k u ł  „W y b o ry  do S enatu", 
3) Nr. 266 czasop ism a „D zien n ik  W ileńsk i 
za a irłrk u ły  „Jeszcze  o w y b o rach ,, i „ P le b i­
s c y t '. .Nt . 248 . D z ien n ik a  W ileń sk ieg o " , za 
a r ty k u ł  .Zaczyna się "  o ra z  a resz t, n a ło żo n y  
n a  odezw ę M łodzieży W szech p o lsk ie j.

N astęp n ie  p rzez  Sąd O kręgow y w Wahnie 
zo s ta ły  za tw ie rd z o n e  a resz ty  nałoż-oue na u- 
Jo tk i w y b o rcze , w} d an e  w W iln ie  p rzez  K o­
m ite t  W yborczy  Pracow ników - U m ysłow ych 
O b ro n y  P ra w a  i W olności L udu. U lo ika  ta  
zaw ie ra  w  sw ej treści- cechy  p rzes tę p stw a  
p rzew id z ian eg o  w a r t.  154 i 263 Iv. K.

R ów nież zotw  ie rd zo n y  został a resz t u lo ­
tek  p t. ,,(',o obiecyw ała, a co d a la  Jed y n k a  
(sanac ja a lbo  R. B .)“, wydali} cli przez N aro ­
d o w y  K o m ite t W vborezv  w W iln ie .

SPRAWY AKADEMICKIE.
—  Z Koła P r a w n ik ó w  S tu d en tó w  U. S. B.

Z a rz ąd  K oła P ra w n ik ó w  S lu il. U. S. B. p o d a je  
do  w iadom ości, że  z, p rzy czy n  od Z arząd u  
n ieza leżn y ch  T u rn ie j K rasom ów czy, zapow ie- 
d z ia n y  n a  6.X I I , n ie  o d b ęd z ie  się.

—  S ta ran iem  K oła  Mat.-FJzycz. t k '  S B. 
w niiedzietę d n . 7. b  m. o godz. 12.15 wZa- 
'k ładzio- F izyk i Duś-wiiadczalnej (ul. Now-o- 
.gródzilćfi 22}. odb ęd zie  s ię  re-ferut kol. D. J a ­
sień sk ieg o  p. t. W id m a R o en tg en a"  (ciąg 
da lszy) W .slęp w olny. Goiśaie m ile  w id z ian i.

—  Zw iązek  A kadem ick ie j  Młodzieży L u ­
dow ej.  D nia 7 b  m . (w n iedz ielę) o godz. 
U  ra n o , w sali M uzeum  E tnolog iczego , ul 
Z am kow a 11, o d b ęd zie  kię z eb ra n ie , n a  k tó- 
rem  p prof. dr. G. l .h re n k reu lzo w a  w ygło 
si odczyt p t. „K u ltu ra  lu d o w a" P o  odczy­
cie bozp ła lne  zw iedzenie M uzeum  E tn o lo ­
g icznego . O becność c z ło n k ó w  L. A. M L. 
n a  z eb ra n iu  o b o w iązk o w a. Goście m ile  w i­
dzian i.

HARCERSKA.
—  O d p ra w a  d ru ż y n o w y ch  h a rce r sk ic h  

i zjazul o p iek u n ó w  ‘nek) d ru ży n .  O d p raw a  
durżyn,ow ych W ił C horągw i Ż eńsk ie j i M ę­
sk ie j. o ra z  z jazd  o p iek u n ó w  (nek) d ru ż y n  h a r  
o e rek ieh  o d b ęd zie  s ię  w  W iln ie  w  d n iu  7-go 
a 8-go g ru d n ia  r. b.

P ro g ra m  p rzew id u je  n a s tę p u ją c e  w sp ó l­
ne  p u n k ty :

Niedziela  iln. 7-go b. m .
Godz. 9 -ta  —  Msza Sw. w  kośc ie le  Św-. M i­

ch a ła  (ul. W o lan a).
Godz. 10.30— 12.00 —  R e fe ra t „W sp ó łp ra ca  

szkó ł i st społ. z h a rce rs tw e m " wygł. 
l)-h n a  M. W o ea lew sk a , Nacz. IiLsp. H arc . 
w Min. W. iR. i, O P  

Godz. 12.00— 13.30—-R eferat '„O fen sy w a  h a r ­
ce rs tw a"  w ygł. H m . J. C zarn y  G rzesiak  
k o m en d a n t Woil C horągw i J la rc

Godz. 13.30— 15.30 P rze rw a . W sp ó ln y  o- 
b iad .

Godz. 16.30— 17.30 —  O b rad y  o d d z itln e . 
G oaz. 17.30— 19.30 —  O becność n a  W ieczo ­

rz e  ib.rceirs-kim " u rz ąd z o n y m  przez  
„C zarn ą  T rz y n a s tk ę "  W ił. D ruz. H arc . 
w sa li g im n. im  Ad. M ickiew icza.

Godz. 19.30 —  T o w arzy sk a  h e rb a tk a  d la  u- 
'Czes,t!n,i,ko^., w* ilokalu Szkoły  pows/.cclcncj 
,,Św,it“ .

O b rad y  będą  się  o d b y w a ły  w  g m achu  
l 'n iw e rs y te lu  S tefana  B atorego  (w ejście od 
ul. Św. Jama z d z ied z iń ca  im. P . S karg i).

U zJonkow ie Kół P rz y jac ió ł HaTc. , sy m ­
paty cy  są  ppoisńctnj o w zięcie ud z ia łu  w o b ­
rad ach  ])rzedpołiidniow ycli.

SPRAWY SZKOLNE.
—■ Kursy G im n az ja ln e  iin. .1. K o c h an o w ­

sk iego  w  W iln ie , u lic a  Mietkiewieza 4 J1 p. 
og łasza ją  w pisy  do 4 kl. g im n. z p rogram em  
ro czn y m ; lekcje o d b y w ać  się  bę-dą w godz. 
p o ra n n y ch  Z api',y  coazicnn.ie  od godz. 12-ej 
d o  13-ej i od 17 19.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZ.
—  D o ku p có w  C hrześc i jan .  Z arząd  Z w ią­

zk u  D ro b n y eh  Kupców i P rzem ysłow ców  
C h rześc ijan  m. W iln a  i w oj W ileńsk iego , 
n in ie jszen i pow iadam ia, iż w dn iu  7-gn g ru ­
d n ia  b. ir. o godzin ie  3-ej po  p o łu d n iu  w lo ­
k a lu  p rzy  uł. Jb izy ljnńsk ii j Nr. 2 m ieszkan ie  
19 odb ęd zie  się W aln e  zeb ran ie  w szystk ich  
członków  z. n a s tę p u ją c y m  p o rząd k iem  o b ra d :

'rm  In fo rm ac ja  o p o czą tkow em  u ru c h o m ie ­
niu  H u rto w n i ji/Zw.iązkii. 2) Za,pisy n a  u d z ia ­
łow ców  H u rto w n i. 3) W p łacan ie  z a d e k la ro ­
w anych  udziałów , 4) W olne  w n iosk i.
P rzy tem  p o d a je  się do w iadom ości iż n a  sk ła ­
dach  nąs-zej h u rto w n i jest do  u ib y c ia  po 
cenach k o n k u ren cy jn y ch  i w dow olne j ilości 
m ąka  . p szen n a  p ierw szego  g a tu n k u , c u k ie r 
ii m yd ło , z aś  w k ró t ie  spod z iew an y  je s t  t r a n ­
sport innych tow arów , p o trzebnych  d la  za­
o p a trz e n ia  sk lepów  .C hrześcijańsk ich .

Z arząd  zw iązku up rasza  o jak  n a jliczn ie j­
sze  p rzy b y cie .

O becność każdego  k u p c a  jest n iezb ęd n a , 
gdyż  ty lk o  w je d n o lite j o rg a n iz ac ji je s t si­
ła  i polepsz,cnie, sw ego byku.

Jub i leusz  „ L u tn i "  W n cn sk ic j .  W  p o ­
n ied z ia łek  8-go g ru d n ia  r .  b. odbędzie  się u- 
ro o zy sty  obchód  ju b ileu szo w y  25detn,iej d z ia ­
ła lnośc i W ileńsk iego  T o w arzy stw a  M uzycz­
nego „ L u tn ia " . P ro g ra m  n a stę p u ją c y : O g. 
10 ra n o  w 1-ośce.le Św. 1-rane.szka (,po Bei 
nardy iisk im ) odbędzie się Msza Sw., k tó ra  o d ­
praw i J. F . K j. B iskup K M ichalkiewiftz. 
iPienia re lig ijn e  w y k o n an e  będą  przez chÓT 
,L u tn i"  pod d y re k e ją  p. J. L eśn iew skiego  

O godz. 8-ej w iecz. w sali te a tra ln e j  „ L u tn ia "  
tul. Ad. M ickiew icza Nr. 81 o d b ęd zie  się  u ro ­
czysty  w ieczór jub ileuszów } z d z ia łem  k o n ­
certow ym  w w y k o n an iu  c.hóru m ieszanego 
..L u tn i" , so listów  zesp o łu  k am e ra ln e g o  im . 
St. M oniuszki a o .rk k s lry .

B ile ty  -są jeszcze do n a b y c ia  w k as ie  te a ­
tru  „ L u tn ia "  od godz, U  do  9 w ieczó r Stro- 

' j e  na w ieczór w izy tow e-

ZEBRANIA I ODCZYTY,
Z jazd  lek a rzy  v. « jewódzkieli .  N a sk u ­

tek  in ic ja ty w y  w y d z ia łu  zd ro w ia  Ur.z-ędu W«0- 
jewódzikiego w d n iach  20 i 2 t g ru d n ia  r. b. 
idbędzie  się  w  W iln ie  p ierw szy  z jazd  le k a ­

rz y , członków- sekcji W o jew ó d zk ie j W ilen  
‘Skiiogo T o w arzy stw a  'L ekarsk iego , m a ją cy  n a  
celu  zespo,ternie n a  p o lu  to w an zysko-nauko- 
w em  lek a rzy  zam ieś,zkującycli na  terren,ie p o ­
w ia tów  w ojew . w ileńsk iego . W  p ierw szym  

a ln iu  z jazd u  z o s tan ą  w ygłoszone  przez  p. p, 
p ro feso ró w  U. ś. R w y k ład y  z zak re su  n a j ­
b a rd z ie j żyw o tn y ch  zag ad n ień  m edyc} liy w 
w aaurakach w ie jsk ich .

D zień n a s tę p n y  będ zie  po św ięco n y  sp ra ­
wom  o rgan izacy jny  m se k c ji i zw ied zan iu  in- 
st} tuoyj sa n ita rn o d eczn ii-zy ch  w  W ilnie.

—  Z arz ąd  \4 ile iisk iego  T o w a rz y s tw a  O- 
pieki  nad  zwierzę tam i ,  w  celu  zpopuia ,ryzo­
w a n ia  sw y ch  założeń, z ap ro s ił z. W arszaw y  
zaszczytni,e óm aną w k ra ju  i z ag ra n ic ą  d z ia ­
łaczkę, re d a k to rk ę  „Św ia ta  Z w ierzęcego" p. 
J a n in ę  M aszew ską-K nappe, k tó ra  w dn . 8 
b . ni. wygłosi w  W ie lk ie j sali W o jew ó d zk ie j 
(M agdaleny 2) o d czy t n a  tem a t: „ Idea  o eh io - 
n y  zw ierząt w d z ie jach  lu dzkości aż do  do b y  
o b e c n e j‘*„cV

P o czą tek  o d czy tu  o godz 5 p. p.
W stęp  w olny .

SPRAWY BIAŁORUSKIE.
O bchód 30-leeia śm ierc i  F r . Buliusze- 

w icza. W dinui 7 b  an s ta ra n ie m  B ia ło ru s­
kiego In s ty tu tu  G o sp o d ark i i K u ltu ry  o d b ę ­
d z ie  się w  W iln ie  u ro c zy s ta  A k adem ja  ku  
czc i w ielk iego p o e ty  b ia ło ru sk ieg o  F r. Bo- 
liuiszewcza, z  o k a z ji 3 0 -łe ln ie j ro czn icy  jego 
śm ie rc i.

W  czasie  Akadeimji zostan ie  w ygłoszony  
przez inż. A. K lim ow icza odczyt n a  tem at: 
„ F r. B ohuszew iez jak o  po-eta i c z ło w iek " . Po  
odeizycie od b ęd zie  się d e k la m ac ja  w le rszó w  
■Biolmszewicza. \k a d e m ja  odbędzieesię  w sa li 
pr,zv kościiele Sw M ikołaja  o  godz. 5 m  30

rt .

ROŻNE.
—  U w adze szoferów- p o s ia d a jąc y c h  p ra w o  

ja z d y  cze rw onego  koloru .  O ficer do  sp ra w  
ew id en c ji i  k la sy fik a c ji cy w iln y ch  p o jazd ó w  
m e c h an ic zn y c h  p rzy  W ileń sk im  U rzędze W o ­
jew ó d zk im  zarządiził, by  w  te rm in ie  do  dinia. 
10 s ty c zn ia  ro k u  1931-go w szyscy  szo ferzy , 
p o s ia d a ją c y  p ra w o  jaizdy cze rw onego  k o lo ru  
zg ło s ili się  w  re fe ra c ie  sa m o c h ó d jw y m , W ie l­
k a  68 w ra z  a. p raw em  jazd y  i k s iążeczk ą  w o j 
sk o w ą, celem  z ap o d an ia  d a n y ch  do ty czący ch

sto su n k u  do w o jskow ości. S taw ien n ic tw o  tnie 
ob o w iązu je  ty ch  szo feró w  k tó rz y  ju ż  w  po 
w yższej sp raw ie  zg łasza li się  do  re fe ra tu  
wojkow-ego w o s ta tn ic h  dw óch  m iesiącach .

—  Album p am ią tk o w y  d la  p. w o je  wody 
W  i. Raczkiewicza.  O d jeżd ża jącem u  do  W a r ­
szaw y n a  s tan o w isk o  M arszalka  Semalu p. 
w o jew odzie  Raczkiew ic.zow i zn an y  fo to g ra f 
w ileńsk i p. L eo n a rd  S iem aszko  o f ia ro w a ł a l ­
bum  sw oich  p rac  fo to g raficzn y ch .

Specjalnenn p ism em  p. w o jew o d a  złoży! 
p. Sie.maszce za tę p a m ią tk ę  p o d z ięk o w an ie .

TEATR i MUZYKA
•—- T e a t r  Miejski na  P o h u la n ce .  D ziś po 

ra z  7-m y „Noc L is to p ao d w a"  S. W y sp ia ń ­
sk iego  w pom } słow ej re ży se rji R. W as ilew ­
skiego, w cza ro w n e j o p ra w ie  d e k o ra c y jn e j 
p ro f. F . R uszezyoa, w o p ra c o w a n iu  m iizycz- 
n e in  F . D ziew ulskiego.

Ceny m ie jsc  zw ykłe  p rz y  w ażności b ile ­
tów  .zniżkow ych i k red y to w y ch .

—  T e a t r  Miejski „ L u tn ia " .  Diziś w T e a ­
trze  „ L u tn ia "  u k aże  się p e łn a  pogodnego  h u ­
m o ru  k o m ed ja  R o b e rta  Bi-acco „C ierpk i 
o w oc". C eny .zwykle, b ile ty  zn iżkow e i k r e ­
d y to w a n e  w ażne .

—  P rz e d s ta w ie n ia  p o p o łudn iow e .  W  Te­
a trze  n a  P o h u lan ce  uk aże  się w niedzielę 
-w ytw orna sz tu k a  S urguczew a „S k rzypce  je ­
s ie n n e" , w  p o n ied z ia łek  p e łn a  życie i siły  
sz tu k a  J. A. lle r tz a  „M łody las . w .e a lrz e  
„ L u tn ia  ‘ n ied z ie ln e  p rz ed s ta w ien ie  p o p o łu d ­
n io w e  w y p e łn i a rcy d o w c ip n a  k o m ed ja  S. Kie- 
drzyńskiiego „N ie rz u c a j m n ie  M adem e" w 
o b sad z ie  p re m je ro w ej. W  p o n ied z ia łek  po 
ra z  o s ta tn i „M ała g rzeszn ica"  B irab eau .

—  Ju t rz e jsz y  j io ra n ek -k o n c e r t  Z. P ro ta -  
sewicza .  Ju tro  d n ia  7-go b. m  o god,:. 12.30 
w y s tąp i w  sa li T ea tru  ,jL u tn ia "  m łódy , a ta - 
ileiilow any śp iew ak  Z ygm unt iProtasewócz. 
K o n c e rt te,n w zb u d ził w  W iln ie  z ro zu m ia łe  
,za:in teireso w a n ie . Syn: pa t v r  z ny  a r ty s ta  svy- 
k o n a  szereg pieśni i a ry j kom pozytorów- po l­
skich  i obcych. U dział w koncerc ie  zapo­
w iedzieli a r ty śc i T eati ów M iejskcli Z ofja Ma- 
łynjgzów na i A leksander Zelwerowicz.

Ceny m ie jsc  zniżo,ne.
—  Recital fo r tep ian o w y  M. O r ło w a  n a  P o ­

hu lance .  O rg an izo w an y  p rzez  W ileń sk ie  T -w „ 
i ilha in io iiiczne  we w torek  d n ia  9-go b. m. 
re c ita l  fo rtep ian o w y  M ikołaja  O rło w a  w zb u ­
d z ił w W iln ie  o lb rzy m ie  za in te re so w an ie .

i u j o
SOBOT A, dn ia  b g rudn ia .

11.58 Czas. 12.05: K oncert p o p u larn y
13.10: K om unikat m eteorologiczny. 14.30-
„Co nas bo li" . 16.30: P ro g ram  dzienny.
16.35: „Zw iązek Polskiego N auczycielstw a
szkćd P ow szechnych  w służbie idei p ań stw o ­
w ej" —; o d czy t 17.00- T ran sm . nabo żeń stw a  
z O stre j B ram y w \A dnie. 18 90: A udycja  d la 
dzieci. 18.30: R ecital organow y. 19.00, Kom. 
Wal. To w. Org. 1 R oł. Roln. 19 15: P ro g ra m  na 
tydzień  n astępny . 19.40: Prasow :y d z ienn ik  r? 
djow-y. 20.00: „Z alety  i w ady  reg ionalizm u", 
lei jot on. 20.15: „ P io tr  W ysocki o w ybuchu  
p o w stan ia  lis topadow ego1'  odczyty 20.oi M u­
zyka lekka. 22.00 „M urow ane słow o" feljoton 
22 15: R ecital skrzypcow y. 22.50: K o m u n ik a­
ty i m yzyka taneczna

.I i .D /J L l  dnia 7 g rudn ia  1930 r.
10.15: T ran sm is ja  u ro czy steg o  nabo-żeńs'- 

wa z B azyliki W alońskiej z. o k az ji IX O gól­
n o p o lsk ieg o  Z ja zd u  A ntya lkoho low ego . 11.58 
Sygnał cza ,11 z W arszaw y . 12.00. B ieie zega­
ra  i lie jn a ł ż wieży K a ted ra ln e j w W ilnie. 
12.15: T ran sm is ja  p o ran k a  z 1- illiarm on ji
Wairez 14.00: „R ac jo n a ln e  żyw ien ie  by d ła  
W- zim ie" o d czy t. 14.20. O dczyty  ro ln icze  i  

m u zy k a . 15.10: A udycja d la  dz.ieci. 16.10: W  
zw iązku  z dn iem  o szczędnośc i k o m u n ik a t 
P . K. O. 1640 „O K lem ensie Ju n o szy -S zao ia  
wsldim " odcizyl. 17.15: W iad o m o ści p rzy jem - 
aie i poży teczne . 17.30: K oncert. 19.05: „Co 
sic dzie je  w W iln ie"  pogad an k a . 19.25: „Ou- 
<:żucie i p rzeo zu ck 1 lu d zk ie "  ieljefom . 19 40- 
,,,Św iat zw ierzęcy  a  czjowieik" o d czć t. ,9  55: 
P ro g ra m  na p o n ied z ia łek  i wesnłaitoSci. 
20.00: T ran sm is ja  z K rak o w a. *l‘e lm ajeT :

K um oszki d o b rze  radizą". 20.30: K oncert p o ­
p u la rn y . 21.10: K w ad ra n s  lite rac k i. 21.25: 
D alszy  c iąg  k o n certu . 22.00. „ L ite ra tu ra  w 
pow-ietrzu P a ry ż a "  1‘e lji‘lo n . 22.15: R ecital 
śpiewai-zy (lUtowSKiego z W*. 11-5/li w \- 22.50: 
K o m u n ik aty  i m uzyka  tan eczn a .

PO N IE D Z IA Ł EK , d,n,ia 8 g ru d n ia  1930 r,
10.15: N abożeństw o  z K a ted ry  P o z n a ń ­

sk ie j. 11.58; Sygnał cza su  z W arszaw y . 12.10: 
T ra n sm is ja  z K raków ; . 13.10: T ra n sm is ja  II 
części p o ra n k u  z E ilh a rm o n ji  W arszaw sk ie j. 
14.00: „ Ja k  zo rgan izow ać g o sp o d a rs lw o  d o ­
m ow e n a  w s i"  odczy t. 14.20: A udycja  ro ln i­
cza, 15.40: A udycja d la m łodzieży  10.40: 
„P ięk n o  w postaci zw ierząt"  odczyt. 17 15: 
W iadom ość! p rzy jem n e  i po ży teczn e  17 30 
M uzyka z p ły t. 17.40 K oncert p o jiu la rn y . 
19.05 „U dzia ł W ilna  w Pow stań,in  L is to p a- 
d o w e m ‘ odczy t. 19.25: „K łam cy " feljetom . 
19.40 K o m u n ik a t sjaortow y. 19.55: P ro g ra m  
,na wto-rok. 20.00 K w ad ran s l ite ra c k i. 20.15: 
P o g a d a n k a  m u zy czn a . 20.30: O p ere tk a . 22.00: 
..P o ez ja  P o w stan ia  L is to p ad o w eg o " fe ije lo n . 
22.15 Dzieła F . 'C hopina (p łyty). 22.50 Ko­
m u n ik a ty . '23.00: T ran sm is ja  z życia: D ys­
k u s ja  n a  te-mat: „W olność sz tu k i, a p raw o  
m o ra ln e  ze s tan o w isk a  c en z o ra"

nOWINKI RADJCiWE.
DZ1SIE.18ZY KO NCERT POPUEAR.NY.
z jiłyt p rzynosi m iędzy innen ii szereg orygi 

nalnycli u iw o ró w  m uzyki żydow skiej. O godz. 
16.35 p. J. S m ulikow ski w ygłosi in te resu jący  
odczyt, ilu s tru jący  dz ia ła ln o ii nauczycielstw a 
szkół pov. sze-clinych w służbę idei p a ń stw o ­
w ej Ilzeci u słyszą  o godz 18-ej o niezw yk 
łych  zdarzen iach  „T o m k a— L ataw ca", k tó ry  
w ogniu  w ielk ie j w-ojny z p rostego  c łiłopea 
w iejsk iego sta ł się dzienym  lo tn ik iem . O godz. 
18.30 transm itow an}  będzie z B azyliki W ileń ­
sk ie j recita l o rganow y prof. W ład y sław a  K ali­
now skiego, k tó ry  p rzyniesie  dużo  m o ra ln e j sa ­
ty sfak c ji zw olenn ikom  m uzyki p o w ażnej O za 
le tach  i w ad ach  m odnego  obecnie k ie ru n k u  re- 
g jonulistycznego m ów ić będzie 7. V\ d n a  na  c a ­
łą  Polskę p W ładysław  Arcim ow icz. Cyk] fel- 
je.tonów, pośw ieconych  epoce i ludziom  P o w ­
stan ia  L is topadow ego rozpocznie  n iezw ykle 
ciekaw y odczyt p łk . H. E ile  o in ic ja to rze  p o ­
w stan ia  P io trze  W ysockim  i jego poglądzie  n a  
w ybuch  pow stan ia. O godz. 20.30 w k o n c e r­
cie m uzyk i lekk ie j u lub ien iec  publiczności 
K rukow sk i będzie się s ta ra ł  ryw alizow ać ze 
sw o ją  ren o m ą  Resztę p ro g ram u  k o n c e n u  w y­
pe łn i p. K. O lesinski n a  h a rm o n ji, o raz  o rk ie ­
s tra  P. R. pod d e r. p. S tan is ław a  N aw rota Mu 
ro w a n y  fe łje to n  o t. zw. m u ro w an y ch  słow ach 
w ygłosi p. W acław  Ju rczy k . O godz. 22-ej za ­
sługu je  na  uw agę k ró tk i recita l u ta le n to w an e ­
go m łodego sk rz} p k a  Sz B akm ana.

S P O R T
Wiadomości z kraju.

C rncovia m is trzem  Ligi. M istrzostw o p ił­
k a rsk ie  Polski na  ro k  1930 zasłużen ie  zdobyła 
('■racouiii p rzed  W is łą  i Legią. Z eszłoroczny 
m istrz  Ligi W arta  zaję ła  do p iero  piąK  m iejsce 
w tabeli. Do k lasy  A spad ła  d ru ży n a  Ł. T  S. 
G. N a tom iast rozgryw ki o w ejście do Ligi d r u ­
żyny  a k lasow ej n a  m iejsce Ł. T. S. G. nie zo 
s ta ły  zakończone. L ech ja  (L tu ó w )  obok A m a ­
torsk iego  K. S. (G órny Ś lą sk )  jes t n a jp o w a ­
żn ie jszym  k an d y d atem  n a  o p ró żn io n e  m iejsce 
w L idze przez d ru ży n ę  łódzką.

W  grach  sp o r to w y ch  o m is trzos tw o P o l ­
ski jeszcze nie ukończono  wszystk ich  rozgry

wek. W  koszyków ce Danów Po lon  ja  (M arsza  
wa) po o sta ln iem  zw ycięstw ie n ad  C racovią 
36 . 29 pow iększy ła  sw e szanse z a jm u jąc  dru 
gie m iejsce  w tabeli za A. Z. S. (Poznań) k tó ­
ry  dot} bczas n ie  p rzeg ra ł an i jednego  sp o t­
kan ia . R ew anżow e sp o tk an ie  w sp o m n ian y ch  
k lubów , k tó re  rozegrane  zostanie w- P o zn an iu  
p rzyn iesie  p raw d o p o d o b n ie  osta teczny  rezu l­
tat.

5V koszyków ce pań  rów nież  n iem a roz 
strz} gnięcia. O statn ie  sp o tk an ie  C racoyia —  
Ł. K. S. zakończone n iespodziew aną  p o ra żk ą  
łodzian ek  w sto su n k u  16 : 14 w zm ocniło  tem  
sam em  pozycję A. Z S. (M arszaw al.

P ięściarze W a rty  biją m istrza  D anji P2:i. 
W arta  (Poznań) d ru żynow y m istrz  P o lsk i ro ­
zegrała  m iędzy n a ro d o w e sp o tk an ie  z m istrzem  
D anji A arhus A. C. b ijąc  zespół gości w  wy­
sokim  sto su n k u  12 . 4 co poch lebnie  św iadczy 
o poziom ie b o ksu  polskiego i godnem  re p re ­
zen tow an iu  barw- P o lsk i w sp o tk an iach  m ię­
d zy n aro d o w y ch  przez p ięściarzy  W arty .

List do Redakcji.
S za n o w n y  P anic lied a k to rze !

W  zw iązku  z n o ta tk ą  „R obo tn ika  ‘ (Nr 
350) pod ty tu łem  „ F ila ry  san ac ji n a  M iłeń- 
szczyżnic", w k tó re j i ja  zostałem  zaczepiony, 
up rzejm ie  proszę  o zam ieszczenie w sw ojem  
poczytnem  p iśm ie  n in iejszego sp ro sto w an ia :

N iep raw dą jest, że zostałem  „w y rzu co n y 1 
z Z. Z K „za w arch o lstw o " jak  chce au to r, 
lecz p raw d ą  jest, że w ystąp iłem  z lego Z w ią­
zku, n ie  chcąc znosić d y k ta tu ry  p. StążowsUie 
go i stosuneczkow , jak ie  w Zwiąż, zapan o w ały  
D la p rzy k ład u  podajy jeden  ty lko  fak t: w r. 
1928 n a  ogólnem  zgrom adzeniu  zostałem  jed  
nog łośn ie  o b ran y  delegatem  n a  W aln y  Z jazd 
Z. Z. K., lecz poniew aż w ybór len n ic p rzy p ad ł 
do gustu  p. S tążow sk iem u  —  w brew  sta tu to w i 
un iew ażn ił w yb o ry  i p o sła ł na  z jazd  sw ego 
pro tegow anego  Iło łow nię , czem  w yw oła ł z ro ­
zum iałe  oburzen ie  reszty  członków , z k tó ry m i 
zresztą  n igdy  się n ie liczy T ak ich  p rz y k ła ­
dów  m ógłbym  przytoczyć szereg.

N iep raw dą jest rów nież, że gdy w y jeżd ża­
łem  na wieś. w celu p rzem aw ian ia  n a  w iecach 
lub zeb ran iach  o trzym yw ałem  dziennie  po  25 
zło tych, n a to m ia .t  p raw d ą  jest, że p o b ie ra ­
łem  ty lko  „woje n o rm aln e  w ynagrodzi n ie w 
w ysokości 7 zł. 50 gr. dziennie.

Na p y lan ie  a u to ra  w zm iank i' ,.(!o m nie  n a ­
w róciło  do san ac ji" , ośw iadczam  do p o rzu ­
cen ia  szeregów- opozycy jnych  zm u„iło m nie 
sum ienie. Jak o  p raw y  obyw atel p ań stw a  p o l­
skiego, nie m ogłem  jiozostaw ać w szeregach 
w archołów , k tó rzy  zw alczając  M arszałka  P ił­
sudskiego i dążąc  do obalen ia  istn ie jącego  w 
k ra ju  ład u  i p o rząd k u  —  dzia łali tem  sam em  
na szkodę sw ojej O jczyzny, a  n a  pożytek  ty t­
ko  je j w rogów , k tó ry ch  za m ało  przecież nie 
m am y.

T yle oszczercom  w odpow iedzi.
Racz przy jąć, Pan ie  R edaktorze , w yrazy sza­

cunku  i jiow ażania.
Ju lju n  Hulaj 

W ilm>,. dn ia  1 g rudn ia  1930 r.

Juk SpółdzitLnia traktuje  
pasażerów.

O trzym ujem y poniższy opis w ypad k u  k tó ­
ry pow in ien  z a in te rc so i.c c  m ia ro d a jn e  czy n ­
niki.

„W  dn iu  2 g ru dn ia  o godz. 9 -ej w ieczorem  
p o w raca łem  z m iasla  z „ lo s trą  i dw ojgiem  
d ro b n y ch  dzieci na  Zw ierzyniec au to b u sem  
„Spółdzie ln i Nr. 14013. W p ew nej chw ili 
a m iało  to  m iejsee przy zbiegu ul. S ie rak o w ­
sk iego  i M ick iew icza— a u to b u s  s ta n ą ł w sk u ­
tek  defek tu  w m otorze, a k o n d u k to r  obsłu 
g a ją cy  au tobus, ośw iadczy ł n am  jad ący m  p a ­
sażerom , że na leży  w ysiąść, a  zab ierze  nas 
z d ąża jący  w tym  k ie ru n k u  .n n y  au to b u s  
„S pó łdzie ln i1 k tóry  tak ty czn ie  w  czasie w y­
s iad an ia  został za trzy m an y  przez naszego 
k o n d u k to ra .

W  chw ili w siad an ia  do  zatrzym anego  a u ­
to b u su  „Spółdzie ln i" Nr. 38153 —  k o n d u k to r  
tegoż au to b u su  w- b ru ta ln y  sposób  zaczął Spy- • 
cłiać m o ją  siostrę  w raz z dziećm i, —  ośs. lad 
czając  rv o rd y n a rn y m  żargonie, ni< n ie pc 
d ob n y m  do  m ów y polsk iej, że n ie zabierze 
p asaże ró w  i wogóle n ic  go to  n ie  obchodzi, 
nich  tam ci jadą...

Ż adna  m o ja  stanow cze rep lik a  n ie o d n io ­
sła  sk u tk u , gdyż au to b u s  ru szy ł p rzy  obelży- 
yyych yyyrazach rzu can y ch  n a m  s lo jący n . n a  
jezdni p asażerom , przez od jeżd ża jąceg o  k o n ­
d u k to ra .

S ta ra łem  się in te rw e n jo w ać , sz u k a jąc  po  
.-derunku po lic ji, lecz tak o w y  znalazłem  do 
p iero  za m ostem  Z w ierzyn.ec^im .

UYracając do  dom u pocieszali any  się. e 
s ta ło  to  się w  c en tru m  m iasta  a n ie na ae 
ry fe rjac ii p o dm ie jsk ich , gdzie m oże staliby- 
sinv  się łupem  in n y ch  opryszków .

P om ijam  fak t b ru ta ln eg o  i m ało  ku tii 
ra lnego  zach o w an ia  się fu n k c jo n a rju sza  Spół­
dzielni w obec kobiety z dziećm i p o zosta jącem i 
b ezrad n ie  n a  jezdn i w  chłodny jesienny  w ie ­
czór, ale  p o d o b n e  sk an d a le  m ogą m ieć m ie j­
sce gdzieś n a  w schodzie, ale  nie u  nas gdzie 
p o d o b n e  yyarunki lokom ocji m ie jsk ie j to iero  
w-.me byt; n ie  m ogą

S ta ły  m ie szka n iec  lt urszuw y.

Jadwiga Smosarska
przybywa do Wilna.

Dziś, t. j, w  so ń o tę  d n ia  6 b m. o godz. 
8-ej ran o , k u rje re m  w-a-szaw saim  przybyw a 
do W itna  n a  zaproszen ie  d y rek c ji k in  H elio ­
sa i H ollyw ood zn an a  gw iazda film ow a p. J . 
SmosaT.ska, k tó ra  p rz y w ita  w ileń sk ą  p u b l i ­
czn o ść  w lu n ie  „H elio s"  p odczas sean só w  
yyieczoroyyych film u Na Sybir", w k tó ry m  o d ­
tw a rza  g łó rrn ą  ro lę .

NA WILEŃSKIM BRUKU
N ieszczęśliw y u naciek z dachu.

M czo ra j  z  r a n a ,  p odczas  nap raw  ian ia  da  
obu dom u Nr. 44 p rz y  ul, K a lw ary jsk le j ,  ro  
b o tn ik  M iko ła jun  K saw ery ,  s t rac i ł  ró w n o w a  
gę i spad ł  z w ysokośc i  d rug iego  p ię t ra  n a  
b ru k .  d o z n a jąc  c iężk iego  u sz k o d zen ia  c iała.

Z aw ezw ane  pogotow ie  r a tu n k o w e  o dw io  
zło M iko ta juna  yv s tanie  e iężkim  do  szp i ta la  
Sw. J a k ó b a .  (c)

Znaczna kradzież. '
W  dniu  3 b  m. C zerniaków  K onstan ty , 

P o low a J zam eldow ał, że y» nocy z 29 na  30, 
gdy przechodził ul. Szk laną  zo sta ła  m u  sk ra  
dziona  teczka  z w ekslam i n a  ogó lną  sum " 
11.000 zł. o raz  2 książeczk i P . K. O. D ocho 
dzeniem  u sta lo n o , że kradzież.y te j d o k o n a ł 
zuwodory-y złodziej W a jn e r  Fajyyel, Żydoyvska 
Nr. 5, u  k tó rego  w czasie reyy-izji teczkę z za- 
yyartością znaleziono W a jn e ra  za trzy m an o

P O R T R E T

Adama Mickiewicza]
| R e p ro d u k c ja  z o ryg ina łu  o le jnego  p ę d z - |  

la zięcia W ieszcza  T .  G óreck iego .

D O  N A B Y C I A :
a sk ładzie  g łów nym  w K s i ę g a m i  I 

|Sw. Wojciecha w Wilnie, oraz w e | 
w szy s tk ich  ks ięgarn iach .

Cena 2 zt.
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Zwalczajcie szkarlatyną.
w  zw iązku  ze w zro stem  w y padków  zach o ­

ro w a ń  na sz k a rla ty n ę  o raz  celem  sk u teczn ie j­
szego zapooiegan ia  i w alk i z je j ep idem ją , 
O środek  Z d ro w ia  p rzy p o m in a  o po trzeb ie  
p rzestrzeg an ia  n iże j p rzy toczonych  ra d  i w sk a ­
zówek.

W iadom o, że szk a rla tj na  jest c h o ro b ą  z a ­
k a źn ą  i udz ie la  się na jczęśc ie j przez bezpo 
śred n ie  zetkn iecie  się człow ieka  zdrow ego z 
ch o ry m . Z chw ilą  u jaw n ien ia  ch o ro b y  należy  
natychm raisi d z ieck o  c h o re  o d d z ie lić  od  dzieci 
zd row ych , um ieszcza jąc  je  w osobnym  p o ­
k o ju . P rzy  n iem ożności o ddzie len ia  dziecka 
chorego  w do m u  n a leży  ch ętn ie  sk ierow yw ać 
je  do  szpita la , lu b  tez dzieci zd row e p rzep ro ­
w adzić n a  czas ch o ro b y  do innego m ieszka­
nia, gdzie n iem a  dzieci. Dzieci w w ieku szko l­

nym  b ęd ące  w styczności z chorym  n a  sz k a r­
latynę , n ie  m ogą uczęszczać do szkoły  przez 
cały  czas trw an ia  choroby . O ile uziecko 
szko lne  jes t oddzielone od chorego, m oże ono 
uczęszczać do  szkoły  dopiero  po 10 dn iach  
o d  chw il, o s ta tn ie j s ty czności z ehoTym 
O soby m ające  do  c zy n ien ia  z d z iećm i ja k : n a  
uczyciele. p ielęgn iark i, o ch ro n ia rk i, p rze ło żo ­
ne in te rn a tó w  i t. p, jak  rów nież pracow nicy : 
m leczarni, jad ło d a jn i, cuk iern i, p iw iarn i, sk le ­
pów spożyw czych i t. p. nie m ogą uczęszczać 
do zak ładów  p racy  o ile w d o m u  jes t chory  
na szk arla ty n ę  W  razie  um ieszczen ia  chorego  
w szpita lu , p raco w n icy  w yżej w ym ienionych  
zak ład ó w  m ogą p rzestąp ić  do  p racy  po 10 
dn iach  od chw ili osta tn iego  obcow an ia  z c h o ­
rym . Osoby o p iek u jące  się ch o ry m  inuszą 
.p rzestrzegać  ja k  n a jw ięk sze j czystości, ja k  wo 
b ec  sieb ie , tak  w obec ch orego , ja k  ró w n ież

m a ją  d b ać  o czystość lokalu , w k tó ry m  chory  
się z n a jd u je  O soba d o g ląd a jąca  chorego  m u ­
si m yć ręce po każd o razo w ein  obcow an iu  
z ch o ry m . B ielizna chorego  ja k : ch u stk i do 
nosa , ręczn ik i i t. p. należy  przechow yw ać 
do  czasu w y p ran ia  w  w orku . N aczynia: ta ­
lerze, łyżk i i t. p. chorego, nie m ogą być 
u ży te  przez inne  osoby bez uprzedn iego  w y ­
go tow an ia . C hory  n ie grozi zakażen iem  o to ­
czenia po 4 ty g o d n iach  od d n ia  rozpoczęcia 
choroby . Po tym  term in ie  dziecko m oże u- 
częszczać do  szkoły , o  ile n ie n a s tą p ią  k o m ­
plikacje .

Po p rzeb y te j ch orob ie  należy  g run to w n ie  
oczyścić m ieszkanie , przew ie trzyć  o tw iera jąc  
okna , p rzetrzeć  śc ie rk ą  zam oczoną  w 5°/o l,v- 
zolu, lub  k a rb o lu , (k tó ry  dostać  m ożna  w 
każd y m  sk ładzie  ap lecznyu i; podłogę, m eble, 
drzw i o raz  lekko  sk ro p ić  lym źł: k a rbo lem  lub

Klio Ujejskie
M l A MIEJSKA 

# « t łó b r a m = . a  5

O d  dn ia  2 do  7 grudnia  
1930 roku w łączn ie  b ędą  

w y św ie t lan e  filmy:

A k tó w  8 . W roi. gł.: Carl de Vogt, 
Angelo Ferrari i Fritz Kompers.
K asa  czynna  od godz. 3 m. 30. —

Nd pokładzie ładzi podwodnej
Nad program: Małpie awantury

W zru sza jąc* ,  ow iana  
niezw. boha t .  o p o w ieść  
film. z czasów wojny

K om ed ja  w 2 ak tach .
P o c z ą tek  sean só w  o godz. 4-ej. —

Dźwiękowy 
KINO 7EATS

„HELIOS11
W ileńska 35, tel. 9-26

D Z i Ś !  M o n u m e n t a l n y  d ^ w ę k o w i e c  p o U k i !  P o l s K a  m o w a !  P o l s k i  ś p i e w !

N  A  S Y B I R  ( P ł o m i e n n e  s e r c a )
WielLi d ram a t  m ił„ ic i  i pośw ięcen .a .  W -K 8cenafjus-r.a W . S i e r o s z e w s k i e g o .  R eży se r ja  H Sza l 0.

W  ro lacn  giówn.:  JADWIGA SM uSARSKA, A d a m  B r n a z i s z ,  B o g u s ł a w  S a m b o r s k i ,  F r e n k e l ,  B o d o  i inni.  
J .  S m o s a r s k a  śp iew a  p ieśń  .P ło m ie n n e  se . 'ca“ . Dziś p o c zą te k  seansów  o godz. 12, 2, 4, 6 8 i 10.15. 

e n y  z n i ż o n e  ty lko  ns sean sy  o godz. 12-ej i 2-ej po  poł. — — — — — Dla m ł o d z i e 2 y  d o z w o l o n e .

DŹWrĘK0WG KINO 

a l .  A. Mickiewicza 22.

D z iś  i P ło m ien n y ,  p e ł e -  s a p  * 1  1  W  ro lach  gł.: M a r i iy n  
u roków  w iosny  i m iłości  8  m  u  8 w  U  m 1  1  «  w . . . .  .
dram, śp iew n o -d zw ięk o  wy 8  ś f l  | |  J  L f  ^ 4  i  B i l  M i l le r ,  A l e k s a n d e r  
w  n a t u r a l n y c h  k o l o r a c h  *  W I  1  V r f V ^ l  l \ U  1 1 1  j  G r a y ,  J o e  E. B r o w n .

U dz ia ł  b ie rze  w szechśw ia t ,  s ławy b a le t  „Florenz Z ieg feW  R e v u e M. Nad  progr.:  D o d a t e k  d Ź W łą k O W O -Ś p le W n y . 
Na 1-azy seans  ceny  zniżone:  Balkon 80 gr„, Pa r te r  1 zł. P o c z ą tek  se a n só w  o godz. 4, 6, 8 i 10.30.

Kino Koiejowe
OGNISKO
aaok d w o rc a  ko lajo  w )

DzfŚ i dni n a s t ę p n y c h !  VT ■ 1 * ■ i i T\ W ielki  10 -akt.  dram. ©rot.-salon.

Gem-g^a H t z m a u r i e U a  NlOWOlIllCd kb^Cld ^
B oga ta  w ys taw a .  P a łac e ,  uczty ,  k n a jp y  parysk ie .  Dancigi,  kabare ty .  Św ie tna,  t rzy m ająca  w  nap ięc iu  t reść .  Ślub 
w b rew  woli.  Fa łszyw a  dep esza .  Uwięzienie .  Ucieczka .  Rozwód.  A k c ja  rozgryw a się w  Paryżu  i willi ks. Borysa. 
Pocz. o g. 5, w niedz. i sw. o g. 4 pp .  Baczność! Po d c z as  seans,  w  dn. 6 , 7, 8 b.m od g. 6 b ę d z ie  przygr. ork. sym foniczna

ij K I N O  - T E A T R

MIMOZA
ul. Wielka Nr. 25

poN"Lr.;nńćr::r'Według ir t e r y  p r a w a .
n a d p r o g r a m .  Rt:;^ ^ 0 ” °P . T  „Uśmiech Warszawy11

Po c z ą tek  sea n só w  o godz. 4-ej; w niedz ie le  i św ię ta  o godz. 2-ej po poł.  — Do godz. 6 -ej w iecz  b i le ty  dzienne.

^  K I N O - T E A T R

„ P A  N “
WIELKA 42.

S ł S  [« to i o b i M  loiii
W  roi. gł.: A l in a  K o n o p k a ,  D o l o r e s  O r s f n j ,  E u g e n j u s z  B o d o  i inni.  Nie pa trząc  na w ie lk ie  kosz ty  — ceny
n iep o d w y ższo n e .  I lustrac ja  m u zyczna  p o d  b a tu tą  prof. M. Z am sz te jg m a n a  z udz. znan. skrzyp, pr. A. Jad ło w k era .

N ad  program : JA K  TO W  AM ERY CE Ł ADN IE  — K o m ed ja  w 3-ch ak tach .

K I N O  T E A T R

STYLOWY
u l ic a  W ielka  36

S - s S S S ?  Z E L A Z K A  M A S K A72“'Sr Citmch wsnieWi. Douglas Fairbaiks.
(JW a GAI Z e  w zg lędu  na w yso ce  a rtys tyczną  w ar tość  filmu, d la  uczące j  się  m ło d z ieży  dozw olone .

Polskie K'no

W ANDA
Qt. W ie lk a  30. teł. 14-81

D z i ś !  R ew e la cy jn e  a rcydz ie ło  o w sze ch św ia tó w  B  , 0  ■  0  m  f  y  
rozgłos ie .  N ie k o ro n o w an a  k ró low a  ekranu ,  w ie lka  1  0  . m  1  — ■ W

r t i  D o l o r e s  d e ł  R i o  p -  U 21 K 3  I T l I lO S C
P o tężn y  d ram at  ro z p ę tan y c h  nam ię in  w 10 akt.  N a a  progr.j  %»» r n - . r ł s / M  m a  f ,  -  r i l i  ■ 1  K om ed ia  
N a jp o p u la rn ie jsz y  k o n i k  k o n k u ren t  B U S T E R  K E ATON p: t. t n f  9 | J O  l, U  | J U  U i l C - J n ' .  w 4 akt.

KINO-TEA TB

„ L U X
Mickiewicza I !, t,15-fi2

D z i ś !  Po  ra -  p ie rw szy  B b / B  ,  _  m  |  8BBJI M a r  B i  W zru sza jący  d ram at,  llu- 
w W ilniel  W ie lk i  sensacy j-  a T - T *  ^ 0̂  ■  ■  ■  B  ■  b B B  s tru jący  n iezw y k łe  dz ie je  
n a -e ro ty cz n y  film polski  f  |  m  p ‘ B  0  BLBP zw y k łeg o  człow ieka .
W  roi. gł. (P o lsk a  G re ta  G a rb o )  In 3  A c l r id n ,  A . KdrfiWlCZ, J .  KobUSZ i in. Słynny z e s p ó ł  girls T a c ja n y  Wy sockiej.  
N a d  program : A l U S i n t l l r a  U #  f ł Z l l l M f l l l  A rc v w e so ła  l o -  —  P o c z ą tek  o godz. 4-ej, w dnie  świą-

K I N O - T E . A T R

Światowid
Mickiewicza 9.

D z  * 5  ! T  W sp a n ia ły ,  tas rynu jący

P rzeb ó j  m. M  I  m m  ■ dram a t  z sensacy jnem i
ero tyczny   ̂̂  M  A  A m  1  fl przygodam i.

W  ro lach  g łów nych:  P ię k n a  i m ło d z iu tk a  ITA RINA i ra sow y  a m an t ,  u lub ien iec  kob ie t ,  O L A F  F J O R D .  
P ikan tne  p o ry w a jące  momenty! W sp a n ia ła  w ys taw ał  S en sacy jn o -e ro ty czn a  treść!

Obwieszczenie.
K om ornik  Sądu G rodzk iego  w W ilnie,  III rewiru 

K on s tan ty  K arm elitów , zam. w W iln ie  przy ul. G im ­
nazjalnej Nr. 6— 12, na  zasad z ie  art. 1030 U. P. C., 
p o d a je  do w iad o m o śc i  pub l icznej ,  że dn ia  16 grudnia  
1930 r. o godz. 1 0 -ej ląno  w N o w o -W ile jce  od b ęd z ie  
się sp rz ed a ż  z l icytac ji  pub l icznej ,  n a leżącego  do W il ­
he lm a O t to  m ają tk u  ru ch o m eg o ,  sk ład a jąceg o  się 
z s ied m iu se t  dz ies ięc iu  p a czek  tek tu ry  po 25 kilo 
w każdej  paczce  o sz a co w an eg o  na sumę 5.000 zł. na 
za sp o k o je n ie  p re ten s j i  W ileńsk iego  P ry w atn eg o  Banku 
H a n d lo w eg o  w sum ie 5 485 zł. z % %  i kosztami

O p is  rzeczy  i szacunek  tak o w y ch  prze jrzany  być 
może  w dniu l icy tac ji  zgodnie  z art. 1046 U. P. C. 
25Q5/Vl-2459. K om ornik  S ądow y K. Karmelitów.

Reperacja maszyn do szycia
p rę d k a , d okład n a i t&nia

Z Y G M U N T  N A G R O D Z K I
Z a w a ln a  Nr. I l - a  — S k ła d  m a s z y n .  1147

Obwieszczenie.
K om ornik  Sądu G rodzk iego  w W ilnie  III rewiru,  

K o n s tan ty  K arm el i tów , zam. w Wilnie przy ul. G im ­
nazjalnej  6 — 12, na  zasadz ie  art. 1030 U. P. C., p o d a je  
do w iadom ośc i  pub l icznej ,  że w dn, 17 grudnia  1930 r.
0 godz. 10-ej rano w W ilnie  przy ul. W ie lk ie j  Nr. 6 6 . 
w sali l icy tacy jne j  W o je w ó d z k ie g o ,  odbędzie,  się  sp rz e ­
daż z l icytacji ,  na leżąceg o  do S tan is ław a  W ilp iszew -  
skiego m ają tku  ruchom ego ,  sk ład a jąceg o  się  z m a ­
szynki do p isan ia  i b iurka,  o szaco w an eg o  na sumę 
420 zł., lecz  na m ocy  art. 1070 U. P. C. sp rz ed a ż  o d ­
będzie  się niżej oszacow an ia ,  na zasp o k o je n ie  p re te n ­
sji Ja ro s ła w a  O k u l icza-K ozaryna  w sumie 500 zł. z % %
1 kosztami.

O p i 8 rzeczy i s zacunek  tak o w y ch  p rze jrzany  być 
może w dniu l icytacji ,  zgodn ie  z art. 1046 U. P. C. *
2504, V1-246Q K om orn ik  Sądow y  K. Karmelitów.

Przy zakupach prosimy powoływać s ę 
na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim".

Sprzedam

DOM
z p o w o d u  w y ja z d u  
na Z w i e r z y ń c u  przy  
u''cy D z i e l n e ’ Nr. 40.  
—  B ar dz o  tamo ,  —  
O  w a r u n k a c h  d o w i e ­
d z ie ć  się: ul. L w o w ­

s k a  Nr.  12, m 4.

AGENT
og łoszen iow y  in te l igen tny  
p o t rze b n y  na krótki czas. 
Z g ło s z e n ia  9 — 10 rano.
W ielka 14 m. 7. 2376

lyzolem  ściany . P rzedm io ty  nie n a d a jąc e  się 
w y p rać  ja k : fu tra , k o łd ry , m ate race  naieży 
w ie trzyć  na dw orze —  p rz y n a jm n ie j w ciągu  
8 godzin.

NOWOŚCI WYDAWNICZE
Z a j ( i c z k o w s k i  S ta n i s ła w :  D z ie je  L i ­

t w y  p o g a ń s k ie j  do  1386 r. — Lwów  
ISKiO. W y d a w n ic tw o  Zakładu N arod o­
w ego  im O ssolińsk ich . Stron 79. Rycin  
4. Cena zł. 3.

Praca d-ra S tan is ław a  Z a ją cz k o w ­
sk iego  zaw iera  p rzedstaw ien ie  d ziejów  
Litwy przed p o łączen iem  jej z P o l ­
ską w  r. 138(i, zw ięz łe  i ujęte w' sposób

p rzystępn y  dla n ajszerszych  kół c z y ta ­
jącej  p u b liczn o śc i ,  a p rzytem  oparte  
na w y n ik a c h  n a jn o w szy c h  b adań  n a u ­
k o w y c h .

N a k r e ś l iw sz y  obraz s tan u  k u l ­
tura ln ego  i stosunków' p o l ityczn .  p le ­
n ie n ia  l itew sk iego  w  czasach  n a jd a w ­
niejszych, autor przedstaw ia  u tw o r z e ­
nie  państw a litew sk iego  w  p ierw szej  
p o ło w ie  XIII w. przez Mendoga. P a ń ­
stw o  to p odu pad ło  za n a jb l iż szych  n a ­
s tęp ców  tego wdadcy, n ieb a w em  jednak  
na prze łom ie  XIII i XIV w . o d n o w io n e  
przez książąt z n o w e j  d ynastji  Gedy m i­
nować zów . Z dynastji  tej p och odz il i  Gc-

dyinin, tudzież Olgierd i Kiejstut któ  
rzy rozszerzyli  d a lek o  gran ice  państw a  
l i t e w sk ie g o  jako też r o z w in ę l i  jeg o  
zn a c z e n ie  i potęgę,  a w r e sz c ie  W itold  
i Jagiełło .

U zu pełn ien ie  pracy  stanowa bibljo-  
graija  w ażn ie jszych  d zie ł traktu jących  
o dziejach  L i tw y  przed l.>8<> r., doda  
na na koi.cu  książeczki,  zaopatrzonej  
p on ad to  w  ryciny , k tóre p rze d s ta w ia ­
ją ru iny  zamków' wr T rokach  i w  W it ­
nic, s ięgające w  cza sy  p ogańsk iej  L i­
twy, tudzież w izeru n k i Kiejstuta i J a ­
g ie łły  w zię te  ze w sp ó łcz esn y ch  pieczę  
ci i rzezi) n a g rob k ow ych

P R Z E D S T A W I C I E L S T W O  B U D O W L A N E

MAURYCY KARSTENS
w Warszawie, ul. Koszykowa Nr. 7, tel. 827-95
z ty tu łu  o trzym an ia  na  11-ch T a rg a c h  P ó łn o c n y ch  w W iln ie  w r. 1930 
Z Ł O T E G O  M E D A L U  za p o s ia d an y  na składzie  H Y D R O F U G E  
„ C A S T O R "  —  środek  p rzec iw  w ilgoci  i p rzec iekan iu  wo dy za- 
skórnej  (używa się jako d om ieszka  do zap raw y  c em en to w e j  i s tosuje  

jako  tynk)  n in ie jszem  zaw iadam ia ,  że

H Y D R O F U G E „ C A S T 0 R “
jest do nabycia w W ilnie

H a n d lo w e m  M. Jankowski Ś w . J a ń sk ie j  9,
gdzie  m ożna  o trzym ać w y cze rp u jąc e  informacje.

2457

Obwieszczenie.
Przewodniczący Okręgowej Kom isji W yborczej Nr. 63 

w Wilnie, w my.«' ust.  I art. 103 Or dy n a cj i  W y b o r c z e j  d o  S e j m u  
p o d a j e  d o  publ icznej  w i a d o m o ś c i ,  że  w  p r z e w id z ia n y m  Ord.  W y b .  
t er min ie  z o s ta ły  w n i e s i o n e  p r z e c i w k o  p r z e p r o w a d z o n y m  w dniu  
16-go l i s to p a d a  I9-3C roku w y b o r o m  p o s ł ó w  do  S e j m u  R z e c z y -  
p o s p o l  tej Po l sk ie j  w  O k r ę g u  W y b o r c z y m  Nr. 63 n a s t ę p u j ą c e  
protes ty:

1) W dniu 25 -g o  l i s to p ad a  1930 r. protest ,  p o d p i s a n y  przez  
z a m i e s z k a ł y c h  w W i ln ie  w y b o r c ó w  d o  Sejmu:  R o m u a l d a  O g o n o w ­
sk ie g o ,  za m .  w  S ł o m i a n c e  h - 20  m. 18; J u s t yn ę  G ł o s ó w n ę ,  zam.  
przy ul. Jelenia  Nr. 27; H e l e n ę  E a r t o s z e w i e ż o w ą ,  zam.  przy ul. Ra-  
d uń sk ie j  Nr, 78; A n n ę '  S t ą ż o w s k ą ,  zam.  przy ul. Ki jowskie ;  Nr. 27,  
W ł a d y s ł a w a  Ku rana ,  zam.  przy  ul. P i ł su d sk ie g o  Nr 31; S t e ł a n a  
D o b r z a ń s k i e g o ,  zam.  przy ul. R y d z a  Ś m i g ł e g o  Nr. 35 m. 6  i W i ­
ktora  G u lb in o w ic z a ,  zam.  przy ul. P o n a i s k i e j  Nr 27 m. 8, o u n i e ­
w a ż n i e n i e  w y b o r o w  d o  S e j m u  z p o w o n u  u zn ani a  za  n i e w a ż n e  kart  
do  g ł o s o w a n i a  o p i e w a j ą c y c h  na Nr, 7 z n a d r u k ie m  na  o d w r o c i e  
„ Z w i ą z e k  O b r o n y  P r a w a  i V n lnośc i  L u d u “, oraz  z p o w o d u  w p r o ­
w a d z e n i a  w b łąd  w y b o r c ó w  p rz e z  r o z d a w a n i e  ty ch  kart p i z e z  a g i ­
t a to ró w  k o n k u r e n c y m y c h  list k a n d y d a c k i c h ,  tudzi  ^ż z p o w o d u  nie 
z a c h o w a n i a  przy  g ł o s o w a n i u  w  n ie k tó r y c h  o b w o d o w y c h  K o m is j a c h  
W y b o r c z y c h  p r z e p i s ó w  Or dy n ac j i  W y b  orczei;

2)  W  dniu 25 g o  l istopada.  1930 r z u p e ł n i e  a n a l o g i c z n y  pro  
test ,  p o d p i s a n y  p rz e z  z a m i e s z k a ł y c h  w W . l  nie  w y b o r c ó w  d o  Sejmu:  
W i e s ł a w a  K o r z e n i e w s k i e g o ,  za m  przy  ul. Kalwa ry jsk ie j  Nr. 21 m. 6; 
W ł a d y s ł a w a  L a kne ra ,  za m .  przy ul. Po narsk ie j  Nr. 24  m. 2. K o n ­
s t a n t e g o  C h r z a n o w s k i e g o ,  zam.  przy  ul. C h e łm sk i e j  Nr. 39; \&andy  
S k o w r o ń s k ie j ,  za m .  przy  uh Brackie j  Nr. 5, J ó z e f ę  P rz e w a ls k ą ,  zam.  
przy ul. Brackie j  N r . - 5 i i- tąnis ła w a  Bartn ic k ie go ,  za m  przy ul Za-  
wain cj  Nr 57;

3) W  dniu 2 8- g o  l . s ropada  1930 roku,  z u p e łn ie  a n a l o g . c z n y  
protes t ,  p o d p i s a n y  p rz e z  w y b o r c ó w  d o  Sejmu :  E d w a r d a  J a n k o w ­
sk ie g o ,  zam .  w  W i l n ie  przy ul. 3 -go  Ma a Nr. 15 m. 34; Jó ze fa  Kit  
k o w s k i e g o ,  zam w  W i l n i e  przy uJ F i lareckie j  Nr 31 m. 4; M i ­
ch a ł a  S t a n k i e w i c z a ,  za m  w R y i i s z k a c h  gm .  R z e s z a u s k i e ą  p o w .  Wi-  
l e ń s k o - T r o c k ’e g o

4) W  dn.Li 3 - go  grudnia 1930 roicu a n a lo g ic z n y  protes t ,  p o d ­
p i s a n y  prz e z  w y b o r c ó w  d o  S ejm u:  f ' ranci»zka S l ą ż e w s k i e g o ,  zam.  
w  W il n ie  przy ul. K i j o w sk ie j  Nr. 27; J e r z e g o  L o b r z a ń s k . e g o ,  zam.  
w  W i l n i e  przy  ul. Z a w a i n e ;  Nr. 8;

5) W  d n u  4 - g o  grud nia  1930 r, protes t ,  p o d p i s a n y  pr ze z  w y  
b o r c ę  dc S e j m u  A n t o n i e g o  Z a p o l s k i e g o ,  za m .  w e  w s i  W o b a l "  gm.  
Rze sz& ńs kie ,  p o w ,  W i J e ń s k o - T r o c k i e g o ,  o u n i e w a ż n i e n i e  w y b o r ó w  
z p o w o d u  n i e z a c h o w a n i a  p r z e p i s ó w  Ord.  W y b .  w  dniu g ł o s o w a  
nia w  o b w o d z i e  O b w o d o w e j  Ko mis j i  W y b o r c z e j  Nr. 21 w  Su der-  
w ia c h  p o w .  W i l e ń s k o - T r o c k i e g o .

W  c ią g u  dni  14 tu od  dnia  wydr uko wa nie :  o g ł o s z e n i a  n inie j ­
s z e g o  w „ M o n i t or ze  P o l s k im ",  k a ż d y  w y b o r c a  ma  p r a w o  p r z e g lą ­
d a ć  p ro te s t y  w  loka lu O k r ę g o w e j  Ko m is j i  W y b o r c z e j  Nr. 63  w W i l ­
nie ,  w  g m a c h u  S ą d ó w ,  lokal  S ą d u  A p e l a c y j n e g o  w W i ln ie ,  p o k  )j 
Nr. 202  w  g o d z i n a c h  o d  13 ej d o  15 ij; czyn.^ z p r o t e s t ó w  oa p i -  
sy  i w n o s i ć  p r z e c i w k o  treści  p r o t e s t ó w  zarzuty d o  S ą d u  N a j w y ż  
s z e g o  p rz e z  O k r ę g o w ą  K o m i n ę  W y b o r c z ą

Przewodniczący 
Okręgowej Komisji Wyborczej 

Nr. 63 w Wilnie.
J. I L L A S Z F W I C Z

S ę d z ia  o ą a u  A p e l a c y j n e g o  w Wi l  nie.  
W il n o ,  d m a  5- g o  grud nia  1930 r. 2456

Nie u lega  na jm niejszej  w ą tp liw ośc i ,  iż Ne 
krolo , oraz  każde  og łoszen ie  do, .K u r j e r d
W ileńskiego" i do innych  p ism  natęży 

um ieszczać  tylko
za pośrednictwem

BlrJRA REKLAMOWEGO
STEFANA GRABOWSKIEGO
W WILNIE, GARBARSKA 1, tel. 82. 

P r o s z ę  ż ą d a ć  k o s z t o r y s ó w !
2441—9

| Przyjm uję się zapisy na 8-miesięczne |

Ktirsy Eiektromonterskie t
Stow Techników PoLkich w ^ i lm e  i.

k o n c e s j o n o w a n e  p r z e z  Kuratorjum Okr. S z k o l n .  W i l e ń s k i e j . f
Przy jm ow an i  są k an d y d ac i  p o s iad a jący  co- 

najm niej  3-letn ią  p rak ty k ę  przy  o b s łu d z e  m a ­
szyn e lek trycznych ,  w e lek t ro w n ia c h ,  lub z a ­
k ład ach  p rzem ysłow ych ,  z w y k sz ta łcen iem  ogól- 
nem niższem od szkoły  p o w szechne j .

Informacje  i z ap isy — w kance la r i i  Kursów, 
K o p a n ica  Nr. 5, codzienn ie  p ró cz  sobót  i św ią t  „  
od godz. 18-tej do 20-ej. 2455 |

NOWOŚĆ!!!
J e d n o r ę c z n a  a u t o m a t y c z n a

ZAPALNICZKA
N a i p i ę k n i c i ~ z v  p o d a r u n e k

NA G W I A Z D K Ę !
Do nab w I r. I. Prużan,
Wilno,  M i c k i e w i c z a  Nr .  15.

E OGŁOSZENIA
E ►►
►
►►►
t
►
t .
t  2277

s - z o n o w ;  i p rzed św ią teczn e  w „K U R JE- 
R / E  W ILE Ń SK IM ” i we w szys tk ich  in­
nych  dz ienn ikach  zam ieszcza  najtanie j

W:l. Agencja R uk U m ow a
J. DYSZKIEWlCZ

-0  Ulica W ielka 14, tel. 12-34.

UDZIELAM
korepetyeyj

S p ec ja lność  m atem a ty k a  
Z g ło  szen ia  do administr.  

dla W. K.

M ieszkan ie  3 względ. 4 
pokoj .  z ła z ien k ą  na 

1 lub 11 p ię trze  w cen trum  
(okol. nie handl.J od  zaraz 
poszukiw . C en a  obojętna .  
Może być odst .  Of : Do- 
m ikańska  17, Bank Kred. 
dla  W. S. 2420—0

C  ł S f c ł t f  uboczny  zaro- 
bek zna jdą  bez 

na rażen ia  godnośc i  stanu 
pp. urzędnicy ,  em eryci  w o j ­
skowi i t. d F a c h o w o ść  
zby teczna .  G o sp o d a rc zy  
Z a k ła d  Kredytowy, Lwów.
W ało w a  I 1 - a. 2 4 6 1 - 3

W szystkich,  k toby  w ie ­
dział o mie jscu  z am ie ­

szkan ia  Józefa Bubko .syna  
M ichała  i Teofi l i  z Bła- 
żuków, urodź, w G ro d n ie  
w roku 1899, o s ta tn io  z a ­
m ieszkałego  w roku 1922 
w G rodnie ,  u p ra sza  się 
o p o d an ie  informacji do 
K onsysto rza  W ileńsk iego  
Ew angel icko  - R e fo rm o w a ­
nego, W ilno, Z aw a ln a  11.
____________________ 2452

Z gubiono  książ.  wojsk, 
na imię Rozbick iego  

Anton iego ,  w y d a n a  przez  
P.K.U. M ińsk M ozowiecki .  
U n iew ażn ia  się. 2453

R U T Y N O W A N Y

budiaiter-bilansista..
p o s z u k u je  pracy  

chocie żby  dorywcze"  
(b i lansy ko nt ro la i f .p . )  
Z w r a c a ć  się: P a ń ­
stwowa: S z k o ł a  T e -  
c h rr cz na  (ul.  H o l e n -  
d e r n i j )  do  w i c e - d y -  
rcktora inż.  M ers on a . .

Di f a j g s b e r g ,
Cuoi'ob.v s k ó rn e , 

w e n e ry c z n e  
i  mtu-z p lc . iw 4,

ulica Mickiewicza 4..
le le b  u KJ-90, 

u4 g-uD. 9 l i  i i — 8.

A u  U i / f ł  f t l  

d l
przy jmu je  od u r a n o  
cio 7 w. (iL M ickie 
wiozą 3 0  m .  4  W .  Zdi .  

X2 3 09 3  7S>

Zgubiony  kwit lombard .  
(Biskupia  12) Nr 80575- 

un iew ażn ia  się. 2471

Popierajcie Ligę 
Howfcą i Rzoezitł

MARJA M)LXIEWlCZ0WA. 6)

Król Bezdroży
(O pow ieść praw dziw a).

\ v i  r.

Masz tu starą b ryn d zę  —  patrz  
jaka su ch a  —  i ch leb  i m asz w ina  
butelkę i. ach  p raw da, są jeszcze te 
tw oje  gaze ty .“

Kiedy F e l i k s  M icail l i  m ia ł  jeszcze  
d ostęp  do św iata  —  św iat  ten n ic go  
nie  ob ch od z ił ,  a le gd y  zielone, gęsto  
porosłe  bezdroże, od grod ziło  go n a w e t  
od  w łasn ej  w iosk i —  zap ragnął łą c z ­
ności ze sp raw am i ludzi a n aw et  n a ­
rodów zaczą ł p ren u m e ro w a ć  gazety.

N ie b \  ły  św ieże .  Szłv  d łu g o  z kon  
tvnentu  n a  w ysp ę ,  a p otem  trzeba było  
jeszcze  czek ać  aż dotrą do w io sk i  i, 
aż je m atk a  p rzyn iesie ,  o i le  akurat  
p rzyn ieść  nie za p o m n i Ale cóż to s z k o ­
dziło , że n ie  b y ły  zbyt ak tu a in e  n ie ­
które w ia d o m o śc i?  Czyż n ie zatraca  
się poczu cia  czasu  gdy w szy s tk ie  dni 
,ą j e d n a k o w o  sm utne , j e d n a k o w o  n ie ­
p ew n e  i jed nak ow o p o zb a w io n e  n a ­
dziei o d m ia n y  ż y c ia ? W ięc F e l ik s  c z y ­
tał z zap artym  od dech em  te stare  
dzienn ik i —  on  p ier w szy  w  ca łej  wsi,

a ściślej,  on jeden.
Matka czasem  burczała  na te "głu ­

p ie  i k osztow n e  fan ab er je“ , tak, b u r ­
cza ła  już, ch oć  jeszcze  n ie  u m ia ła  n i ­
czeg o  odm ów  ii s y n o w i  sk a za n em u  na  
odludzie. . .  Ule była  to raczej p am ięć  
o w y c h  dni, gd y  bolała  ją la ,,n iesp ra ­
w ie d l iw o ść 11, tak, raczej p am ięć  bólu  
niż sam  ból, k t ó n  d a w n o  zgo i ł  czas  
i n aw j k n ien ie  do sytuacji.  Jak że  łat 
w o i prędko lu dz ie  osw ajają  się z n ie ­
dolą  nietytko n a jb liższych ,  lecz naw et  
i w łasną.

S taruszka u ło ży ła  w szys tk o  co  
p rzyn ios ła  obok sy n a ,-o d e sz ła  szybk o  
praw le bez pożegn an ia  w  p iecu  z o ­
s ta ły  k a sz ta n y  i, narazić d o p iln ow an ie  
ich by ło  rzeczą  jedynie  ważną.

Gdy m atk a  zn ik ła  w  gąszczu  —  Fe-  
I ik s  rozniecił og ień  rozw iną ł jedną z 
gazet, zb liżył ją do p łom ien ia .  Pierw  
sza strona p ism a ob jaw iła  mu wiel 
k iem i literami, że w y b u c h ła  w ojn a  p o ­
w szechna.. .

„W ojn a ,  F e l ik s  zap atrzy ł  się  sze­

roko o tw artem i o cz y m a  w  o gn isk o  pło  
nące coraz żyw iej ,  w ojna, a w ięc  zb u ­
rzenie istn iejącego  porządku, m oże  
rozerw anie  istn iejących  w ięzów  
zerw ał się z mii-jsca: m atk a  nie
w sp o m n ia ła  o n iezem  —  n a p e w n o  w e  
w si n ikt o tern nie w ie o d ra za  p r z y ­
p om n ia ł  sob ie  o g ó łn y  brak zaintere-  

, so w a n ia  spraw am i, k tóre nie są z w ią ­
zani śc iś le  i b ezp ośred nio  z d rob iaz­
gam i dni p o w sz ed n ich .  Przecież daw  
niej i on  n ie  w ied z ia ł  nic o bożym  
świecje, i on  tak sam o  jak w szyscy .

D ogonił  m a tk ę  w  kilku  susach:  
„Pow ii  dzcie, m ó w i ł  jej —  zd yszany ,  
p ow ied zc ie  lu dz iom  w w iosce, że w o  j­
na w y b u ch ła ,  że się pójdą b ić .“

„I ty także?"
..Ja? Może i ja. C hc ia łb ym  m atko."
„Ale m o że  nie pójdzisz?"

Może nie" —  F eliks  u śm iech n ą ł  
się  dobrotliwie,' nie ch c ia ł  martw ić 
staruszki.

.Dobrze, p o w iem  im  to od ciebie."  
— i stara od esz ła  ze sw o ją  w ie lką  n o ­
winą, m y ślą c  o kasztanach ,  które z o ­
sta ły  w piecu, o tern, że n ajd a lej  jutro  
trzeba będzie u piec  św ie ż y  ch ich  i po  
sznkai ziółek dla ja łó w k i bo jakoś  
n ie  c h ce  jeść.

XVIII.
, P om y ś la łe m  sobie, że chcesz ,iść  

na front."  —  stary  pastuch  patrzy ł  
przed siebie i p y k a ł  z krótkiej  fa jeczki.

„Ocli, ojcze. S taraliśc ie sie  o to?"
„ T a k " '
„I n ie  chcą?"
..Nie, ale m o ż e b y  sp rób ow ał napi 

sać do  kogoś." —  p odał F e l ik so w i  p a ­
pier.

S pojrzał na kopertę zaad resow an ą  
jirzez syna i p o k iw a ł  g łow ą.

„M yślic ie  ojcze, żc fóónister w o jn y  
nie u w z g lę d n i0" zan iep ok o ił  się F e ­
liks.

„Nie, nie uw zg lęd n i Nawet jeżeliby  
ehriał.  Nie m oże."

N adeszła  od pow iedz  Micaelli o t w o ­
rzył ją rękam i lekko d rżącem i Prze­
czyta ł  u rzę d o w y  papier raz, a p olem  
drugi. Już n ie  patrząc w  papier jk>- 
w tarzał treść listu „Zabójca", tak, jest  
zabójcą. Nie m a p raw a u m ierać  śm ier ­
cią b ohaterów  i iść n a  tę śm ierć razem  
■/ tymi sy n a m i Francji,  k tórzy  nie  
, sp lam ili  się" n iczem . Tak, zap ew n e,  
ojciec m ia ł  rację: przyk ład  dla tysięcy:  
sz lachetny obrońca  o jczyzn y  nie m oże  
c zu ć  się z r ó w n a n y m  z p osp o litym  b a n ­
d y t ą " — • ha, ha ba:::

Z łożył j iapicr w  k ilkoro  i w ło ży ł  
go do kieszeni. „Morderca, jest m o rd er­

cą. T ak  to praw da, lecz i to praw da,  
że su m ien ie  m a czyste". —  oparł tok 
c ie  o kolana, a g ło w ę  o dłonii Goś 
m okrego, s łonego  w o ln o  sp ły w a ło  mu  
po p o liczkach  do ust. Czyżby łzy?

Po twarzy7 Króla Rozdroży n ag li  
przebieg ł skurcz. W sta ł,  zac isnął pięś- 
cie, w y p r ęż y ł  ręce ku dołow i.  U kląkł  
szy b k o  jirzed sw o im  wTorkii-m, zaczął  
w m m  szperać. Napisze , zn ó w  napisze,  
ale tym  razem  nic  do m inistra. StaH  
pilny, u w a ż n y  i inteligent}7 czyteln ik  
k ilku  p ism , do tego p rzew raż liw ion y  
ciągłą, czujn ą  sam otn ośc ią  —  ten pro  
sty ch łop  k orsyk ańsk i d o sk o n a le  w y ­
czuł jaką  prasa jest potęgą: p ostan ow ił  
ap e low ać  d o  n a jw ię k sz eg o  publicysty .  
S ch y li ł  się nad kartką papieru. 
,,... i tak, p isa ł na zak ończenie ,  jestem  
sk a za n y  na śm ierć, w ięc  niech m nie  
zabi ją, ab n iech  ta m oja  śm ierć na coś  
się jirzyda. N igd y  n ie  p ozw olę  sie zg ła ­
dzić jak p osp o lity  z łoczyńca , bo 111111 
nie jestem. Ghcę zginąćy ale w  ogniu  
w alk .  Chcę paść, ale za ojczyznę."  
Starannie w y su s z y ł  p ism o  i zaadreso  
w a ł je do Maurricę B arres‘a.

P ew n eg o  w ieczora  zob aczy ł  swój- 
im ię w  dzienniku: Barres od p o w ia d a ł  
na jego  list gorącym , p o lem iczn y m  a r­
tyku łem . Słynnymi m ó w c a  d alek i by ł  
od w y m o g ó w  utartej sp ra w itd l iw o śę i:

Kroi Bezdroży  p rzekon ał go  od ra zu r«" 
lecz i ten w7 i elki a d w o k a t  M icaellego  
nie p rzekon ał ministra. .

Po tej ostatecznej porażce ogarn ęła  
Feliksa  jaka św ie lk a  tępota n e r w o w a  
„ W oln ość ,  b ezp ieczna  k ryjów k a,  na  
wet życic " ■ jakże  m u  w szy s tk o  stało
się tiagle bezbarw ne, ja łowo, o b o ję tn e _  
Zebrał rzeczy i m a ch in a ln ie  p ow lók ł  
się ku w iosce.

Dotarł do drogi. R zucił  w orek , p>e- 
lerynę, strzelbę i oparł się  o p rzyd roż­
n y  krzyż. Drogą szli rekruc i. Szli w s z y ­
scy  m ężczyźn i  całej  wsi.  Pozostali  t y l ­
ko starzy, dzieci, k o b ie ly  i on: zd rów ,  
młody , pełen  woli,  lecz wyklęty ,  N ag le  
poczuł,  żc opusZ ctają  go te jego  s iły  
n ik om u  niepotrzebnie. P oczu ł  się s łaby,  
p raw ic s tare  pioczuł się czem ś n ie ­
sk oń czen ie  n ęd zn em , bo od  życia  l u d z i . 
o d rzu con ym  parecz, d a leko  i b ezp o ­
w rotnie  i, bardziej niż k ied y k o lw iek ,  
odczu ł k rzy w d ę  zam iast  w in y .

D rogą w ciąż  szli rekruci. Szli po  
w oli,  c iężko, n iec h ę tn i0, n ie  śp iew ali ,  
nic og lądali się za siebie, na icłt t w a ­
rzach  osiad ła  tępa obojętność.  Wrc-sz 
cie  zn ik n ą ł na zakręcie  icli b ezb arw n y  
k orow od. N aw et py ł os iad ł d z iw n ie  
szy b k o  i w szy s tk o  p ow róciło  do zw yk  
tego w yg ląd u .  Mieaelli stał cialej, o p a r ­
ty o ‘krzyż. (D. c. n . ) ,
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